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POWIEMY IM PRAWDĘ
W kraju baw1 w tej chw’11 delegacja 

polska z amerykańsk ej strefy okupacyj­
nej,

Delegac1 w lczbie 26 osób został1 wy­
brani przez m eszkańców poszczególnych 
c1 w ■'d r"'’?wpdn ctwem por Wnu­
ka (Polska Msja Repatriacyjna we 
Frankfurc e) przybył' w p erwszych 
dn ach kw etna do Warszawy.

Celem ich przyjazdu jest: przypatrzeć 
B’ę z bl ska stosunkom obecnie panują­
cym w Polsce, zbadać warunk1 1 możl- 
Wośc pracy, zapoznać sę bezpośredn o z 
Z em am Odzyskanym1, z możl wośc am 
osadn ctwa na tych terenach, a n-astęp- 
h e po nformować o wszystk m rodaków 
za gran'cą. W skład delegacj wchodzą 
tudz'e tfemal wszystk’ch zawodów, tym 
(cenniejsze będą w ęc ’ch spostrzeżeń a 1 
wypow edzi. Oto jej członkowie:

Asner Józef — rolnik (obóz W’esba- 
dem, Betlewsk1 Czesław zegarm strz (o- 
bóz Bentshe mj, Brojanowsk M chał, a- 
gronom (obóz Allensdorf), Czaja Mar an 
elektromonter . (Gop nngen), Dz'ewulsk 
Wacłnw handlów ec (Stuttgart Feuer­
bach), Glifisk1 Kaz'm erz nstruktor rol­
ny (Kn elingenj, Dr. Głąb Mare n adwo­
kat (We'nsberg), Gudzelak Jan kup ec 
(Kemptenj, Guz n Jul an nauczyc*el  (Kas­
sel), Jońsk1 Józef metalów ec (He!lbro>nn), 
Kałuszk ewicz Andrzej adwokat (Stutt­
gart), Kam ńsk elektryk, Karbowiak Ste­
fan urzędnik (Agburg), Krup’ńsk Ma­
rian rolnk (Ulm) Mai nowski Wincen­
ty ks'ądz (Leonberg), Marc nkowsk1 Woj- 
c ech nauczyc el (Fr etzlar), Olejn k Cze­
sław urzędnik (Fuldą), Pachała Józef 
ks'ęgowy (Pforzhe m,, Paprock1 Józef a- 
gronom (He lbronn), Pokojowy Adam 
drukarz (Hanau), Rajpert M eczysław u- 
rzędn'k (Augsburg), Tomaszyńsk1 W told 
urzędn k (Murnau koszary dolne), We1- 
chert Eugeniusz elektryk (Hohenfels), 
Wojteck1 Stan sław ślusarz (Fre's ng), Za­
górski W ktor handlów ec (Regensburg).

Po przyjeździe do Warszawy delegac1 
zam eszkali w jednym z hoteli m'ej- 
śk ch. Następnego dn'a zw edzal Warsza­
wę W elu z n’ch zna ją doskonalę Wra- 
żen e w'ęc było ogromne, Wszyscy w e- 
dziel, że była zn szczóna, ale ne przy­
puszczał1 że w tak m stopn'u. N emn ej- 
sze wrażenie wywarł niezwykły ruch u- 
l'czny, bogactwo sklepów 1 w elka żywot­
ność mieszkańców StoTcy. Wszyscy 
stw erdzT1 jednogłośnie, olbrzymią różni­
cę pom ędzy zn szczonym' m astami n'e- 
m'eck’mi 1 polsk m1, a Warszawa sama 
przeszła pod tym wzgled°m wszelkie :ch 
oczek wan a. Pan Gudzelak (Kempteni 
mów*  w ten sposób: „Zjeżdz’łem całe 
N emcy wzdłuż i wszerz, w dz’ałem zi­
szczone duże ' małe miasta, w których 
życ e poprostu zamarło N e mogę 'ch p. 
równać w żadnym wypadku z tym co wi­
dzę w W rszaw'e Gdz'e c’ ludz e m esz- 
kaia? Przecież tu życ e kw'tn e na gru­
zach”.

Nnstęnnego dn'a zorganizowano wy 
c'ec7kę do Spały Spała — dawna sedz- 
dz'ba prezydenta Mośc'ckego 1 magna­
tów dz ś l’ńw róyinn
rodn - -h instytucj'. Korzystać z nie?o 
może ka’dv practuacy za m n ma’ną o- 
p>qfq hor)- *07  P~zv tej oka-
z’1 Kom*sji  Wczasów przv Prez
Rndv Mn zapoznał gość' z.organizacją 
akcj’ wypoczynkowej dla pracujących

Dz'ś w każdym uzdrów sku po prze 
Zakopane. Krynicę. Kudowę, Sopoty, Or 
Iowo Jasi rn'ę is1n eją Tczine pensjona­
ty, domy wypoczynkowe prowadzone

przez instytucje państw w’ 1 -
we> partie polityczne, orgarTzacje młó­
dź eżowe 1 społeczne.

Dziś urlop zdrowotny, czy wypoczyn­
kowy nie zrujnuje nikogo- Parrtwo stara 
s ę ne tylko zatrudn ć wszystk'ch, ale 
dokłada wszelk ch starań, by każdemu 
zapewne należyty wypoczynek. 

U PREZYDENTA WARSZAWY

2 kw’etn’a delegacja została przyjęta 
przez Prezydenta M. St. taż. St. Tolwiń- 
sk ego. W 'm‘en u delegatów przemów'! 
Dr. Głąb (We nsberg) dz ękując Prezy­
dentów1 za op ekę jaką Zarząd Miasta 
roztacza nad repatrąntam1. Następne 
przekazał 3 rad'oodb’orn k> zakup one ze 
składek przez, mieszkańców obozu we 
Fr'etzlar (Kassel).

Obóz ten k'erowny przez L. Marc’n- 
kowsk ego,- który jest czlonk em delega- 
ćj", pos ada jeszcze dwa aparaty radiowe, 
które n”zy najbl'ższej okazji zostaną prze 

• słane do Warszawy. Aparaty te zostały 
przekazane św etl com harcersk m 1 
szkolnym. W odpow edz' Prezydent Toł- 
w’ński serdeczn e podz ękował za dar i 
zrozum’en e potrzeb m!eszkańców Stol'- 
cy, przez naszych rodaków przymuso­
wych em grantów.

„Jak serdeczn'e wdamy, każdy Wasz 
dar, tak serdecznie w tamy każdego po­
wracającego do kraju, każdą nową słę- 
których ogromny brak sam' w dz'c e — 
mów1 P izydent — Może Warszawa rob' 
na Was przygnęb'ające wrażeń e, może 
udeżają Was jej brak1. Pamiętać jednak

TRZYMAMY STRAŻ 
nad Odrą i Bałtykiem

Pierwsza rocznica odzyskania Ziem Za­
chodnich obchodzona będzie uroczyście w 
ssali ogólnokrajowej. Utworzony został Ko­
mitet Obchodu, na którego czele stanął Min. 
Stefan Matuszewski.

Uroczystości rozpoczną się dnia 6 kwiet­
nia w Gdańsku, gdzie trwać będą dwa dni. 
Pierwszego dnia wyruszy z Gdańska sztafe­
ta wojskowa w kierunku Szczecina, jedno­
cześnie wyruszy sztafeta w tym samym kie 
runku z Jeleniej Góry. W ramach aroczy- 
stośei w Gdańsku, przewidziane jest zapa­
lenie znicza, złożenie wieńców na grobach 
poległych w bojach o Wybrzeże żołnierzy 
oraz pod pomnikiem na Placu Wolności. 
Msza połowa na Placu 1 Maja, odsłonięcie 
pomnika Czołgistów w Gdańsku, oraz sze 
reg akademii i koncertów w Gdyni, So­
potach, Oliwić, Nowym-Poreie. W uroczysto­
ściach wezmę udział przedstawiciele Rządu.

Kulminacyjnym punktem obchodu rocznicy 
powrotu Ziem Zachodnich będzie dzień 1" 
i 14 kwietnia w Szczecinie. Nad nroczy- 
srnściami pod Imałem „Trzymamy straż nad 

i odrą", objął protektorat Prezydent Krajo­
wej .Rady Narodowej.

W' dniach tych .odbędzie się apel poległych 
w walce.o wolność, położenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik- „Straż nad Odrą”, u- 
roczystości w porcie, w których udział we­
zmą okręty Marynarki Wojennej i łodzie

mus’my, że rok temu były tu tylko gru­
zy ' n*c  w ęcej. Dz'ś w Warszaw e mesz­
ka pół m li ona ludzi, kwitnie życ e, za­
spokojone są najp l>n’ejsze potrzeby ko- 
munkacyjne mamy św atlo, wodę. N'e 
poznajec'e Warszawy, dziś, jak n'e pozna­
ją c1, którzy w dz el1 ją przed rok em. 
Możec'e być pewn , że na przyszły rok 
Wy jej n'e poznać e.

Następn e w swobodnej rozmow'e Pre­
zydent zapoznał delegatów z pracami 1 
planam: na przyszłość. Przy pożegnan'u 
raz jeszcze podziękował za otrzymane da­
ry wyrażając przy tym radość, że Pola- 

' cy za garan cą oderwani od kraju n e za- 
j pominąją o Stoi cy 1 o kraju,k tory tak 
■ radośn'e w ta każdego powracającego 
Polaka.

MIN. WOLSKI WYJAŚNIA

Tego samego din'a delegaci zostali przy 
jęci przez Generalnego Pełnomocnika 
Rządu dla Spraw Repatracj' Podsekre­
tarza stanu Władysława Wolsk egó.

Min. Wolsk’ pyta o wrażenia z Polski, 
zaznaczając przy tym, „że ńe jest u nas 
jeszcze tak dobrze, jak byśmy sob'e te­
go życzył, że trzeba kraj odbudować, że 
wszyscy bez wyjątku stanąć muszą przy 
warsztatacn, że każdy roln k mus1 ująć 
za pług Około 2 mil ony ha ziem- czeka 
na uprawę, z em'a spustoszona i zan’ed- 
bana przez okres wojny mn’ej rodź1. Do 
pracy trzeba zmob 1’zować wszystkich łu­
dź', a tych brak. Wg. ostatn'ego*  sp’su 
ludonośc Polska liczy ponad 23 mi ony 
m'eszkańców, w tym 2 miliony Nemców, 

. których s ę wys edla. Trzeba zas'l’ć Z e- 
I m ę Odzyskane, na których w tej chw1!1

żaglowe, zawody sportowe na stadionie szcze­
cińskim itp.

14 kwietnia odbędzie się w Szczecinie zlot 
organizacji młodzieżowych, które wezmą u- 
dział w imprezach. Na placu Jasne Błonie, 
odbędzie się defilada wojska i młodzieży o- 
raz raport dowódców sztafet przybyłych ze 
Śląska i Gdańska. Wieczorem na stadionie 
odbędzie się wielkie widowisko z udziałem 
młodzieży z poszczególnych dzielnic Polski w 
strojach regionalnych.

Na uroczystości szczecińskie przybędą: 
Prezydent KRN, Premier, Naczelny Dowód­
ca W. P. oraz członkowie Rządu. Również 
spodziewany jest udział w uroczystościach 
przedstawicieli państw sprzymierzonych i 
prasy zagranicznej.

Na zakończenie obchodu rocznicy powrotu 
na Ziemie Zachodnie, będzie zorganizowany, 
z inicjatywy Polskiego Związku Zachodniego, 
.,Tydzień Ziem Odzyskanych" od dnia 2 do 
9 maja. Program „Tygodnia" przewiduje na 
fi ri-nie całej Polski akademie, odczyty dy­
skusyjne na tematy związane z Ziemiami Za­
chodnimi. „Tydzień" ten rozpocznie się na 
Śląsku, manifestacjami dla uczczenia rocz­
nicy 111 Powstania Śląskiego i plebiscytu, 
a skończy się S) maja w Warszawie wielka 
manifestacją w rocznicę zakończenia wojny 
i zwycięstwa nad Niemcami. 

znajduje słę 3 miliony Polaków, podczas 
k edy N emców mieszkało tam ponad 8 
m lonów’1

N'e opowiadajcie w’ęc po powroc’e — 
mów' M n ster, że u nas z em a mlek em 
i m'odem płynie, opow'adajc'e naszym 
rodakom to, cośce w dz el, mówc e m n’e 
tylko o naszych os'ągn'ęciach, ale ! o na­
szych brakach. Pow edzcie im że Polska 
czeka na n'ch, że 'ch potrzebuję. Mus c’e 
pamiętać przy tvm. że bezczynne życie 
po obozach U.N.R R.A. 1 n eróbstwo już 
s ę kończy. My. w kraju ńe chcemy by 
rodacy nas' karczował1 lasy w Ch Ile czy 
w Brazyl11, by tam czekali aż u nas bę­
dzie dobrobyt, Polskę budować musimy 
wszyscy, bez wyjątku, jak wszyscy wal­
czył śmy o nią”.

Skole1 przemów1! dr. Głąb, który za- 
pewnł Mn stra, że olbrzymia w’ększość 
chce wrócić do kraju, że no ich powrocie 
repatr acja napewno pójdzie sprawn’e, że 
nie będzie opornych albowem to, co zo­
baczył1 n e da s’ę żadną m’arą porównać 
z tym co słyszel' o Polsce. Obów ązk em 
naszym jest zadać kłam fałszywym plot­
kom, powemy rodakom to cośmy wi­
dzie!1, a zdaniem naszym rzeczyw’stość 
jest lepszą od wsz.elk ej propagandy.

Po doktorze Głąb e pozczególn1 delega­
ci zadawał1 M n strow1 szereg pytań na 
które ten udz'elał szczegółowych odpo­
wiedzi. P erws' zadawali pytan:a rolin cy. 
Brojanowsk1 Mchał agronom (obóz Al- 
tendorf) G1 ńsk1 Kaz m’erz instruktor 
rolny (Knchingenj Krupińsk1 Mć.r‘an 
rolnk (Ulm).

Jedno z p1 erwszych pytań brzmiało: 
Czy rolnicy otrzymują zemę na włas­
ność i w jak ej ilość ?

M'n’ster odpow'ada: Bezwzględn’e tak. 
Każdy kto otrzymuję dane gospodarstwo,' 
z chw'lą jego objęć a staję się wyłącz­
nym jego właśc c’elem. Gospodarstwo 
jest całkow e e prywatne. Dzałk1 przy­
dzielane są od 7 —■ 15 ha.

Czy gospodarka państwowa prze w’du ję 
utworzenie kolektywów, kołchozów itp.l

Nie. Kołchozami straszą Was tylko 
tam. W interesie państwa leży to: aby o- 
przeć s’ę na rolnkach 1 to n'e małorol­
nych, a posiadających samowystarczalne 
gospodarstwa. Kołchozów na wsi n'gdz’e 
się nie wprowadza i wprowadzać nie bę*  
dzie-

— Jak przedstaw’a s'ę sprawa wielkich 
majątków prywatnych i państwowych*  
Czy wszystkie są parcelowane bez wy­
jątku Co rob1 sę z resztówkam ?

Głównym celem reformy rolnej jest 
rozdz elen e ziem’ chłopom. Dlatego też 
majątk duże są parcelowane. Te jednak 
w t'órvch prowadzone były wzorowe ho­
dowle, stadn ny, czy też nastawione były 
speciaón'e na plantację nas on, uprawę 
buraków i t. p. pozostały naruszone 
przejęte przez Państwo.

Bardzo dużo takch majątków objęły 
nowoutworzone szkoły rota cze. Młyny 
i tartak: obejmuje Samopomoc Chłopska. 
Równ eż t- zw. resztówkj po parcelacj'1 
majątków obejmuje Samopomoc Chłop­
ska- Rolnik mus mieć dostępny i łaiwy 
rynek zbytu produktów rolnych, przy je­
dnoczesnym udostępnieniu mu nabycia 
potrzebnych towarów- Rolę instytucj roz­
prowadzającej spełn a spółdz elczość-

(Dokończenie na stronie drugiej)
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7 '(Początek ze strony 1-ej)' ■' | tym poruszano jeszcze Mka zagadln^ń z raj od znajomych o późnej godz’n'e, 
' dz edz’ny przemysłu z którym delegacja łem pewne obawy, słyszerśmy pr

'— C-Zy państwo udz’ela pomocy repa- za,pozna s ę bPżej na Śląsku. Żegnając 
triantom ’ osadn' kom na Ziemiach Za- gości M n ster śc ska dłoń każdego de- 

l legataT' pros1 przesłać serdeczne pozdro- 
' wiania wszystk'm rodakom za gran cą.
| ,,Mówcłe 'm prawdę, mówce o wszyst-

chodnch?
Państwo w m'arę możność1 stara s'ę 

nieść pomoc repatriantom i osadnikom w , _______ ____
każdej form ę; w postać1 mater alnej (po- ' jj m cośc e tu widzel*.  N e wstydzimy s'ę 

zwolnieni są na okres 2-ch lat od podat- j 
ków, czy też w dostarcz.en'u inwentarza ' 
żywego i martwego, nawozów sztucznych, 
zboża siewnego 1 t. p.

— Kto k'eruję rozdziałem inwentarza, 
ziarna, nawozów? Czy produkuje się je 
już w kraju?

Inwentarz i ziarno rozdzielane są przez 
Urzędy Ziemskie w porozum1 en'u z ko­
misjami społecznymi. Zapotrzebowanie 
na inwentarz żywy jest niewspółmiernie 
w-ększe od otrzymywanych transportów 
US łuje się stworzyć własną hodowlę 
krów, koni i trzody chlewnej- Nawozy 
produkuje s'ę już w Chorzowie- Dużo 
sprowadzamy z zagranicy. W tej chwili 
na. Ziemie Odzyskane skierowuje się 
duże ilości zagranicznej saletry.

Czy roln’cy na Ziem ach Odzyskanych 
korzystają z pomocy fachowej 1 wska­
zówek Instruktorów rolnych?

Są instruktorzy rolni, hodowlani itp., 
którzy objeżdżają wyznaczony -teren- Każ­
dy zwrócić się może do powiatowego 
względnie gmin, koła Zw. Samopomocy 
Chłopskiej i tam zasięgnąć potrzebnej 
porady. N estety instruktorów tych jest 
jeszcze zamało. Cały szereg szkół rolni­
czych, kształć1' nowe zastępy. Młodym 
jednak potrzebni Są sta-rs1 dośwadczen1 
przy których mogliby nabrać praktyk1.

- — Jak przedstawia s’ę sprawa repa­
triantów ze Wschodu 1 tych, którzy 
wracają z Zachodu, a mieszkali przed 
tym za Bugiem?

Staramy się repatriować wszystkich 
oby^ąteli polsk:ch tak ze wschodu jak 
z zachodu,. Polacy wracający z zachodu, 
a zamieszkał1 do 39 r. za Bug'em k ero- 
wan1 są, zresztą tak jak repatr’and ze 
wschodu na Z'em'e Odzyskane. Przy o- 
siedlaniu nie rob1 s’ę żadnych różn’c 
między jednym1 a drugim1. Odnosi s’ę to 
również do wojskowych. W uprawnie­
niach nie ma różnic. Żołnierz, który 
walczył o Polskę zarówno na Zachodzie, 
w Afryce, Ital i, jak pod Lenino, Koło­
brzegom, Berlinem — ma te same prawa. 
Repatriacja ze wschodu przyb tera na sUe 
z każdym dniem. Od pierwszego kwietnia 
rozpoczęła się repatriacja ze strefy ame­
rykańska ej-

— Czy repatr’anci mają wolny -wybór 
w obOraniu siedzby?

Tak. Każdy ob era sob'e dowolną 
m!ejscowość. Stwarza to ogromne trud­
ność1, łatw ej jest bowiem przeprowadz ę 
cały transport do jednego miejsca, nż 
rozb jać go na pojedyńcze wagony 1 
woz^ po całym kraju. M!mo to n'e krę­
pujemy n‘kogo. W wypadku gdy zgłasza­
ją się całe osady tak ze wschodu jak z 
zachodu chcące os'edlić s'ę w jednej ws1, 
chętn’e to czynimy. Praktyka wykazała, 
że tak’e osady rozw!jają s’ę lep ej od i|n- 
nych,' a przy tym i tru-dnóści transporto­
we są o wiele mn ejsze.

— Jakie są możliwości skontaktowania 
s1© rodz'n reparowanych ze wschodu 1 
zachodu?

Na to odpowiada jeden z przybyłych 
delegatów P.C.K. Centrala P.U.R. w Łó­
dź1 ul. P"otrkowska 29, prowadzi ewiden­
cję wszystk'ch repatriantów ze wschodu. 
Przez b'uro to w’ęc odnaleźć mogą jedn1 
drugich. Przy tej okazji Min ster przed­
staw ł przybyłym delegatów P-C.K., któ­
rzy przedtym uzgodnili z Miń strem akcję 
doraźnej pomocy w ramach repatriacj1.

Delegaci prosił1 Ministra 1 przedstaw1- 
cifeli P.C.K. o zorgan’zowan’e pomocy le- 
karskej przy transportach, chorym,_ cię­
żarnym kob etom, dzieciom. Delegaci zo­
stali zapewn en1, że pomoc taka będz e, 
będą specjalne wagony przeznaczone dla 
wyżej wymien''onych, będą przydzielani 
lekarze, czy też sanitariuszk1. Na punk­
tach granicznych organizuje s!ę punkty 
położnicze obok zorganizowanych już 
punktów sanitarnych. Przedstawić'ele 
P.C.K. pros'11 ze swej strony delegatów 
o pomoc w pracy na teren’e N'em’ec. 
Gdy będz’e wzajemne zrozum’enie, wza­
jemna pomoc wtedy akcja P.C.K. os ąg- 
nta napewno pożądaną rezultaty, poza

życzk1) roln cy na Zanach Zachodnich . braków naszych, zdajemy sob e z n ch 
' sprawę i walczymy z nim1, Wracajc e 

jak najszybciej, Polska czeka na swych 
synów”.

OKŁAMYWALI NAS

Po przyjęciu u Ministra delegacja au- 
tam1 udała s ę na ob ad do hotelu. Tam 
zastał śmy ich przy herbacie i ciastkach. 
Dookoła stołu uwijają s ę kelnerk'. Oży­
wi one rozmowy, dyskusje. Omawiane są 
wszystk'e sprawy, analzuję się w’:ele 
zagadin eńń. Przys adamy s'ę do ogólnego 
stołu.

Zapytuję jednego z delegatów p. Ka- 
łuszkiew‘cza (mecenas, obóz Stuttgart) o 
wrażen:a. Odpowada w ten sposób: Zu­
pełne przeć wieństwo tego co w N em­
czech, Podkreślić należy przede wszyst­
kim żywotność narodu, olbrzymi ruch na 
wszystk ch odcinkach.

Zapytuję: Czy jest jakaś różnica po- 
m ędzy tym co syszel1 o Polsce, a rzeczy­
wistością? Odpowadają z zapałem: Róż­
nica jest olbrzyma o jakmkolwiek po­
równań u tfe może być mowy. Spotkała 
nas m'ła n espodz anka, liczył śmy s'ę z 
gorszym. Dr. Głąb opowiada śmejąc s‘ę: 
Radź1 li mi nie jechać w ogóle, bo możesz 
n'e wrócić, bo tam N.K-W.D. terror, — 
wele, wiele tym podobnych rzeczy, a je­
śli jedzesz to zostaw mundur. Tymcza­
sem przyjechałem w mundurze, n kt 
minie n e zaczepił, a podobnych mundu­
rów w ele tu Widzę, i stwierdzić muszę, 
że odnoszą sę do nich wszyscy z wiel­
ką sympatią. C ekaw jestem min znajo­
mych, kiedy wrócę tak jak pojechałem. 
Drug1 z panów mówi: Wychodź łem węzo

i, m-a- 
łem pewne obawy, słyszerśmy przec'eż 
o godznie policyjnej, aresztowan iach, na­
padach. Czmychałem wyśmiany. Przesze­
dłem przez pół Warszawy do hotelu. Nie, 
stanowczo za wele bujd po tamtej stro­
nę. Skolei zapytuję p. Gudzelaka co my­
śl1 o sytuacji w Polsce. „Brak ludzi do 
pracy, w'dzę ogólny zapał, pęd do n.iej. 
Ceśzy nas bardzo to, że będziemy mogl1 
obejrzeć Śląsk 1 Zem‘e Odzyskane. 
Śląsk znam doskonale, cekaw jestem czy 
tam ten sam ruch co w Warszaw’e? 
Mogłem go śmiało zapewnić, że tak. 
Śląsk bowiem tętn1 życiem przyspeszo- 
nym. W centrum przemysłu polskiego 
wre praca we wszystk'ch hutach, fabry­
kach i kopaln-ach.

Widzieli Panow'e wojsko polskie. Co 
możecie o nim powiedzieć?

Pain Olejnik odpowiada: Mówiono nam 
że Wojska Polsk ego jako takiego nie ma 
Od granicy do Warszawy nie widzieliśmy 
innego. Gdzie są te mTonowe arm!e so- 
wiedk e? Wojsko nasze umundurowane U’e 
co gorzej niż przed 39 r- broń jednak o ca 
łe niebo lepsza. Pan Puchała Józef z obozu 
Phorzheiim opowiada o stosunkach panu 
jących w obozach po tamtej stronie. Przy­
łącza sę do 'niego mecenas Kałuszkiew‘cz, 
który broni Polaków na rozprawach 
przed sądam1 alancfeim1. Obydwaj pod­
kreślają z czym pozostali zgadzają się — 
nędzę moralną w obozach, brak dyscy­
pliny, fatalne zachowanie się młodzieży- 
Psuje wszystk'ch bezczynność i wyczeki­
wane lepszego jutra- Organ'zowane im­
prezy oś‘wiatowo kulturalne, drużyny 
harcerskie nie obejmują wszystk’chk a po 
drugie nie wszystkie obozy mają organ- 
zację wewnętrzną. W większości wypad­
ków całe życie ofoozow-czów skupia s’ę 
koło jedzenia i pcia. Co będzie kiedy 
UNRRA skończy się i Arbeitsamty roześlą 
zapotrzebowania?

Ja teraz opow'adana o tym jak mło- 
dźeż. u nas pracuje w szkołach, o przy­
wilejach.z których korzystają uczący się- 
o możliwość ach dokształcania się itp-

Delegaci opowiadają o ekscesach' hltf' 
m‘ieck ch w stosunku do ludności polskiej*,  
o wyzywającym zachowaniu niem eo 
kich organów policyjnych. Nie ma takie­
go, którego by nie spotkało jakieś .przy­
kre zajśce. Zobaczyce panów e jak oni 
wyglądają u nas- Będziec e na Śląsku, zo­
baczycie wysiedlanych Niemców, więcej 
niż poprawne zachowanie władz polskich 
i butnych junkrów w rolach baranków.

Rozmawamy jeszcże dług' czas na róż­
ne tematy- Gość1 interesuje wszystko: 
Możliwości zarobku, stosunki handlowe, 
organizacja pracy. Jeden z delegatów za­
pytuje dlaczego pozwala się na wolny han 
del? Przecież przy ogólnych brakach Pań­
stwo winno regulować ceny, przydz ały 
itd. Na unormowani cen Państwo całkę- 
wic‘e wpłynąć nie m-oże- Jedynie produk­
cja może ceny uregulować. Państwo ni.e 
krępuje obywateli w niczym- Jeszcze rok 
jeszcze dwa a żywności będz emy miein 
pod dostatkem dla siebie i na eksport*  i

Pan Brojanowski mówi: Obsiać w tym 
roku nie obsejemyi. ale wrócimy natych- 
m ast to chociaż kartofle p-osadz my.

Zblża s’ę godzina 5-ta. Delega-c1 rozjeż­
dżają się na wszystkie strony do swych 
oo<Jz'n: do Łodzi. Krakowa, Katowic- na 
Pomorze w Lubelsk-'e, Ci którzy wyjeż­
dżają jutro, idą dziś do teatru. Odnów'©-, 
ny Teatr Polsk1 zrobi m łe wrażenie na 
gościach- Doskonale wystawową .„Lilię 
Wenedę“ będą długo pamiętać. N ektórzy, 
byli w kin’e. Takiej frekwencji po' tea­
trach i kinach n'e w'dzieli jeszcze- Za­
dają szereg pytań odnoszących się .do or­
ganizacji teatrów, wdowisk Hp. Opow'a- 
dam więc o tym, że teatry, k'na są pań­
stwowe i dostępne dla każdego, ponieważ 
pracownicy i młodz eż korzystają ze zni­
żek i bezpłatnych wstępów-

JEDZIEMY NA ZIEMIE 
ZACHODNIE

Opieka nad matką i dzieckiem
Jednym z najważniejszych zagadnień na­

szego życia powojennego jest los matki i 
dziecka. Ciężkie warunki gospodarcze kra­
ju odbijają się zawsze ujemnie na natural­
nym przyroście ludności. Wychodząc z tego 
założenia państwo wzięło na siebie obowią­
zek roztoczenia opieki nad kobietą ciężarną, 
matką karmiącą oraz nad dzieckiem do lat 3. 
Akcję tej opieki, jak najszerzej pojętej,, pro­
wadzi Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej. Poza wspomaganiem już istniejących in­
stytucji przystąpiono do organizacji szeroko 
rozgałęzionego aparatu pomocy matkom i 
dzieciom, na który złożą się zakłady opieki 
całkowitej oraz instytucje opieki częściowej. 
Aparat ten pod nadzorem centralnych władz 
zgodnie z wytycznymi polityki opiekuńczej 
wchodzi w życie.

OPIEKA CAŁKOWITA

Na opiekę całkowitą składają się: Domy 
Matki i Dziecka, Pogotowia Opiekuńcze dla 
Matek oraz Domy Małych Dzieci.

Domy Matki i Dziecka są zakładami dla 
matek i dzieci do lat 3 i matek opuszczo­
nych i samotnych. W zakładach tych uru­
chomione są specjalne warsztaty, które szko­
lą matkę w obranym przez nią zawodzie. 
Bez konieczności rozstawania się z dziec­
kiem, w atmosferze pracy i spokoju opusz­
czona kobieta zdobywa fach, aby, po wyj­
ściu z zakładu, jako samodzielna jednostka, 
stanąć do pracy. W obecnej chwili pod nad­
zorem Ministerstwa znajduje się 18 Domów 
Matki i Dzecka. Przewidziane jest zorgani­
zowanie 50 takich domów.

Pogotowia Opiekuńcze są punktami roz­
dzielczymi, gdzie opuszczone kobiety ciężar­
ne lub karmiące znajdują pierwszą pomoc. 
Po zbadaniu stanu zdrowotnego matek i dzie­
ci skierowuje się je do właściwych zakła­
dów. W tej chwili czynne są 3 Pogotowia. 
Przystąpiono już do organizacji następnych.

Domy Małych Dzieci są również formą o- 
pieki całkowitej dla dzieci opuszczonych: 
sierot i półsierot. Przy tworzeniu tego rodza­
ju placówek popiera się równocześnie za­
kłady już istniejące, przy czym opracowuje 
się dla nich system organizacyjny. Obecnie 
na terenie Polski czynnych jest 61 Domów 
Małych Dzieci, obejmujących opieką 3.050 
dzieci, , ’ \.

OPIEKA OTWARTA

Pomoc w zakresie opieki częściowej rea­
lizuje się przez: Stację Opieki nad Matką 
i Dzieckiem oraz żłobki. Takie stacje przy­
fabryczne i rejonowe w liczbie 45, są jed­
nym z ważniejszych działów opieki tego ro­
dzaju. Do zadań stacji należy nadzór lekar­
ski i pielęgniarski, codzienne racjonalne od­
żywianie dzieci, dożywianie matek karmią­
cych i ciężarnych oraz podniesienie kultury, 
higieny i wychowania dziecka przez wizy­
tacje pielęgniarek w domach, a także pou­
czanie matek o zdobyczach w tej dziedzinie. 
Stacje takie będą 
punktach.

Żłobki w liczbie 
żącego przewiduje 
ków) obejmują opieką 4.920 dzieci.

Dla realizacji powyższego planu Minister­
stwo zorganizowało i uruchomiło Centrum 
Szkolenia, które w pierwszym etapie swej 
pracy przeszkoliło przeszło 200 organizato­
rek i pracowników powyższej akcji, pracu­
jących już w terenie.

zorganizowane

S4 (do końca 
się utworzenie

w 400-tu

roku bic-
100 żłob-

SPECJALNE KARTY ŻYWNOŚCIOWE

Jedną z pilniejszych spraw jest organizo­
wanie Izb Dworcowych na razie przynaj­
mniej na wszystkich większych dworcach. 
Izby współpracujące z PUR-em spełnią do­
niosłą rolę, otaczając opieką podróżujące w 
ciężkich warunkach matki i dzieci. Poza 
bezpośrednią działalnością poprzez instytucje 
specjalne dąży się do tego, by całokształt 
warunków społecznych i gospodarczych na 
terenie kraju układał się jak najpomyślnej 
dla spraw macierzyństwa oraz dla wszech­
stronnie prawidłowego rozwoju dziecka. Ka­
żda kobieta, nie tylko petentka, w okresie 
ciąży, w okresie karmienia musi mieć za­
pewnione dostateczne wyżywienie. W zwią­
zku z tym od kwietnia roku bieżącego wejdą 
w życe specjalne karty żywnoścowe dla wszy­
stkich matek i niemowląt. Jednocześnie w 
trosce o zaopatrzenie matek i dzieci w bie­
liznę i ubranie opracowano typ wyprawki 
dla niemowląt i dzieci do lat 3 oraz dla ko­
biet ciężarnych. Odpowiednie przydziały u- 
dostępnią matkom nabywanie skompletowa- 
aifih^wyprawek » fiegach sztywaj^

Wieczorem wracamy do hpteju. Nastrój 
bardzo miły. Na miejscu pąkowane, 
gaży, przygotowania dó jutrzejszej po­
dróży- Auto pod bagaże zamówione.Każ­
dy chodzi jak podm nowany. Już jutroszo- 
baczy swoich najbliższych po, tylu, tylu 
lata-ch. Jak tam wszystko wygląda, czy 
wszystkich zastaną? Którędy będą jechać, 
jak długo, z którego dworca? Pytania te- 
k'e krążą nieprzerwanie. Atmosfera zmie­
nia się wyhtnie na dworcową- ■

Rozmawiamy w'ęc o komunikacji. Pano­
wie Gudzelak, Guzin, We chert i inni 
twierdzą, że komun 'kac j'l w Polsce ni czego 
zarzucić n'e można. Kolej funkcjonuje bez 
zarzutu. Przyjechał1 od granicy do War­
szawy, w'dz el'-(po drodze w'-ele stacji nie" 
zły tabor oklejowy- Opowiadają wszyscy 
o zniszczeniu w liniach kolejowych-! ich 
odbudowie. Wszyscy przeszli- Obozy, przy­
musowe roboty. Pan Puchała pracował 
przy budów e koleji w Stuttgardze: ..Ja 
wiem co to znaczy położyć nowy tor na 
miejsce zniszczonego, co to jest odbudo­
wa, mostu. Z największym uznaniem od­
nosić się rnus-my do osiągn'eń kolejnic- 
twa“- - :

Ks. MaPnowsk1 twierdz1, że aut to chyba 
nam ne brakuje „Wszędzie auta, auta. 
Skąd macie tyle amerykańskich? W War- 
szaw'e przed wojną tyle n'e było”. Neste 
ty aut nam jeszcze brak, brak nam szo­
ferów, mechaników. W Warszawie jest Jch 
dużo, ponieważ lnie tramwajowe są nie­
liczne. a innej komunikacji nie ma. Śpro-1 
wadziamy cągle nowe w ramach dostaw 
UNRRA. Zakupujemy z demobilu armii 
alianck ch- Pod koniec rozmowa zeszła 
jeszcze na tematy radiowe. To n e praw­
da więc że w Polsce radia n’e wolno, słu­
chać? Stwierdzili sami, że ten radia słu­
cha kto go tylko ma. Rad o Po-lsk'e c'e- 
szy się każdym nowym abonentem. Późną 
godz ną opuszczamy naszych m'łyc-1 gości- 
Spotkamy się 7 b. m. w Łodzi na.Pótr- 
kowskiej 29. Tam naznaczono zbórkę de­
legatów. Z-obaczą się wszyscy z rodz^nsm1-, 
potem zwiedzą Łódź1 Stamtąd pojada na 
Śląsk, zwiedzą fabryki, huty, kopaln e, 
zetkną się bezpośrednio z robótnhcamt 
przypatrzą się wszyts.tkemu Szczegółowo. 
Ze Śląska delegacja uda s'ę dalej na Że­
rnie Odzyskane. Zbada i omówi możliwości 
i organiazcje osadnictwa na tych teren-ch. 
Zobaczy os ąghęcta, zetknie się z braka­
mi- Pokażemy im tylko rzeczy wis'ość. nic 
węcej. Jesteśmy przekonani, że będgfe 
ona wymowniejszą propagandą, że prze­
kona wszystkich o konieczności powrotu- 
Walczyć o Polskę można wszędz1 e-j budo­
wa Ją tylko w kraju.

P.D.-W.G.
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HARCERSTWO POLSKIE
Po okresie okupacji Związek Harcer­

stwa Polskiego natychmiast podjął swoją 
pracę organizacyjną i wychowawczą. 
Wlaśc'we n'e przerwał jej ani na chwilę 
i mimo terroru n em’eckiego trwał jako 
tajna organizacja młodzieżowa.

Obecnie Harcerstwo zyskało jut du­
że sukcesy osiągając przedwojenną ilość 
członków. Dość będz e tutaj przytoczyć 
następującą statystykę: stan liczbowy Z. 
H. P. przedstawiał s ę następująco w roku 
1920 — 30.000, 1930 r. — 50 000, 1930 r.— 
170.000, 1937 r. — 190.000, 1938 r. —
202 000i, i wreszcie przed samym wybu­
chem wojny 340.000. Obecnie Z. H. P. 
liczy przeszło 300.000 członków (harcerek 
1 harcerzy) i zauważa się dallszy stały 
rozrost organizacji. Przybywają druży­
ny wiejsk!e, a w niektórych okręgach jest 
ich Już około 60 procent z ogólnej 1 czby 
drużyn. Rozbudowuje ś ę pracę na Zie­
miach Odzyskanych, gdzie Z. H. P. ma 
już kierowników i kerowniczki drużyn 
Bpośród autochtonicznej ludności rdzen­
ni e polskiej z tych z'em. Naprzykład 
Harcerstwo Warszawy z woj. Warszaw­
skiego obrało sobie jako swój odcinek 
najbliższą Warszawę Warmię i Mazury 
Prace repolonizacyjne, organizacyjne, ak­
cję szkoleń ową i świetl cową rozpoczę. 
to już w grudrfu 1945 r. Lecz punktem 
kulminacyjnym ma być lato. 50 obozów 
harcerskich przy udziale 2.000 uczestni­
ków obejmie swym zas ęgiem wszystkie 
powiaty województwa Warm -Maz. Młó­
dź’eż specjalnie przeszkolona przeprowa­
dzi szeroką akcję san tarną 4 kulturalno- 
oświatową, która będzie poprzedzona 
przez . Tydzień Mazurski" zorganizowa­
ny-w Warszawie.

Schemat organizacyjny Z- H. P. przed­
stawia się następująco. Najmniejszą je­
dnostką organ zacyjną jest zastęp, skła­
dający S ę z 7—9 chłopców lub dz ewcząt 
W wieku 12—16 lat. Chłopców w wieku 
8—11 lat obejmuje organizacja t. zw. Zu­
chów. Kilka zastępów tworzy drużynę, 
którą kieruje drużynowy. Drużyny har­
cerskie w jednej m ejscowości lub powie­
cie tworzą huf ec harcerzy, oddz elny 
bufec tworzą drużyny harcerek- Teren 
województwa obejmuje jedną chorągiew 
harcerzy i harcerek. Obecnie są nastę­
pujące chorągwie: 1) Białostocka, 2) Dol­
no Śląska. 3) Gdańsko-Morska (Sopot)
4) Kielecka, 5) Krakowska, 6) Lubelska, 
7) Łódzka, 8) Mazowiecka, 9) Pomorska 
(Bydgoszcz), 10) Zachodno-Pomorska 
(Koszalin). 11) Radomska, 12) Rzeszów 
eka, 13) Sląsko-Dąbrow ecka (Katowice),

14) Warmńsko-Mazurska (Olsztyn), 15) 
Warszawska (Warszawa miasto), 16) Wiel­
kopolska.

Pracami organizacji Harcerzy kieruje 
Główna Kwatera Harcerska (Warszawa 
ul. Wiejska 11) i Główna Kwatera Har­
cerek.

Z. H- P. utrzymuje ścisłą łączność ze 
znanymi organizacjami młodzieżowym’1. 

OGNISKO 80-EJ DRUŻYNY HARCERSKIEJ IM. TRAUGUTTA (FP)

Program współdziałania opracowuje 
Centralna Komisja Porozum ewawcza 
org. młodz eżowych, w której Harcer­
stwo jest reprezentowane przez swych 
delegatów.

Odpowiednikiem Centr. Kom. Porozu- 
mlewan a w terenie są m ędzyorgan za- 
cyjne Kom tety Porozum ewawcze powo­
ływane na wszystkich szczeblach organi­
zacyjnych.

Harcerstwo przeprowadzało dotychczas 
lub brało udzał w następujących ak­
cjach: Akaja żhwna, zloty, akcja obozo­
wa, Kongres Młodzeży Demokratycznej 
w Londynie, w zyty w Moskwie, Świato­
wy Tydzień Młodzieży, przy którvch spo 
tykała się młodz eż wszystkich orgnizacji, 
co w dużym stopniu przyczyniało sę do 
pogłębienia współżyc!a w ramach mło­
dzieżowej gromady. Z- H. P- utrzymuje 
również kontakt z Polskimi Drużynami 
Harcerskimi za gran!cą. I tak obecnie ba 
wi we Francji na zaproszenie Naczelnej 
Rady tamtejszego Harcerstwa naczelni­
czka Harcerek hm- Wiktoria Dcwitzowa 
i naczelnik Harcerzy hm- Roman Kierz- 
kowski. Spotykają s'ę oni wszędzie z en­
tuzjastycznym przyjęc’em i żywiołowo 
wyrażaną chęcią powrotu do kraju. Po­
za tym młodzież polska w Dan;,i zorgani­
zowała dwie drużyny harcerskie: męską 
i żeńską. Naw ązały one kontakt z tam­
tejszym ruchem skautowsk m. Obecnie 
80% Stanu drużyn wróciło z p’erwszym 
transportem do kraju. Reszta młodzieży 
powróci w ciągu tego ntfesiąca. Harcerze 
polscy w Danii wydają „B uletyn Z. H- P- 
w Danii". W kraju Naczcln ctwo Z. H.
P. wydaje p!smo młodzieży harcerskiej 
,Na tropie".

W swojej służb'e 1 w swym postępowa 
niu harcerze rządzą sfę następującym 
prawem harcerskim:

1. Harcerz służy Polsce demokratycz­
nej i spełnia dla niej swoje oboWlązkiL

2. Harcerz miłuje wolność 1 sprawie­
dliwość i broni dla nich praw każdego 
człowieka.

3. Harcerz czci prawdę, szanuję ludzi 
pracy i uczy się od nich-

4. Harcerz miłuję przyrodę i stara s$ę 
ją poznać.

5. Harcerz mówi prawdę j dotrzymuje 
słowa.

6. Harcerz jest karny, opanowany i po­
godny-

1. Harcerz jest odważny.
8- Harcerz jest uczynny i ofiarny,
9. Harcerz jest oszczędny i gospodarny.
10. Harcerz jest szlachetny w myśli i 

uczynkach, nie pali tytoniu i nie pije na-, 
pojów alkoholowych.

Harcerze składają następujące przy4 
rzeczen*a:  ^Przyrzekam uroczyście całym 
swoim żyoiem dążyć do odbudowy niepo­
dległej. demokratycznej Polski, praco­
wać dla jej dolna powszechnego, postę*  
pując zawsze szlachetnie i być posłuszr 
nym prawu harcerskiemu-

Tak mi dopomóż Bóg.

STRAŻ HARCERZY. PRZY GROBACH OFIAR HITLERYZMU (FP.l
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3-Ietni plan w przemyśle chemicznym
prze-

okres najbliższych
Został ustalony plan produkcji w 

myślę chemicznym na 
.trzech lat.

W dziale nawozów 
w r .1948 kilkakrotne 
Uncji przedwojennej. . 
kujemy np. 230.000 ton (przed wojną 80.000 
ton), a superfosfatu 460.000 ton (przed 
wojną 163.000).

Produkcja wyrobów gumowych wzro­
śnie trzykrotnie, osiągając wartość 211 mi­
lionów zł. przedwojennych, podczas gdy 
przed wojną produkowaliśmy za 170 milio­
nów zł.

Rewindykowane obecnie maszyny do fa­
bryki benzyny syntetycznej w Oświęcimiu 
umożliwią produkowanie 60.000 ton benzy­
ny syntetycznej rocznie.

Rozpoczęta zostanie produkcja całego 
szeregu dotąd w Polsce nie produkowa­

sztucznych nastąpi 
i zwiększenie produ- 
Azotniaku wyprodu-

nych fabrykatów, a mihnowlcie: kwasów 
organicznych (benzoesowych, cytrynowych 
szczawiowych winowych i t. p.), nawozów 
sztucznych (dwufosfat, termofosfat), oraz 
wiele farb jak arsenowa czerwień tlenko­
wa lub ultrbmaryna które przed wojną 
musieliśmy importować.

W r. 1948 będziemy wytwarzali również 
taśmy filmowe płyty gramofonowe, sztu­
czną skórę ceratę i linoleum.

Własność ziemska na Ziemiach Odzyska­
nych występuje w dwóch formach: pod 
postacią własności drobnej (do 50 ha) i 
wielkiej folwarcznej. Zaznaczyć należy, że 
folwarki zajmują niemal połowę użytków 
rolnych o ogólnej przestrzeni przeszło 2 
milionów ha.

Jeżeli chodzi o własność drobną, to gos­
podarstwa poniemieckie zostały już w 

' z®acznej części objęte w posiadanie przez

Wojsko pomaga rolnikom
w tej chwi- 

około trzy

NOWE WIERCENIA

ły styczniu b.r. przeprowadzono 49 wier­
ceń za ropą naftową, z czego 29 eksploa­
tacyjnych, 7 w celu pogłębienia, 8 w celu 
rozbudowy pól naftowych oraz 5 wierceń 
poszukiwawczych. Razem wywiercono w 
tych otworach 1.657 m., t.j. o 616 m. wię­
cej aniżeli w poprzednim miesiącu.

Nową ropę uzyskano w rejonie Gorlice- 
Lipinki w Gfabownicy, oraz w Mokrem. 
Ponadto odwiercono produkcję gazową w 
rejonie Sobniów — Roztoki.

ZSZ

Wojsko Polskie Odstępuje
11 na Dolnym śl. rolnikom 
tysiące sztuk inwentarza. Jest to pewne­
go rodzaju pożyczka, w myśl bowiem u- 
mowy rolnik ma wrócić danej jednostce 
wojskowej po pewnym czasie za pobraną 
przez nieg0 sztukę pewną ilość kilogra­
mów m'ęsa, przy czym o ile do roku woj­
sko upomni się o Zwrot, natenczas 

dostarczeni1! mięsa jak i obo-

Cegielnie na Dolnym Śląsku przejmu­
je Samopomoc Chłopska. Dotyczy to 
również wapienników. Dotychczas ce­
gielnie te były w Zarządzie Urzędu Ziem­
skiego i Zjednoczenia Przemysłu. Konie­
czność przystąpienia do odbudowy znisz­
czonych wsi, ale odbudowy przede wszy-

wiązek zwrotu krowy czy świni odpada. 
Stają się one wówczas własnością rolni­
ka.

Do zasiewów wiosennych wojsko wypo­
życzyło znaczną ilość koni i ziarna, a na­
wet same jednostki wojskowe obejmują 
na okres wiosny do obrobienia i zasiania 
szereg majątków. Pozwoli to na dokona­
nie ząsjewów nawet w 100%.

Dolnym Ś^sku
stkim szybkiej i taniej spowodowała, że 
władze administracyjne kładą specjalny 
nacisk na to, by Samopomoc w jak naj­
krótszym czasie uruchomiła wszystkie ce­
gielnie. Równocześnie tworzą się spół­
dzielnie budowlane.

Plan produkcji przemysłowej na rok 1946 I

Nasze stosunki gospodarcze w Polsce | 
coraz bardziej się normalizują, czego do- > 
wodem może być chociażby zamieszczony | 
poniżej plan produkcji przemysłowej przez 
Ministerstwo Przemysłu jako zaczątek o- 
góinego planu gospodarczego. „Plan prze­
mysłowy" obejmuje produkcję 13 gałęzi 
przemysłu, a więc: węgiel, hutnictwo, ene­
rgetyka, metal, chemia, paliwa płynne, cu­
krownie, .przemysł włókienniczy, skórza­
ny, elektrotechniczny, papierniczy, drzew­
ny, przemysł materiałów budowlanych, 
oraz t. zw. przemysł miejscowy. W tabeli 
zamieszczamy plan 7-miu ważniejszych 
gałęzi przemysłu.

FACZKARNIA HERBATY
POWSTANIE NA WYBRZEŻU

(t) Zrzeszenie Importerów i Eksporte­
rów bada możliwości zorganizowania pacz­
kami herbaty w Gdyni albo w Gdańsku. 
Przed wojną w porcie gdyńskim istniało 
wiele tego rodzaju placówek drobnego 
przemysłu, który aczkolwiek niewiele za­
trudniał ludzi, miał ważne znaczenie, przy­
czyniając się do tworzenia w Gdyni ośrod­
ka towarów kolonialnych. Istniały pakow­
nie śliwek suszonych, herbaty, kawy, dak­
tyli, fig, płatków owsianych, korzeni, 
przypraw kuchennych itd. Były też urzą­
dzenia do masowego mielenia pieprzu, 
cynamonu i innych artykułów, które przy­
bywały do Gdyni w workach, tu były mie­
lone i pakowane do pudełek i torebek han­
dlowych.

Ilość robot. Prod.
PRZEMYSŁ w tysiącach w tys. t.

1946 r. 1946 r.
I. Węglowy 198,1

węgiel 2.000
koks odlew. 1.500
brykiety 1.500

II. Hutnictwo 76,5
Stal surowa 1.607,0
Wyr. walcowane 749,0
Wyr. kute 50,6
Wyr. przetwórz. 63,6
Koks 960,0
Cynk 50,0
Ołów 6,0
Koncetratów cynk. 100,0
Rudy żelaznej 414

III. Metalowy 71,9
Parowozy szt. 207
Wagony osob. 84
Wagony tow. », 12,000
Obrabiarki »» 2,062
Maszyny roln. ,, 200,000

IV. Skórzany 18,0
Skóra podeszw. 6,5

„ jucht. 1.0
„ pasową 0,6
„ blankowa 0,6
„ wierzchnia tys. m2 2,242

_ obuwie wojsk. tys. szt. 1,500
„ cywilne »» 3,100

V. Cukrownie 31,4
Cukier 287,0
Melasa 66,0

VI. Włókien. 122,3 149,6
Mat. baw w tys. m. 206,500
Wełniane łł 20,000
Lniane 35,800
Jedwabn. u 5,5000

VII C hemiczn- 27,3
Mat. wybuch. 14,4
Azotniak ■ **•  ' - 93,8
Superfosfat ‘ 57' 232,8

tym energetyka przewiduje: Od- 
linii wys. napięca 6.100 km.

„ niskiego nap. 2,800 ,;
Budowę nowych linii wyso­

kiego napięcia

Poza 
budowę

ł»

1.550 »»

616
niebywałe tempo 

węgla

Budowę nowych linii ni­
skiego napięcia

Cyfry wskazują na 
odbudowy, tak np. w produkcji
mamy osiągnąć w stosunku do poziomu z 
r. 1937 127%, w energetyce 116°/o, w pa­
rowozach 650%, w produkcji wagonów 
4.070%, w obrabiarkach 115%. Spowoduje 
to wzrost zatrudnienia ogólnie o 3/4 mil­
iona pracowników.

Należy bezstronnie stwierdzić, że przed­
stawiony powyżej plan również nie usu­
wa tak dotkliwej dla ludności różnicy po­
między przemysłem ciężkim a lekkim. 
Przemysł lekki a więc włókienniczy, skó- 
rzano-garbarski, cukrowniczy itd. jeszcze 
jest daleko cd poziomu przed wojennego, 
chociaż i tu obserwujemy niewątpliwy 
wzrost.

Realizacja planu przemysłowego przez 
dostarczenie wsi dostatecznej ilości maszyn 
rolniczych, sztucznych nawozów i mater­
iałów budowlanych powinna wpłynąć na 
poprawę ogólnych warunków aprowiza- 
cyjnych kraju. Jest to plan pierwszy, 
oczywiście niedoskonały, oparty na wą­
skiej podstawie, są to pierwsze nasze kro­
ki w tej tak trudnej dziedzinie. A poza 
tym plan jest dopiero początkiem pracy. 
O powodzeniu planu zadecydują robotni­
cy, majstrzy, inżynierowie, rady zakłado­
we, słowena cały świat pracy,

osiedleńców ze starego kraju. To co jesz­
cze pozostało jest przeznaczone dla repa­
triantów ze wschodu i zachodu. . .

Pozostają wszakże jeszcze folwarki, obej­
mujące — jak powiedziano wyżej — prze­
szło 2 mil. ha ziemi użytkowej rolniczo, 
mogące więc pomieścić około 150 tys. ro­
dzin, o ile zostaną rozparcelowane pomię­
dzy drobnych rolników. Cała . trudność 
wszakże polega na tym, że folwarki Ze 
względu na brak zwłaszcza budynków, a 
po części i inwentarza żywego i, martwego, 
nie mogą być podzielone natychmiast ńa 
gospodarstwa drobne. Brak studni-, dróg 
dojazdowych itd. jeszcze bardziej utrudnii 
podział folwarków na obiekty mniejsze^ 
Wypadło sprawę rozparcelowania folwar­
ków załatwić na innej drodze.

Na konferencji Zwołanej przez Wicemi­
nistra Wolskiego w dniu 18.III. rb. z udział 
łem czynnika społecznego (Samopomocy 
Chłopskiej, ZMW „Wici", zw. Walki Mło­
dych i OMTur) po ożywionych debatach, 
uznano, że folwarki będą obejmowane 
przez spółdzielnie osadniczo parcelacyjne 
stworzone ad hbć z tym, że każdy Qk!dt}$k 
otrzyma na własność odpwiednią dżiałkęT 
na której będzie mójjł prowadzać gospo­
darkę, o ile będzie posiadać . inwentarzy 
ziarna na zasiew i tp., jeżeli zaś nie' — to 
grupa osadników utworzy spółdzielnię 
parcelacyjną — osadniczą, która mli ułat­
wić osadnikom jak nai"~7bsze utworzenie 
gospodarstw samodzielnych. Spółdzielnia 
może prowadzić gospodarkę na całości lub 
ozęści folwarku (według jej uznania aż 
do czasu, gdy każdy osadnik będzie mógł 
przejść na gospodarkę indywidualną),

W myśl uchwał tej konferencji została 
powołana Rada Społeczna OsUdnictwai 
Spółdzielczo — Parcelacyjnego, do której 
zgłosił akces równiez Zw. Naucz. Polskie­
go. Na czele Rady staną Podsekretarz 
Stanu Wł. Wolski.

W pierwszym okólniku Rady Czytamy 
m. in.:

Folwarki Zostaną rozparcelowane na 
działki o powierzchni 7 — 15 ha, wyjątkom 
wo do 20 ha (na ziemiach lżejszych); gos­
podarstwa ogrodniczo — warzywnicze wy­
nosić będą do 5 ha, działki pracowników 
rolnych) zatrudnionych w rybołóstwie, leś­
nictwie itp.) do 3 ha, rzemieślników wiej­
skich do 2 ha, dla innych pracowników — 
do 1 ha.

Przy ustalaniu należności za ziemię osad­
nicy, którzy się osiedlą przed 1 września 
1946 r., korzystać będą ze znacznie dogod­
niejszych warunków, niż inne kategorie 
osadników.

Po przybyciu na miejsce grupa osadni­
cza zostanie przez starostwo niezwłocznie 
wprowadzona w posiadanie przeznaczonego 
dla niej folwarku. Każdy z osadników 
otrzyma akt nadania, stwierdzający, iż 
zosilił mu przydziolony na własność okreś­
lony w hektarach obszar. Jeżeli istnieją, 
warunki po temu (budynki, inwentarz) o- 
sadnicy przechodzą niezwłocznie na gos­
podarkę indywidualną, w razie przeciw-1' 
nym osadnicy mogą założyć spółdzielnię;: 
której statut zostiił zatwierdzony przez 
Ministrów Ziem Odzyskanych, oraz Rol­
nictwa i Reform Rolnych. W ramach tej-' 
spółdzielni gospodarstwo będzie prowadzo-t 
ne na całości lub części folwarku aż do 
chwili przejścia na gospodlirkę indywidu­
alną. .

STATKI PASAŻERSKIE 
WARSZAWA — PŁOCK — GDAŃSK

Polska Żegluga Państwowa uruchamia’ 
w najbliższych dniach codzienną stałą ko­
munikację pasażersko - towarową na tra*  
się Gdańsk — Płock — .Warszawa.
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3 85% zakładów w rękach prywatnych Sto tysięcy prywatnych zakładów przemysłowych
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Według danych Izb przemysłowo - han­
dlowych w dniu 31 grudnia ub. r. było za­
rejestrowanych w Polsce 6.849 prywatnych 
zakładów przemysłowych, podległych Woje­
wódzkim Dyrekcjom Przemysłu Miejscowe­
go. Poza tym dyrekcje roztaczają opiekę i 
nadzór nad 1.222 zakładami państwowymi 
o znaczeniu lokalnym. Z liczb tych widać ja­
wo, że 85 proc, placówek przemysłowych nie 
będących zakładami kluczowymi, znajduje się 
w rękach prywatnych właścicieli, a nie w 
rękach państwa.

Miasto Warszawa i wojew. Warszawskie 
liczyły w dniu 31 grudnia 1.387 prywatnych 
zakładów przemysłowych, wojew. Poznańskie 
1.292, wojew. Kieleckie 978, Lubelskie 831, 
Rzeszowsko 760, Łódzkie wraz z miastem Ło­
dzią 465, Krakowskie 436, Pomorskie 337, 
Śląsko- Dąbrowskie 157, Gdańskie 136, Bia­
łostockie 43, okręg Mazursko-Warmiński 27, 
Pomorze Zachodnie 12. Z Dolnego śląska 
brak danych. Nie ulega wątpliwości, że licz­
by dotyczące Ziem Odzyskanych obejmują 
tylko część zakładów, te mianowicie, które 
zarejestrowały się natychmiast po zorgani­
zowaniu.

Również liczby, dotyczące stanu zatrud­
nienia w poszczególnych zakładach, rzuca­
ją ciekawe światło na udział przemysłu pry­
watnego w życiu gospodarczym Polski. Per­
sonel wymienionych powyżej placówek prze­
mysłu miejscowego był w dniu 31 grudnia 
Ub. roku następujący: w zakładach prywat­
nych 69.163 osoby, w zakładach państwo­
wych (w dniu 1 marca b. r.) 27.056. Spośród 
placówek prywatnych najliczniejszy personel 
miały zakłady branży metalowej (10.302), 
następnie budowlanej (9.420), włókienniczej 
(4.934), drzewnej (4.131) i chemicznej 
(4.095). W zakładach państwowych najwię­
cej robotników skupia branża włókiennicza 
(8.052), metalowa (5.811) i budowlana 
[(5.483).

Ogólnie biorąc, przemysł prywatny zatru­
L

l

i-

Traktory nadchodzą
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

Mnymało znowu w ramach dostaw UNRRA 
000 traktorów. Będą one przekazane na Zie- 
Bsi» Odzyskane i wezmę udział w rozpoczy­
nających zasiewach.

Fabryka włókien
Dolnośląska fabryka włókien sztucz­

nych w Jeleniej Górze rozpoczęła produk­
cję przędzy furonowej. Jednocześnie Cen- 
traly Zarząd Przemysłu Chemicznego mel- 
Buje o uruchomieniu w Grodzisku pro­
dukcji formaliny w ilości pół tony dziennie.

Osiągnięcie to ma specjalne znaczenie 
'dla przemysłu włókienniczego i mas pla­
stycznych.

Obrab!arki
Państwowa Wytwórnia Obrabiarek w 

Łodzi plan produkcji wykonała w 184 proc. 
iW 1 kw. b. r. wytwórnia miała wykonać 45 
Obrabiarek, a do końca m. lutego wykona­
ła już 60 maszyn. W m. styczniu plan pro­
dukcji wytwórni wykonany był w 112 
gsocu, * plan Styczniowy w 153 proc, 

dnia 72 procent robotników, pracujących w 
zakładach przemysłu miejscowego. Ten sto­
sunek procentowy wzrósłby niewątpliwie na 
korzyść przemysłu prywatnego, gdyby staty­
styka, z której korzystamy, obejmowała rze­
czywiście wszystkie placówki przemysłu pry­
watnego.

Budujemy
Konieczność powiększenia produkcji hut­

niczej skłoniło Biuro Projektowania Urzą­
dzeń Hutniczych do opracowania projektu 
budowy nowej wielkiej huty surowcowej, 
która dostarczałaby surowców dla hut prze­
twórczych i przemysłu metalowego. Huta ma 
być położona w ten sposób, aby posiadała

Pomoc w odbudowie wsi
Celem przyjścia z pomocą ludności 

Dolnego Śląska, przystępującej do od­
budowy zniszczonych wsi utworzono na 
terenie wjewództwa pięć Central materia­
łowych a to w Brzegu, Lubinie, Żeganiu, 
Lwówku i Wrocławiu.

W centralach tych już dziś ludność mo­
że otrzymać bezpłatnie przydział szkła za

Państwowy przemysł materiałów budowlanych 
pracuje

Sytuacja w przemyśle budowlanym 
w okresie sezonu budowlanego jest zu­
pełnie zadawalająca. Produkcja cegieł 
pokryje 100 proc, zapotrzebowania. — 
Ewentualne okresowe braki lokalne mo­
gą zaistnieć jedyne na skutek niedo- 
ciągniięć w transporcie czy też rozdziel'

Przemysł szklany
W. Piotrkowie Tryb, znajduje się Po- 

łudro owo • Zachodnie Zjednoczenie Prze­
mysłu Szklanego, obejmujące huty szklą 
ne na terenie województw: łódzkiego, kra 
kowskiego, rzeszowskiego, śląsko - dą­
browskiego, kieleckiego i Dolnego Ślą­
ska-

Z ogólnej liczby 38 hurt, z czego 19

Hurtownia
(p) Związek Gospodarczy „Społem" 

przystąpił do zorganizowania wielkiej 
hurtowni księgarskiej, która będzie miała 
na celu zaopatrywanie księgarń spółdziel-

OTO WYCINEK Z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA­

JU W OSTATNIM CZASIE.

A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI — OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA­

SIE? CZYM PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? — JAK DŁUGO ZAMY­

ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU­

JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE I... DLA CIEBIE?

Aby uzupełnić ten obraz, świadczący aż 
nadto wymownie, że inicjatywa prywatna 
nie tylko w Polsce istnieje i jest popierana 
przez Państwo i Rząd, ale że obejmuje o- 
gromną większość istuiejąc-ych zakładów, nie 
posiadających znaczenia kluczowego, przyto­
czymy jeszcze cyfry, dotyczące rzemiosła.

nową hutę
dogodne połączenia komunikacyjne, zarówno 
jeżeli chodzi o dowóz podstawowych surow­
ców, to jest rudy, węgla i topników, jako 
też o zbyt produktów gotowych. Huta ma 
być wyrazem ostatnich 'wymagań technicz­
nych.

pośrednictwem referatów odbudowy przy 
starostwach. W najbliższym czasie będą 
do dyspozycji materiały budowlane jak. 
ceg(a, dachówka, wapno itd. które można 
będzie otrzymać do wartości 12 tys. na 
jedno gospodarstwo. Obecnie czynione są 
starania by wysokość kredytu materiało­
wego podnieść z kwoty 12 tys. do 50 tys. 
np. poszczególne gospodarstwa.

nfflctwje. Produkcja , szklą szybowego 
(800 tys- mtr. kw. miesięcznie) jest rów­
nież wystarczająca-

Jeżeli chodzi o cement, to jego, pro­
dukcja pozwala nie tylko na zaspokoje­
nie potrzeb własnych, lecz także na ek­
sport jednego m-liona ton.

zostało uruchomionych w 100 proc., pozo­
stałe są albo wskutek zniszczeń wojen­
nych całkowicie .unieruchomione, lub 
czynne tylko w nieznacznym prooence.

Miesięczna zdolność czynnych hut wy 
nosi 650 — 700 tys. m. kw- sizkła okien­
nego oraz 35 — 40 tys- tn. kw. szkła 
lanego.

księgarska
czych i prywatnych we wszystkie wy­
dawnictwa. Hurtownia powstanie prawdo­
podobnie w Łodzi.

Liczba warsztatów rzemieślniczych, zareje­
strowanych w dniu 31 grudnia ub. r. óbep 
mowala 102.230 zakładów, me licząc Ziem 
Odzyskanych. Największa liczba warsztatów 
przypada na wojew. Poznańskie (25.554), 
następnie Krakowskie (16.665) i Lubelski*  
(14.143). Najmuiej warsztatów posiada wo 
je w. Białostockie (2.665). Warsztaty rze­
mieślnicze niemal wszystkie znajdują się w 
rękach prywatnych.

Ośbudowa mostu w Toruniu
Odbudowa mostu kolejowego w Toruniu, 

częściowo zburzonego przez Niemców, postę­
puje naprzód. Przy rozbiórce przęseł, leżą­
cych w wodzie, i przy robotach betonowych 
zatrudnionych jest ponad 300 osób. Jedno 
przęsło jest już gotowe na miejscu monta­
żu, który rozpocznie się w kwietniu.

Za żywność płacimy węglem
W drugim półroczu 1945 r. wywieźliśmy 

do Danii towarów wartości 4.318.000 zł. a 
przywieźliśmy za 34.215.000 zł. Głównym 
artykułem przywozowym było masło 
(26.141.000 zł.), oraz bekony 1 ryby
(8.074.000 ił.). Zasadniczym artykułem 
wywozowym był węgiel.

Wartość towarów przywiezionych z 
Norwegii wynosi 33.531.000 zł., a wywie­
zionych 2.360.000 zł. W przywozie z Nor­
wegii poważną pozycję stanowi import 
śledzi, a w wywozie z Polski węgiel.

Pt odukcja nitrylu
Państwowa Fabryka Związków Azoto­

wych w Chorzowie rozpoczęła produkcję 
nitrytu. Pierwszy wagon t.ego cennego su­
rowca odszedł do fabryki „Boruta" w 
Zgierzu. Produkcja miesięczna będzie wy­
nosiła 40 ton i pokryje całe zapotrzebo­
wanie kraju.

Gazol zamiast benzyny
Rafineria w Jedliczu przystąpiła do pro­

dukcji gazu płynnego, znanego przed 
wojną pod nazwą eteryny lub gazolu. Do 
lipCa produkcja będzie wynosiła 30 ton 
miesięcznie, B. później 240 ton. Cenny ten 
gaz służy do napędu samochodów i do 
użytku w Zakładach przemysłowych.

Wzrost załadunku węgla
Dzięki skoordynowaniu wysiłków władz 

kolejowych 1 Nadzwyczajnej Komisji do 
usprawnienia transportu osiągnięto w lu­
tym rekordową wysyłkę 70 pociągów Z 
węglem dziennie. Miarą rezultatów jest 
porównanie załadunku węgla w ciągli 
ostatnich miesięcy. W listopadzie ub. ro­
ku dzienny załadunek wynosił 32 tysiące 
ton, a w lutym 81 tysięcy ton. W począt­
kach grudnia dyrekcja katowicka dyspo­
nowała 680 parowozami w ruchu, a w 
końcu lutego posiadała ich 753.
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Spóźniona odpowiedź
I

Było to wtedy- kiedy wyznaczono teren 
getta w Warszaw^, wys'edlono Żydów z 
części ary jsk ej, ale jeszcze nie myślano 
o stawianiu murów. Żydom z opaskami z 
gw azdą nie wolno było przechodzić do 
dzielnicy aryjskiej, zaś .>aryjczycy“ mó­
gł swobodnie krążyć po dzielnicy żydów 
slkiej. Naraz jednego dnia gruchnęła wla- 
domośćć, że N emcy otrzymali rozkaz bi- 
0*8  Żydów i na teren>e getta.

Na rogu ulic Leszna i Żelaznej, zoba­
czyłem po jednej stronie tłum zdumio­
nych przechodnów- Drugi róg ulicy był 
bezludny, no, niezupełnie, bo przed za­
mkniętymi żaluzjami sklepów żydowskich 
było kilku żandarmów i kilka męskch 
poistac’, wykonywujących szybkie, ryt- 
m cztne ruchy. Przystanąłem na chwilę i 
widziałem jak kilku młodych Żydów, każ­
dy pod kontrolą żandarma wykonuje 
szybk e przysiady. Początkowo myślałem, 
że to tylko zwykły ,,kawał“ niemiecki, 
lecz zobaczywszy, że takich grup gimna­
stycznych jest sporo i że to n'e przelew­
ki, bo Żydzi mdleją, padają, są kopań’, 
wstają znów wykonują męczeńskie przy­
siady, znów padają, są kopani, policzko­
wani.-. ulica zamarła ze zgrozy. Wszyscy 
w^edzeli, że ,,zaczęło się“. Odchodziliśmy 
powoli i w zamyśleniu-

Naraz stanęła przedemną n eznana star­
sza Żydówka, w chustce na głowie ubogo 
ubrana, wołając: Panie!

— Pan;e, czy Jest Bóg?!
Coś chwyciło mnie za gardło. Patrzyli­

śmy sobie w oczy 1 rozumieliśmy się. N’e- 
swośm głosem odpowiedziałem:

— N*e  w’em...
Rozeszliśmy się i nTgdy n'e spotkali.

Upłynęło dużo lat- Wylało się morze 
krwi i rzeki łez. My — i — Wy. W dniu 
8-2.1946 r- w Schwabisch Hall w Wirtem­
bergii — stanęły obok siebie dwa; sztan­
dary obok zbiorowej otwartej mog ły kil­
kunastu Żydów, obywateli polsk'ch, po­
mordowanych przez SS strzałami w tył 
głowy, w przeddzień nadejścia wojsk 
amerykańsk‘ch, a wydobytych teraz nie­
daleko stąd pod lasem, z olbrzymiego le­
ja po bombie lotniczej. W leju tym było 
i dwóch Polaków, z których jeden posia­
dał blachę rozpoznawczą żołnierza poi- 
skego, a drugi niewolniczą literę ,,P“ na 
marynarce.

Stanęły w!ęc obok siebie Orzeł Biały 
1 Gw aeda Syjońska, wokół nich tłumy 
Polaków i grupka Żydów. N!kogo n'e ra­
ziło, że mówca żydowski nazywając nas 
kolegami, przepros i- że będzie mów:ł w 
żargonie ’ w żargonie przemawiał. Polscy 
obywatele rozumieli się po raz pierwszy. 
A polem.-.

W długim, prawie k'lomctrowym po­
chodzie przez całe miasto udział wzęli: 
wojskowi, byli jeńcy wojenni, ze sztanda­
rem polskim czarną krepą ckriytym, de­
legacja w'ęźn’ów z obozów koncentracyj­
nych z obozu w Heilbronn ze sztandarem 
i orkiestra, pirzeszło 100 harcerzy, około 
30 wieńców delegacji różnych osiedl’ 
wśród których wyróżniał s’ę m. i. wie­
niec z szarfami o barwach narodowych od 
Szefa M sji Repatriacyjnej w Heidelber­
gu mjra Roga, delegacja Żydów ze Stutt­
gartu ze sztandarem i niezliczone tłumy 
kolonii polskiej w Schwabisch Hall.

Sztandar z Orłem prowadził pochód z 
trumną poległych Polaków przez pierś 
nr asta; szły w karnym ordynku z odkry­
tym*  głowami milczące tłumy, a był to 
jednoFty korowód serc. I my i on1. Aż 
zamarło w zadumie stare m’aslo niemiec­
ki z podziwu nad ogromem żałości 1 do­
stojnej powagi polskiego chłopa, robotni­
ka i inteligenta.

Kościelna powaga panowaifa i nad dru­
gą otwartą mog lą. Łopotały oba sztanda­
ry, łomotały wszystkie serca i łzy spły­
wały po twarzach- Gdy jeden z mówców 
wymów-ł ^Polska", n"-by szum husar­
skich skrzydeł zerwał się nagły wicher — 
to w’atr z Polski ow:ał sztandary omz glo 
wy: żywych i poległych. A gdy składano 
ciała do zimnej niemieckiej z emi, to 
drugi wcher głosów zapewni poległych 
słowami hymnu narodowego, że prace dla 
Polski za nich, wykonamy my, ,,póki ży- 
jemy".

Nieznana Pan1® z ulicy Żelaznej! Prze­
praszam Cię, że nie odpow edz'ałem Ci 
wtedy na pytan’e czy Bóg jest. O ’le C'ę 
nie ma wśród żyjących, to wiesz sama naj 
lep'ej- O ile żyjesz, to po latach tylu mu­
szę Ci dać edpow edź: Bóg jest! Był z na­
mi podczas obu pogrzebów i zamieszkał w 
naszych sercach.

Schwabich Hall, luty 1946
KAROL SROCZYŃSKI

Nowa karta w dziejach Polski
W marcu minął rok od chwil11, gdy 

pierwszy żołnierz polski stanął na wy­
brzeżu Bałtyku. A wkrótce cała Polska 
będzie urocze śo e obchodziła rocznicę od*  
zyskana prastarych ziem piastowskich- 
Z okazji tej rocznicy przyjrzyjmy się nie­
którym aspektom zagadnienia Z em Za­
chodnich Przede wszystkim — jak spra­
wa naszych granic zachodach wygląda 
na forum międzynarodowym? Zaledwe 
w trzy miesiące po zakończeniu wojny 
Rząd Jedności Narodowej uzyskał na 
konferencji w Poczdamie zatwierdzenie 
naszych grane zachodnich przez Rządy 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytan11’ i 
Związku Radzieckiego. I odtąd granic 
naszych nie kwestionuje żaden czynnik 
of cjalny, a wszelkie nieoficjalne enun­
cjacje ludz1, którzy przemawiają tylko 
we własym imieniu, są pozbawione wszel 
kiego znaczenia. To, że Rząd nasz potra­
fił w tak szybkim tempie uregulować 
ostatecznie sprawy gran'czne, podczas 
gdy po wojnie 1914 — 18 Polska mus ała 
jeszcze przez 2 lata walczyć o ustalenie 
swych granic, jest faktem historycznym 
wielkiej wagi, a jednocześnie zwycię­
stwem linii poi tycznej reprezentowanej 
przez obóz polskiej demokracji-

Zastanówmy się teraz nad tym, co Pol­
ska zyskała i co strac ła wskutek uznane­
go już przez świat cały przesunięcia na 
zachód.

Nasze granice przedwrześnowe nńaly 
5.529 km długość1, w tym 140 km grani­
cy morskiej. Obecnie granice te uległy 
wielkiemu skróceniu i wynoszą 2 975 km., 
w tym ok. 550 km. wybrzeża. Uzyskuje­
my najkrótszą 1 naturalną, bardzo do­
godną pod względem strateg eznym gra- 
n cę z Niemcami, a nasz dostęp do mo­
rza powiększa się o 400 km wybrzeża, 
dz!ęki czemu staliśmy się państwem mor 
skim z szeroką podstawą dla rozwoju 
handlu morskiego-

Stracił śmy na wschodie 181000 km , 
zyskaliśmy na zachodz ę tylko 104.000 
km . Polska ma więc obecnie terytorium 
o 80.000 km2 mniejsze niż przed wojną. 
Ale strac‘Tiśmy ziemie typowo roln cze, 
błotniste, b edine, a ponadto zamieszkałe 
w większość1 przez ludność niepolską na 
ogół nam wrogą. W województwach 
wschodnich miel śmy przed wojną tylko
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Umowa P. C. K. z UNRRA
W tych dn'ach powróciła z Niemiec 

Delegacja Zarządu Głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, która m‘ała za za­
danie za-warce umowy z UNRRA, 
w przedmiocie roztoczenia opiek’ nad 
ludność ą polską w Niemczech.

Dnia 4-III.1946 r. dokonana została wy- 
m ana listów umownych m dzy Naczelnym 
Dyrektorem UNRRA na Niemcy, Gen. 
Morganem a V’ce-Prezesem Zarządu 
Głównego P. C- K,, płk. dr. F. Kaczatoow- 
sk m-. Zawarcie umowy poprzedzone zo­
stało szeregiem konferencji rzeczoznaw­
ców sztabu gen. Morgana z Delegacją P.
C. K. Ze strony P- C. K. udz ał wzięl': 
Płk- Dr. F. Kaczanowski, V ce-Prezes Za­
rządu Gł. PCK-, Dr- W. Barci-kowsk1. De­
legat PCK. przy Urzędzie dla spraw re­
patriacji, Płk S. Matuszczak, nowom kno­
wany Delegat Główny PCK. na Niemcy, 
dotychczasowy Delegat PCK na I strefę 
franc., oraz Dr M. M‘ttelstaedt — Szef 
Delegat PCK w Berl;n’e.

Na konferencjach rzeczoznawców omó­
wiono cały szereg zagadnień dotyczących 
całokształtu pracy PCK na teren'e Nie­
miec. Przedstaw'ciele UNRRA udzielili 
zapewneń jak najdalej idącej pomocy 
w pracy PCK., Delegatura PCK- będzie 
■miała za zadanie opiekę nad ludnością

Sprawny wyładunek w portach polskich
stwierdził zjazd przedstawicieli UNRRA

Na tere”le Gdyni i Gdańska odbył się 
Zjazd Przedstawicieli Regionalnych Misji 
UNRRA w Polsce, przy współudziale głów­
nego przedstawiciela misji UNRRA w Pol­
sce, który przybył na zjazd z Warszawy.

Przedstawiciele Misji UNRRA stwierdzi­
li, że statki UNRRA są rozładowywane w 
portach polskich w sposób zadowalający, 
tak pod względem szybkości naładunków 

39% Polaków, a 61% Ukraińców i Bia­
łorusinów. W niektórych pow atach, jak 
np. w pow- Rawa Ruska odsetek ludności 
polskej był jeszcze mniejszy, wynos 1 tyl­
ko 20 %• Zieme te były ciągłym zarze 
wiem walk i niepokojów. Obecnie zysika- 
1 śmy ziem’'e bez mniejszość1 narodo­
wych, gdyż wsą scy Niemcy zostaną z 
Polski wysiedleni, ziemie bogate, o wy­
sokiej kulturze rolnej i wspanale rozbu­
dowanym przemyśle. Prawda, każdemu 
Polakowi drog‘e są polskie m asta Lwów 
i Wilno. Ale gdy pomyślimy, że były to 
wyspy polskości w morzu obcym i wro­
gim i) że za to mamy obecnie o 400 km 
wybrzeża morskiego w ęcej, że maimy 
Wrocław, Szczecin, Olsztc n, Gliwice, By­
tom, Zabrze i wiele innych mast — zro­
zumiemy. że zwrócenie s'ę ku starym 
szlakom piastowsik m było koniecznością 
dającą nam olbrzymie korzyści.

Co zyskaliśmy i co straciliśmy pod 
względem gospodarczym, o tym powie­
dzą nam suche cyfry.

Jak wyglądało rolnictwo na wschodzie 
i na zachodzie? Pomimo większej po­
wierzchni zasiewów na ziemiach wschod­
nich (np. 868 tys- ha) pszenicy na wscho­
dzie, a tylko 551 tys. ha na ziemiach od­
zyskanych, odpow ednio 1945 i 1631 tys- 
ha żyta) zbiory były większe na zacho­
dzie. I tak odpowiednie cyfry predukej1 
rocznej w tys'ącach kwintali wynoszą: 
dla pszenicy na wschodzie 9.563, na za­
chodzie 9 975, dla żyta — 20.487 1 27.636, 
dla jęczmienia 4-981 i 8.155. dla owsa — 
9.866 i 17-614, dla ziemniaków — 114.341 
i 139.851 i wreszc'e dla buraków cukro­
wych — 4.209 i 20.102- Jak wynika z po­
wyższych cyfr, wydajność z 1 hektara 
była na z emiach zachodu'ch znacznie 
wyższa niż na wschodzie. I tak wynos‘ła 
ona w kwintalach dla pszen cy 11 na 
wschodzie i 17,1 na zachodzie, dla żyta—
10,5 i 17, dla jęczmiena — 9,4 j 19,5, dla 
owsa — 9,3 1 187, dla kartofli — 105 i 
155, dla buraków cukrowych — 175 i 265-

Na odstąpionych Związkowi Radziec- 
k‘emu ziemiach wschodnich m1!elśmy 
97 procent budynków wiejskich drew­
nianych i 3 procent murowanych, na 
Ziemiach Odzyskanych mamy zaś 95 
procent budynków murowanych i ttylko 
5 procent drewn anych-

polską w Niemczech. Szefostwo sanitarhe 
rejestrować będzie lekarzy i personel sa- 
n tarny, oraz wszystkich chorych Polaków 
w Niemczech, jak równ'eż będzie otaczać 
o-peką sanitarną transporty naszych 
Rodaków do Kraju- Specjalny Wydz ał 
Dzieci rejestrować będzie wszystkie dzie­
ci polsk e i wspóln e z B urem Poszuki­
wań przeprowadzać będze akcję poszu­
kiwawczą dzieci polskich. Chorzy, dzieci 
i kobety cężarne, po zgrupowaniu jch 
w odpowiedn oh centrach, przewożeni bę­
dą do Kraju specjalnie przygotowanymi 
pociągami sanitarnym1 PCK.

Chorzy umieszczani będą w szpitalach 
i sanatoriach, dz ecj samotne — w siero­
cińcach i domach op'eki.

Biuro poszukwań prowadz'ć będzie 
akcję poszukiwawczą 1 ułatw’ kontakt 
między Polakami w Niemczech, a ’ch ro­
dź nami w Krju.

Służba informacyjna PCK- informować 
będz e o pracy PCK. i udzielać będz e 
rzeczowych informacji o Kraju. W tym ce 
lu wydawany będze również Biuletyn 
Informacyjny PCK-

Z dn em 4 maja r. b. kończy działal­
ność swoją PCK. podległy Zarządów1 
PCK- w Londynę. jako organizacja nie- 
zalegalizowana.

jak i sprawności przy wyładunku towa­
rów. Zwiedzający stwierdzili, że wyłado- Odnieśliśmy w Poczdam e wielkie zw*y-  
wane towary ekspediowane są natychmiast cięstwo, a teraz obowiązkiem każdego 
w głąb kraju, stwierdzili także, że maga- [ Polaka jest przyczynić s'ę do wyzyskania 
zyny portowe i elewatory oczekują towa- ! tego zwycięstwa. N’e wolno nam zaprze- 
rów UNRRA. Przedstawiciele Misji UNRRA | paścić jedynej w dziejach szansy- Otwar- 
wyrazili swe uznanie dla polskiego apa- J la sę w dziejach Narodu Polskiego nowa 
ratu rozładunkowego i prZyrzekli. że do- ; karta historyczna i kartę tę musimy wy*  
łożą starań, by zwiększyć dostawy UNRRA i pełnić twardą zorgan zowaną pracą i ol> 
dlń Polski. ibrzymm wysiłkiem rąk i mózgów.

Przejdźmy teraz do strat i zysków w 
dziedzinie przemysłu, górn ctwa i komu­
nikacji.

Z ważnych gałęz- górnictwa na zie­
miach wschodu ch mieliśmy tylko ropę 
naftową, której produkcja wynosiła 601 
tys. ton rocznie- 1 to jest w tej dzie­
dzinie jedyna realna strata. N e należy 
jednak zapominać o tym. że 30 procent 
szybów pozostało w gran’cach Rzeczypo­
spolitej Polskiej (Zagłęb e Jasielsko-K.ro- 
śnieńskie), że zyskaliśmy kilka fabryk 
benzyny syntetycznej i w!elkie pokłady 
surowca do jej produkcji — węgla bru­
natnego. Trzeba też sob'e uświadomić, 
że wartość węgla kamiennego na Śląsku 
Dolnym i Opolskim jest 25 razy większa 
niż wartość utraconej nafty.

Wydobycie węgla kamiennego wynos’ło 
przed wojną na Ziemiach Odzyskanych 
31009 tys. toin roczne, węgla brunatne­
go — 17.000 tys. ton, rud cynkowych i o*  
łowanych ■— 1.300 tys. ton, rud żelaz­
nych — 40 tys. ton, miedzianych — 281 
tys. ton, niklowych — 70 tys. ton-

Ponadto uzyskaliśmy wiele zakładów 
przemysłu metalowego, hutniczego, wló*  
kienniczego, energetycznego 1 ’ńnych. 
Możl wości produkcyjne naszego przemy*  
słu wzrosły ogromn e wskutek przyłącze*  
nia tych ziem do Polski. I tak możliwo­
ści produkcyjne przemysłu bawelnancgo 
wzrosty o 30 procent, weln’anego o 60 
procent, lnianego o 25 procent, cukrów*  
nictwa o 60 procent, żelaza o 40 procent, 

■ stali szlachetnej o 1Ó0 procent, węgla 
I o 150 procent.

Produkcja energii elektrycznej wynodfe 
ła na ziemiach wschodnich 211 mll onów 
kWh, na Ziemiach Odzyskanych — 2.609 
mil-onów t. j. 13 razy w'ęcej.

Długość Unii komun-kacyjuych wynosi 
na Ziemiach Odzyskanych 11.654 km, pod*  
czas gdy na zaoo-fanych gospodarczo zie­
miach wschodnich wynosiła tylko 6121
km. Gęstość linii kolejowych na 100 km 
kwadratowych pow erzchni wynosi na za*  
chodzi 11 km. na wschodz*e  ok. 3 km,

Dochód społeczny na 1 m eszkańca wy­
nosił przed wojną dla całej Polski 610 zl 
rocznie, na ziemiach odzyskanych sięgał 
2.331 zł- Wartość produkcji rolniczej i 
przemysłowej na 1 m' eszkańca wynosiła 
w Polsce zi 216— rocznie, obecnb zaś, 
przy całkowitym wyzyskaniu potencjału 
gospodarczego ziem zachodnich może o*  
siągnąć 423 zł.

Majątek narodowy utraconych woje­
wództw wschodnich wynos 1 3,6 rnillar*
dów dolarów, majątek Ziem Odzyskanych*
9,5 m l arda dolarów-

Cyfry te nie wymagają wielu komenta­
rzy. Co z n’ ch wynika? Wynika po pier*  
wsze, że Polska z zacofanego kraju rolni­
czego staje się krajem roln czo-przemy 
słowym i że ma olbrzymie możliwość*  
rozwoju. ,,Dzisiaj Polska ma możliwości 
nieograniczone.-." powiedz ał Prezydent 
Rzeczypospolitej B erut. Mamy jedyną w 
dz ejach szansę, aby przestać być krajem 
biednym i zacofanym, gdzie zapałkę dzie*  
liło się na legendarne częśc1.

Mamy obecnie szansę, jaka w htstori*  
ludzkości i historii narodów zdarzyć się 
może raz na tys ąc lat- I stoi przed na­
mi zadan e olbrzymie — szansę tę mas®*  
my wykor-j istać. musimy Ziemie Odzy*  
skane zaludnić i zagospodarować.

Bogactwa Z'em Odzyskanych to w wie*  
lu dziedz nach jeszcze tylko możPwoścL 
Wojna ziem tych nie oszczędziła. Fa*  
bryki są w dużej mierze zrujnowane, 
maszyny wywiezione, miasta spalone., 
ws-e ogołocone z inwentarza- Jeżel’ chce­
my, aby Polska była państwem bogatym 
i aby zajęła w rodzinie Narodów Zjedno­
czonych należne sobie miejsce — musimy 
olbrzymim wysiłkiem całego Narodu zie*  
m:e te podźwignąć z ru ny.

To, co zrobiliśmy na Z'emiach Zachód*  
n-’ch w ciągu niespełna roku pozwala nam. 
pomimo licznych niedoc ągnięć, rokować 
najlepsze nadzieje na przyszłość. Przyto­
czymy tutaj jeden tylko jaskrawy przy*  
kład. W straszliw e zrujnowanym Wro*  
cławiu potrafiliśmy odbudować najwięk*  
szą w Europ ę fabrykę wagonów (Linke- 
Hofman-Werke) która pracuje już od pa*  
ru m esięcy i vj tym roku dostarczy na*  
szym kolejom ok. 12.000 węglarek.
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Referendum Ludowe
26 ub. miesiąca prezyd um CKW PPS 

postanów ło przedstaw ć Radzie Naczel­
nej PPS na jej posiedzeniu w dniu 31111; 
46 wniosek o wysunięcie u cjatywy prze 
prowadzenia referendum ludowego w 
Polsce. W referendum tym według za­
mierzeń projektodawców społeczeństwo 
polskie miałoby jeszcze przed wyborami 
dać odpow edź na szereg podstawowych 
zągadn eń konstytucyjnych oraz z dzie­
dziny polityki zagranicznej.

Projekt ten znalazł żywy oddźwięk w 
prasie krajowej.

Oto co piszę m- inn. w artykule wstęp 
nym na ten temat „Rzeczpospolita" z dn. 
27 marca;

Jak słusznie sądzą wnioskodawcy? po 
przeprowadzeniu referendum „przemiany 
społeczne 1 pol tyczne oprą s*ę  na ine- 
wzruszalnym fundamencie jasno wyra­
żonej woli mas ludowych"-

Projekt referendum mógł powstać tyl­
ko na podłożu szczerze demokratycznym. 
Przywódcy sanacyjni tworzyli ustrój ,,e- 
litarny", bo nie mieli zaufania do patrio­
tyzmu 1 .poczucia obywatelskiego najszer 
szych mas narodu. Po klęsce wrześnio­
wej, przywódcy sanacyjni znaleźli sę 
bezpieczni daleko za morzami — masy 
narodu pozostały w kraju. Stronnictwa 
demokratyczne opierają swoją działal­
ność na głębokim zaufaniu do uczc wo- 
ści obywatelsk ej i patr otyzmu człowie­
ka pracy, robotnika., chłopa i inteligenta. 
Lata wojny j okupacji potwierdziły ty­
siąckrotnie słuszność tego stanowiska 4 
wykazały imponującą zdolność mas ro­
botniczo-chłopskich do ofiarności i po- 
święcen a się dla wspólnej sprawy. N ech 
że w’ęc teraz te masy poszukują w s.obe 
odpowiedzi na dręczące nas pytania, 
niech wskażą Polsce dalszą drogę,

,,In’cjatywa PPS znalazła już szeroki 
oddźwięk w innych partiach, jako naj­
bardziej demokratyczna koncepcja. Jeślj 
bowiem władza należy do narodu, jeśli 
naród ma rządzić, to n’ech sam wskażę 
rządowi drogi, po których ma kroczyć. 
Te drogi wskazane przez referendum lu­
dowe obow‘ązywałyby każdy rząd, któ­
ry by wyszedł z przyszłych wyborów

-..W ubiegłym roku Francja również 
drogą referendum ludowego zadecydo­
wała o swym ustroju i stworzyła czwar­
tą republ kę. Teraz opierając się na za­
sadach referendum, konstytuanta francu 
sika opracowuje nową konstytucję. My 
przez odpowedź na pytan'a referendum 
damy także podwaliny nowej demokra­
tycznej konstytucji polskiej.

Referendum ludowe da również odpo­
wiedź na stosunek narodu do reform- 
które zostały opecnie dokonane. Ci, któ­
rzy teraz twierdzą, że Krajowa Rada Na­
rodowa nie jest ciałem demokratycznym 
i że n e odzw'erciadla woli narodu, będą 
m eli w referendum najlepszą odpow’edź, 
iż w Krajowej Radzie Narodowej zasia­
dają przedstawiciele wszystkich warstw 
narodu.

...Referendum wykaże , też, najwyraź­
niej, jak:e jest nastaw'en’e wielkich mas 
bezpartyjnych. Naród polski, na którego 
uczciwości obywatelskiej i patriotyzmie 

’ dz ś buduje s ę nowa rzeczywistość. bę­
dzie mógł w referendum wykazać raz 
jeszcze, że polski robotnk, chłop ’ inte­
ligent są świadomi odpowiedzialność-, 
jaka ciąży na każdym obywatelu- 
Pytan’a postawione w referendum doty­
czyłyby najważniejszych zagadnień , poi - 
tyki wewnętrznej > zagranicznej państwa 
jak przeprowadzona reforma rolna una­
rodowienie przemysłu jednoizbowość czy 
dwuizbowość parlamentu, stosunki z 
ZSRR i demokracjami Zachodu, sprawa 
grane nad Odrą i Nissą itp.

Jak stw erdza .Głos Ludu Naród Pol­
ski, będzie miał możność jeszcze przed 
wyborami wypow edzieć się w. sprawie 
podstawowych zagadnień bytu państwo­
wego i tych zmian społecznych, które de­
cydują o dzisiejszej rzeczywistości poi 
skiej i nakreślają drogi dalszego roz­
woju."

A oto treść uchwał Rady Naczelne] 
PPS powziętych w dn'u 1 IV b. r-

Obradująca przez niedzielę Rada Na­
czelna PPS powzięła szereg uchwał na­
tury politycznej- Uchwała, dotycząca, za- 
projektowanego przez działaczy PPS, re­
ferendum ludowego brzmi:

-,R’da Naczelna PPS uważa, że nade­
szła chw la. w której kon’eczne jest ja- 

| sne wyrażane woli mias ludowych wo­
bec najbardziej zasadn czych zagadnień 
konstytucyjnych- ustrojowych i politycz­
nych. Dlatego Rada Naczelna PPS wy­

stępuje wobec wszystkich stronnictw de­
mokratycznych z wnioskiem o zorgan zo- 
wan e w Polsce referendum ludowego- W 
referendum tym naród wytyczy ostatecz­
ne dróg:, którym’ ma kroczyć, a doko­
nane przemiany społeczne i polityczne 
oprą się na niewzruszalnym fundamencie 
jasno wyrażonej woli mas ludowych.

Ponad różne gry i gierki naprzekór 
planom i zakusom reakcj’, usiłującej 
wprowadzić w życ'e polityczne Polski 
zamieszanie, naprzekór intencjom pew­
nych kół międzynarodowych usiłujących 
Polskę zam enić w teren ,,greckich" roz­
grywek, wbrew terrorów’ faszystowskich 
grup NSZ i wbrew kreciej robocie in­
nych reakcyjnych organizacyj — dotrzeć 
muszą do uszu każdego o-bywatela Pol­
ski zasadnicze, jasne i proste pytania.

Odpowiedź na te pytania musi być da­
na przez każdego obywatela z całym po­
czuć em odpowiedzialności. Usunie ona 
grunt spod nóg tym wszystkim, którzy 
marzą o cofnięc’u hiistor-l wstecz, któ­
rzy podstępem ’ terrorem wykorzysując 
trudności codziennego żyć-a w zrujnowa­
nym wojną kraju chcieliby masom lu­
dowym odebrać fundamentalne zdobycze, 
którzy szykują zamach na ustrój demo­
kratyczny, którzy dla zadowolon a pew­
nych kół międzynarodowych chciel by 
Polskę poróżnić- ze Związkiem Radziec­
kim.

Jasna odpowiedź narodu dana być mu­
si także tym wszystkim zwolennikom 
Church’lla na teren e międzynarodowym, 
którzy niespełna rok po pokonaniu hi­
tlerowskich Niemiec, już dziś szykują

materiał dio przyszłych konfliktów, po­
dając w wątpliwość nasze prawo do gra­
nic na Odrze i N sie, nasze prawo do 
trwałego zabezp eczenia się przed śmier­
telnym niebezp eczeństweim niemieckiego 
imperializmu.

Rada Naczelna PPS wyraża przekona­
nie, że odpowiedź polskich mas ludowych 
raz na zawsze przekreśli wszystkie złud­
ne nadzieje rodzinnego wstecznictwa 1 
m:ędzynarodowej reakcji wielkokapitali­
stycznej, utrwalając w ten sposób niepo­
dległość i suwerenność Polsk'.

Rada Naczelna PPS upoważnia Cen­
tralny Kom’tet Wykonawczy Partii i je­
go Komisję Polityczną do uzgodn’en'a 
wniosku o referendum ludowe z Polską 
Partią Robotniczą i do postawienia tak 
uzgodnionego wniosku na Centralnej 
Komisji Porozum ewawczej Stronnictw 
Demokratycznych-

Propozycja przeprowadzeń’® referen­
dum ludowego została przyjęta w kraju 
nader przychylnie.

Na Wojew- Zjeżdzie Stronnictwa Pra 
cy jaki s ę odbył w Krakowie, bioiący 
w nim udział prezes Stronn ctwa Karol 
Popiel poruszył w swym referaće poli­
tycznym tę sprawę i wypowiedz ą! się za 
zwołaniem referendum.

Mówca uznał za słuszną ’nicjatywę 
PPS odnośne przeprowadzenia referen­
dum w którym społeczeństwo wypowie­
działoby sę w najistotniejszych spra­
wach polityki i ustroju.

Jeśli chodzi o PSL to stan-ow sko stron 
nictwa tego zostan’e określone przez je­
go władze naczelne.

Święto od 1 do 3 maja 
pod hasłem książki

Postanowieniem Rady Ministrów z dn. 23 
marca co roku dni od 1 do 3 maja poświę­
cone będą w Polsce Świętu Oświaty, przy 
czym każdego roku święto to będzie się od­
bywało pod innym hasłem. W tym roku 
będzie ono pod hasłem książki.

Do organizacji tego Święta wciągnięto 
przede wszystkim Ministerstwo Oświaty, na­
stępnie Ministerstwo Kultury i Sztuki, oraz 
Propagandy i Informacji.

Zawiązał się już Komitet Centralny, któ­
ry opracował instrukcje, tyczące się prze­
biegu święta.

Oczywiście, zorganizowanie takiej uroczy­
stości, mającej na celu zwrócenie oczu spo­
łeczeństwa na sprawy oświatowe, oraz pew­
ne zdobycze materialne na rzecz tej oświa­
ty, nie może odbyć się bez udziału władz 
wojewódzkich, kuratoriów szkolnych, związ­
ków zawodowych i wszelkich instytucji o 
charakterze społecznym, przede wszystkim 
instytucji młodzieży.

Jaki w ogólnych zarysach jest plan owe­
go niezwykłego święta, w którym powinno 
wziąć udział całe społeczeństwo?

A więc, ponieważ będzie ono pod zna­
kiem książki i będzie miało na celu zboga- 
cenie istniejących i zorganizowanie nowych 

POMÓŻCIE
zobaczyć ich o ców

Do Koła Posłanek K. R. N. — wpłynął 
l‘st, którego wyjątki pon żej przytacza­
my:

Udaję się do Was, Szanowne Obywa­
telki, w imieniu dzesątek tys ęcy matek, 
żon, sióstr i dziec- z gorącą prośbą o po­
moc- Zaznaczam przy tym, że pukaliśmy 
już do redakcji dzienników i organizacji 
kobecych. Szukając wyjścia z tej matn , 
przeczytałam ogłoszenie Szanownego Ko­
ła Posłanek i pszę wbrew op nii publicz­
nej, wstrzymywana nawet przez zahuka­
ne towarzyszki niedoli.

Pomijając pewne jednostk1, które po­
szły na enTgrację w osobistych celach, 
lub też, które akcją przec’w obecnemu 
ustrojowi un’emożTwiają sobie powrót, 
ogół poszedł ratując życie i pragnąc wal­
czyć za Polskę i o Polskę, szczuty jak 
bezpański pies przez Niemca i uratował 
życie — Polska jest, a 'ch nie ma i nie 
ma. Wyczerpanym sześćoletnim trudem 
opadają już ręce, marnują s'ę dzieci, po­
zbawione ojców przez niesłychane niepo­
rozumienia.

Szanowne Posłank1! Przytoczę tu do­
słowni wyjątki z listów szkockich. na­
szych wojskowych, przeczytajće je z ser.

bibliotek, przewidziana jest zbiórka na bi­
blioteki i to zbiórka zarówno pieniędzy, jak 
i samych książek. Dalej, rozplakatowanie po 
wsiach i miastach barwnych afiszów, odezw 
i transparentów z hasłami, zachęcającymi 
do zainteresowania się książką. Zebrania i 
prelekcje na temat czytelnictwa i książki w 
szkołach, świetlicach, związkach. Wystawy 
książek, zorganizowane zwiedzenie bibliotek, 
drukarń. Wreszcie akcja propagandowa w 
prasie i radiu.

Bardzo rozsądna jest zasada, by pieniądze 
czy książki zdobyte na tym terenie, na tym­
że terenie pozostawały.

Rada Książki,, chcąc ułatwić organizato­
rom święta w terenie, wyda przed tym dniem 
specjalny numer „Bibliotekarza", zawiera­
jący potrzebne do uroczystości materiały.

Na zebraniu organizacyjnym święta Ksią­
żki, zwołanym przez Kuratora Okręgu Szkol 
nego Warszawskiego Teofila Wojeńskiego 
wybrano prezydium święta Oświaty, do 
którego weszli przedstawiciele Kuratorium, 
Województwa, Delegacji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Związku Nauczycielskiego, Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz Komisji Poro­
zumiewawczej Związku Młodzieży.

DZIECIOM
i 

P " S B

cem, zrozumiejcie ich ból i nasz, rozpocz- 
n’jc’e akcję, by rozproszyć mroki, w ja­
kich tonie 'ch sprawa, oni tam żyją pod 
niesłychanym terrorem, który przed n1- 
czym s’ę nie cofa, aby zohydz’ć im Pol­
skę i tam ich zatrzymać, ale w *mię  
czego.

Oto co pszą z obozów w Angli':
„Czujna jak żuraw jest nasza cenzu­

ra wojskowa. Z kraju dochodzą tylko 
czysto osobiste w’eści lub echa okupa­
cji. Z obecnej doby nic n'e przenika".

OBYWATELKI POSŁANKI

— Wniknijcie kobiecym sercem, od- 
czuc em w sedno sprawy i przyczyńcie 
się do podnies’en'a owej żelaznej kurty­
ny. Należy przeciąć śmiałym cięc em ten 
straszny wrzód narastający na ćele na­
szych za granicą, należy wyjaśnić sprawę, 
otworzyć im oczy niech wracają bez obaw 
i przyjmą swe obow*ązk ’ dając Polsce co 
mogą z siebie a nam nozwolą odpocząć po 
tyloletnim trudz’e, głodzie i z-mn'e. Po­
móżcie dziec’om zobaczyć ich ojców!...

Ł» G, Kraków

kronika
SPORTOWA

INDYWIDUALNE BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

Dnia 4 kwietnia w Łodzi nastąpiło uro­
czyste otwarcie XVII skolei indywidual­
nych bokserskich mistrzostw Polski:

Po sześcioletniej przerwie będzie to naj­
większy turniej pięściarzy polskich, prze­
gląd starych i “owych sił. Zobaczymy czy 
starzy rutyniarze wyeliminują Zapowiada­
jący się obiecująco młody narybek. Za­
interesowanie zawodami olbrzymie tak w 
samej Łodzi jak 1 w całym kraju.

Do mistrzostw poszczególne okręgi zgło­
siły następujących zawodników: (Podajemy 
w kolejności wag od muszej do ciężkiej) 

Gdańsk. Sowiński, Iwański I, Antkie- 
wicz, Zieliński I, Szymankiewicz, Hinc, 
Łuck, Koralewski.

Częstochowa. Krzyszkowski, Rata! Chu­
dy, Zórawski, Berg, Warwas wzgl. Kul­
czycki, Wekiera wzgl. Kurek i Borowiecki.

Lublin. Białek, Baran Chojna, Siemion 
Boi. Zieliński, Siemion Er., Bra“eCki, Plis.

Pomorze. Borowicz, Józwiak, Zalewski, 
Sowiński, Wikliński, Bednarz, Nowicki, 
Leśniak.

Łódź. Stasiak, Czarnecki, Marcinkowski, 
Woźniakiewicz Olejnik, Unton, Jaskuła, 
Niewadził.

Kraków. Juszczyk, Nowicki, Piszczek, 
Wnęk, (brak w półśred.). Pieniążek, Żbik, 
(brak wagi ciężkiej),

Warszawa. Patora, Sadłowski, Sobko- 
wiak, Czortek, Majewski, Kolczyński, 
Arehacki, Lisowski.

Śląsk. GrZywoCz, Miszczuk, Sztolc, Ko- 
muda, Gradkowskl, Nowara, Skwara, Fi­
giel.

PoZ“ań. Kordylewski, Miodowicz wzgl. I Kilian, Rogalski, Koziołek, Jarecki, Sob­
czak, Szymura, Klimecki.

Finały odbędą się 7 bm. W następnym 
numerze podamy przebieg zawodów i ńiz- 

_wiska nowych mistrzów.

A. S. O. W POLSCE

W Polsce bawiła mistrzowska druż.. :’-a 
bokserska Czechosłowacji A. S. O. —Oło­
muniec.

Czesi walczyli w Poznaniu z Wartą. Uzy­
skując wynik remisowy 8 :8 Te same wy­
niki przyniosły mecze z K. S. Orzeł — 
Warszawa i Pogonią Katowice. Jedyne 
zwycięstwo odnieśli Czesi “ad Stellą w 
Gnieźnie.

POLSKA DOPUSZCZONA DO PUCHARU
DAVISA

Polski Związek Tenisowy otrzymał de­
peszę od Komitetu Rozgrywek o Puchar 

IDayisa, który z radością Informuje, że Ko­
mitet w drodze wyjątku zgodził się na do­
datkowe dopuszczenie polskiej drużyny do 
meczów w rywalizacji o nagrodę Davisa. 
Wobec rozlosowania już w lutym termi­
nów rozgrywek, Polska automatycznie zo­
stała dopuszczona do meczu finałowego ze 
zwycięzcą zony europejskiej. Mecz roze­
grany zostanie przypuszczalnie w Londy­
nie.

W dalszym Ciągu Komitet komunikuje 
że jeśliby PZT miał kłopoty z wystawie­
niem odpowiednich zawodników, to w 
drodze wyjątku, zgadza się aby jednego 
z naszych przedstawicieli zastąpiła Jadwi­
ga Jędrzejowska.

KOSZYKARZE POLSCY GOTOWI 
DO MISTRZOSTW EUROPY

W rozgrywkach koszykowych o mistrzo­
stwo Europy w Ge“ewie weźmie także 
udział reprezentacja Polski.

Po zakończeniu mistrzostw Polski (ty­
tuł mistrza zdobył K. K. S. — Poznań) 
wyłoniony został reprezentacyjny zespół 
którego skład przedstawia się następują­
co.

KKS Poznań: Łój, Patrzykont, Grzecho- 
wiak, JarCzyński.

Warta Poznań: Szymura i Iwanow.
Społem: Maieszewski.
Cracowia: Resich.
Wyjazd do Genewy nastąpi d“ia 25 

kwietnia.
Losowania odbędą się w przeddzień roz­

grywek, przy czym Polska będzie napew­
no jed“ą z czterech rozstawionych najsil­
niejszych drużyn.

Razem z reprezentacją Polski wyjeżdża 
mgr Piotrowski i sędzia międzynarodowy 
Szermetsu
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Alccja wysiedlania Niemców z Ziem 

Odzyskanych rozpoczęła się. Z dn.etn 
każdym coraz to liczniejsze transporty 
odchodzą do „Vaterlandu”- Na miejsce 
ich potrzebni są natychmiast Polacy. 
Potrzebna są rolnicy, kupcy, urzędnicy, 
fachowcy. M nisterstwo Przemyślu — 
Departament Przemyślu Miejscowego — 
podaję spis szeregu przedsięb.orstw 
należących do Dyr. Przemyślu Miej­
scowego Dolny Śląsk, które natychmiast 
zatrudnią fachowców.

Frybork, Kopernika 10, Wytwórnia 
kapeluszy: 1 modniarka, 2 eksped entki, 
1 kapelusznik damski i męski. Pszenów, 
Fabryka Wyrobów Metalowych: 3 ślu­
sarzy, tokarze, mechanicy, 1 werkm. 
blach-, 1 ślusarz narzędz., 1 tokarz, 
1 snawacz autogen. Krasowieć pow. 
Św dn\ca, Fabryka wyrobów blachar- 
e/zch: 3 ślusarzy, 1 mistrz blach. 
Trzebnica „Wodociągi i Kona? zacja": 
3 mechaników, 10 ślusarzy, 3 kowali, 
J palacz, 1 cieśla, 1 piecowy, 2 rob. 
Żarów, Ślus. Zakład Reperacyjny Ma­
szyn Rolniczych: 1 kowal, 2 ślusarzy,
1 traktorzysta, 1 tokarz, 2 praktykan­
tów, 1 robotnik, 1 buchalter. Żarów, 
Warsztaty Samochodowi, Żarów, ul. 
Polna 6: ślusarzy, tokarzy, monterów,
2 szoferów mech-, 2 uczni ślus. Oława, 
Pańsw. Przeds. Traktorów i maszyn 
rolniczych: 2 stolarzy, 2 malarzy, 1 
■tapicer, 1 szewc, 1 kowal, 3 ślusarzy,
3 lakiernik, 1 palacz centr. ogrz., 1 pom. 
traktorz., 8 mechan ków, 1 spawacz, 
3 tokarz, 17 traktorzystów. Oława, Pol­
skie Warsztaty Samochodowe Oława, 
Ogrodowa 7: 1 mechanik samoch-, 1 
szofer, 1 tapicer, 1 elektromont., 1 
blacharz, 2 stolarzy samodz-, 1 mecha­
nik samochodowy, 1 mistrz sam. 
Jawor, Miejskie Warszt. Mechan. Jawor, 
'Legionów 20: 2 mechaników samochód., 
1 elektrotechn., 2 kowali, 1 kotlarz, 
1 tapicer, 4 stolarzy meblowych, 6 ko- 
todztai, 2 lak erników, 1 buchalter- 
Jawor, Państw. Przeds. Traktorów i 
'Maszyn Rolniczych: 5 mech, traktorz-, 
1 mech, samoch., 2 stelmachów, 2 sto­
larzy model., 3 kowali, 1 elektromon-,INFORMATOR

KTO MA PRAWO ODZIEDZICZYĆ 
SPADEK?

Dobiega końca wielka praca Ministerstwa 
Sprawiedliwości — ujednostajnienie przepi­
sów prawnych dla całego kraju. Jednym z 
ostatnich projektów nowego prawa jest pro­
jekt dekretu o prawie spadkowym. Zainte­
resuje on z pewnością wielu czytelników.

1 siodła rz, 11 bud. masz, roln- Rych­
bach, Odlewnia metali „Hydraulik" 
Rychbach, Limanowskiego 17: 2 odlew­
ników, 1 pom. odlewn., 2 tokarzy met. 
Rychbach, Wytwórnia Ferrutn: 2 taż- 
mechaników, 1 szofer mechan., 1 buchal­
ter, 1 buch, głów., 1 tokarz, 1 modelarz,
2 sipawaczy, 1 odlewacz, 4 formierzy, 
1 majst. ślus. Rychbach, „Węglit":
3 ślusarzy, specj. < w naprawie trakt., 
1 tokarz, 2 pom- ślus. Rychbach, Zakł. 
Warszt. w Bielawie: 2 mech, inst-, 1 in­
stalator specj. wodoc., 1 instalator 
centr. ogrz. Wrocław, Reperac- Warsz­
tat: 6 specj. elektroL w budowie ma­
szyn elekr., 1 nawijaczka, murarzy, 
solarzy. Wrocław, Boi. Chrobrego 32, 
„Światlosila": 2 elektrom., 1 radtomechan. 
Warsztaty elektrotechn. Wrocław: 2 
inżyn., 4 elektrom-strzów, 4 elektro- 
mech-, 4 nawtjaczy motorów, 3 pom- 
elektrom. Bystrzyca, Państw. Elektrow­
nia i Gazownia w Mędzylesiu: 5 pa­
laczy, 1 elekromonter, 1 elektrorad o- 
tnonter, 1 maszynista D esl- Wrocław, 
Traugutta 981100, Warsztat Elektromech. 
W. Plewiński: 1 monter. pom-, 1 elek- 
tromoner mech-, 1 nawijacz motorów 
elektr., 1 nawijacz specj. Frybork, 
Stolarnia Mech- w Cyrla: 2 stolarzy 
maszyn., 1 robota, maszyn., 3 stolarzy,
I polem-, 1 malarz. Jawornik Śwdnc- 
ki, ul. Świdnicka 6, Stolarnia mecha­
niczna; 1 stolarz — mistrz stoi- meblo­
wy, 1 stolarz maszyn, i stolarz. Św d- 
nica, Pułaskiego 13, Pracownia stoi, 
meblowo - budowlana: 2 stolarzy, p. Sy­
ców, Stolarnia Ignac. Ptętnika Twarda 
Góra, Wrocławska 24: 4 stolarzy- Sto­
larnia mebli Twarda Góra, Senkiewi- 
cza 3: 4 stolarzy- Stolarnia Mebli, 
Twarda Góra, Wrocławska 53: 4 stola­
rzy. Stolarnia Mebli, Twarda Góra, 
Jerzego 2: 4 stolarzy. Twarda Góra, 
PI. Mołot owa 7, Mechaniczna Stola rwa:
II stolarzy, 1 maszynista, 2 robota. 
Twarda Góra, Stolarń a (Kozłowski 
Ignacy): 5 stolarzy. Twarda Góra, Sto­
larnia (Kasprzak Józef): 1 stolarz. 
Twarda Góra, Prez. B eruta 10, Stolar­
nia mebli stylowych: 5 stolarzy- Twar-REPATRIANTA
osób, spadek stanie się „bezdziedziczny1* i 
przypadnie gminie, w której zmarły miesz­
kał w chwili śmierci. Jeśli w chwili śmier­
ci spadkodawca w ogóle nie mieszkał w 
Polsce — spadek przejdzie na państwo.

I LICZBA OSÓB, POWOŁANYCH DO 
SPADKU, ZOSTAJE OGRANICZONA

1 Spadek można otrzymać w dwojaki spo­
sób: bądź na zasadzie testameutu, bądź z 
mocy prawa, przez t. zw. dziedziczenie u- 
stawowe, gdy zmarły nie sporządził testa­
mentu.

I najczęstsze i najciekawsze jest dziedzi­
czenie beztestamentowe. Kto ma wtedy pra­
wo do spadku?

Dotychczas liczba krewnych, uprawnionych 
do spadkobrania, była albo nieograniczona 
(na terenach,, gdzie obowiązywało prawo 
rosyjskie i niemieckie), albo bardzo liczna, 
bo aż do 12-go stopnia pokrewieństwa (tam, 
gdzie obowiązywał Kodeks Napoleona). Pro­
jekt nowego prawa ilość osób, uprawnionych 
do spadku, wydatnie ogranicza.

Zmiana taka jest całkwicie uzasadniona 
i słuszna. Dotychczasowe przepisy dopusz­
czały do tego, że spadek obejmowali niejed­
nokrotnie dalecy krewni, niezwiązani z oso­
bą zmarłą niczym, poza formalnym pokre­
wieństwem. Korzystali oni z cudzego dorob­
ku życiowego, niczym nie przyłożywszy się 
do jego powstania. Dlatego nowe prawo da­
je możność otrzymania spadku tylko osobom 
bliskim, związanym ze spadkobiercą rzeczy­
wistymi i ścisłymi węzłami rodzinnymi. 
Dziedziczyć więc dziś będą dzieci,, wnu­
kowie, prawnukowie itd. (t.zw. zstępni), 
małżonek i rodzeństwo oraz rodzice, dziadko­
wie wzgl. pradziadkowie (t. zw. wstępni). 
Kolejność jest następująca: do spadku ma­
ją prawo przede wszystkim dzieci (i dalej 
w dół), w ich braku — rodzice lub dziad­
kowie. W braku dopiero rodziców lub dziad­
ków (albo jednego z nich) spadek obejmą 
bracia i siostry zmarłego, a w dalszej ko­
lejności — bratankowie, siostrzeńcy, brata­
nice, i siostrzenice. Nie będą więc już dzie­
dziczyć żadni wujowie, ciotki oraz rodzeń­
stwo stryjeczne lub cioteczne, Jak było do- 
tąd. Gdy nie będzie wyżej wymienionych

CO DZIEDZICZY ŻONA LUB MĄŻ ?
Małżonek, pozostały przy życiu, będzie 

według nowego prawa w lepszej, niż do­
tychczas, sytuacji. Otrzyma on dożywocie 
z 1/4 spadku, gdy będą żyły dzieci (wnuko­
wie, prawnukowie), z 1/2 spadku gdy będą 
żyli dziadkowie lub pradziadkowie i z ca­
łego spadku, gdy nie będzie nikt żył z tych 
spadkobierców. Dotyczyć to będzie właści­
wie połowy majątku osoby zmarłej, gdyż 
przy wspólności dorobku i tak w chwili 
śmierci jednego z małżonków od razu zosta­
nie cały majątek małżeństwa podzielony na 
dwie części i jedną z nich otrzyma pozo­
stały przy źycu mąż, czy żona, a tylko dru­
ga część majątku stanie się właściwym 
spadkiem.

Pozostały przy życiu małżonek otrzyma 
wreszcie zawsze ruchomości, służące do pro­
wadzenia gospodarstwa domowego.

DZIECI POZAMAŁŻEŃSKIE
Pełne prawa spadkowe przyznaję nowe 

prawo także dzieciom pozamałżeńskim. Mu­
szą one jednak być uprawnione, uznane, al­
bo przysposobione. Dzieci nieuznane lub 
nieuprawnione dziedziczyć mogą tylko po 
matce i po jej rodzinie.

CZY WOLNO WYDZIEDZICZYĆ 
W TESTAMENCIE?

Nie, nie wolno, a przynajmniej nie ze 
wszystkiego. To znaczy, że pewni spadko­
biercy muszą zawsze otrzymać określoną 
część spadku. Są nimi: dzieci, wnukowie, 
prawnukowie itd., małżonek i rodzice. Ma­
ją oni prawo do t. zw. części obowiązkowej 
czyli „zachowku". Wynosi on połowę tego, 
co by się otrzymało przy dziedziczeniu nie- 
testamentowym.

Sam zaś testament sporządzić można al­
bo przez notariusza, albo własnoręcznie. Mo­
że też napisać ostatnią wolę osoby umiera­
jącej ktoś trzeci, byle tylko dyktujący te­
stament podpisał. Nowe prawo dopuszcza 
również sporządzanie testamentu przez nie­
letnich od 17-tu lat, ale tylko przed no-ta- 
riuszejn,

da Góra, Stolarnia mebli i Budowli, 
ul. Czerw. Armii 6: 8 stolarzy. Twar­
da Góra, Rychtulska 7, Warsztat Stoi..- 
4 stolarzy. Twarda Góra, Warszt. stoi. 
(Michałowski Roman': 2 stolarzy- Rych­
bach, Państw. Fabryka Mebli Wyganów: 
4 stolarzy, 1 majster, 1 monter specj., 
metalowcy. Zlotoria, F-ka mebli z ma­
sy drzewnej w Wilkowie: 1 majstra. 
Zlotoria, F-ka mebli Bogendorf Dolny 
Nr. 30: stolarzy. F-ka Lasek i biczysk- 
Bogendorf Dolny: 6 fach, robota- 1 maj­
ster. Świdnica, A. Lempert Handel Drze­
wem: 1 kalkulator drzewny, buchalt- 
biilansista, 1 stolarz masz-, 1 kołodziej, 
1 Skrzyniarz, 1 manipulant drzew.,

Reflektancl na wyżej wymienione placów­
ki winni zgłaszać w Izbach Rzemieślniczych 
we Wrocławiu PI. Muzealny 16, w Warsza­
wie, ul. Zgoda 1, w Poznaniu ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 12, w Gdańsku _  Sobótki
10. w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 32, w Ka­
towicach — PI. Wolności 12, w Olsztynie 
ul. Przemysłowa 1 i w Szczecinie — Bole­
sława Śmiałego 1. Poza tym Izby te dyspo­
nują całym szeregiem innych woinych pla­
cówek.

Lekarze i dentyści
Na terenach nowoprzyłączonych oraz 

w zniszczonych pow tatach woj. warszaw- 
sk ego, kieleckiego i białostock ego po. 
trzebni są lekarze, dentyści, farmaceuci, 
felczerzy, położne f pielęgn arki. Otrzy­
mają oni pracę w szp'talach i ośrodkach 
zdrowia Ubezp. Spoi., PCK, w państwo­
wej lub samorządowej Służbie Zdrowia.

Na wynagrodzenie składa się pensja, 
utrzymań e, mieszkań ta, kartki żywnoś­
ciowe I kategorii oraz 75 proc, zn żka ko 
lejowa do miejsca pracy. Dozwolona jest 
kumulacja posad i praktyka prywatna- 
Niezależnie od tego M nisterstwo Zdro- 
w:a wypłaci wyjeżdżającym zapomogi 
osiedleńcze: 4.000 żl lekarzom, a 3.000 zł 
dypl. personelowi san tarnemu. Dla uda­
jących się na teren woj. mazurskiego za­
pomogi osiedleńcze wynoszą 10.000 zł 
5.080 zł. Podejmujący zapomogę składa 
zobow:ąząnie dwuletniej pracy.

Reflektancl proszeni są o zgłaszanie 
się z dokumentami do Min. Zdrowta 
(Dep. Organ zacjl Służby Zdrowia).

URZĄD ZATRUDNIENIA—GLIWICE— 
GÓRNE WAŁY 7

Poszukuje fachowców . metalowców do fa­
bryk na terenie Gliwic i Katowic. W tej 
chwili potrzebuje 50 stolarzy meblowych i 
budowlanych, 50 ślusarzy maszynowych, 30 
tokarzy, 20 spawaczy elektrycznych i auto- 
genowych, 20 elektromonterów na prądy sil­
ne, siła i światło, 500 górników rębaczy, 20 
pracowników umysłowych _  wysoko kwa­
lifikowanych, 10 stenotypistek.

Zgłaszających się Biuro Zatrudnienia skie­
rowuje do Zakładów i Fabryk, bądź też do 
poszczególnych przedsiębiorstw prywatnych.

Zatrudnieni w Zakładach Państwowych 
wynagradzani są podług umowy zbiorowej. 
Przy każdej fabryce istnieją stołówki. Po­
nadto obowiązuje 50 proc, dodatek zachodni. 
W przedsiębiorstwach prywatnych umowę 
zawiera każdy indywidualnie.

W najbliższym czasie wzrośnie zapotrze­
bowanie na fachowców w związku z uru­
chomieniem kilku fabryk metalurgicznych.

Wszyscy zainteresowani winni zgłaszać 
się do wyżej wspomnianego biura — Gliwi­
ce ul. Górne Wały 7, skąd otrzymają na­
tychmiast skierowania. Poszukiwanie pra­
cy na tym terenie bez pośrednictwa Biura 
Zatrudnienia jest bezcelowe.

WOLNE WARSZTATY PRACY
WE WROCŁAWIU I W SZCZECINIE

W związku z prowadzoną obecnie 8kcją 
przesiedleńczą Niemców Ziemie Odzyskane 
rozporządzają całym szeregiem wolnych war­
sztatów pracy. I tak we W roeławiu. 5 war­
sztatów kowalskich. 22 mechaniczne, 33 ślu­
sarskie, 15 tapicerskich, 28 elektrotechnicz­
nych. Poza tym cały szereg wolnych pla­
cówek branży budowlanej. Podobnie jest w 
Szczecinie: 91) kuźni, 46 stolarni, 22 war­
sztaty kołodziejskie, 8 piekarń, 3 masarnie. 
20 młynów. Wymienione przedsiębiorstwa 
urządzone są całkowicie i zdatne do pracy 
w każdej chwili. Apelujemy do polskiego rze­
mieślnika, by nie namyślając się długo po­
śpieszył na zachód. Reflektancl winni '.gła- 
szać się do odnośnych Izb Rzemieślniczych 
we Wrocławiu <l’lac Muzealny 16) i Szcze 
cinie (ul, Bolesława Śmiałego 4h

Skrzynka pytań 
i odpowiedzi

J. Borkowska. List do Aus.tril wysłał**  
śmy- Gdyby nadeszła odpowiedź, natyefa- 
ją Pani przekażemy.

Cybulska Julia Rzeszów- Dziękujemy * 
bardzo za uznan e dla naszej pracy- List 
do szwagra wysłaliśmy. Gdyby nadeszła 
odpowtadź, przekażemy ją Pani. Repa- 
tr acja z Eg ptu rozpocznie się dopiero W 
lec e b. r. i to grupowo. Specjalna Misja 
wyjechała już w tym celu- i

Pawlikowski Feliks Łódź. List Pana zo 
stał pod wskazany adres orzesłany- Za 
wysyłkę n'e pobieramy żadnych opłata 
L sty do N emiec wysyłamy przez spe*  
cjalnych kur erów, a nie pocztą, więc 
znaczków nie trzeba naklejać. j

Józkowlak Konstancja, Frankfurt WACi 
Det- Hg. Comd USFET APO 757 US Army. 
Zgodnie z 1 stem Pani wszczęliśmy poszli*  
kwanta, które dały już częściowe wyni­
ki. Pani Józków ak Agnieszka bratowa! 
Pani mieszka obecnie w Poznan u, ul- 
Kręta 7'9. Nazwisko jej obecne po mę*  
żu brzmi; Narożn ak. Poszukiwania za 
panią Baranowską Mar ą są w toku. , »

Dziewulska Wanda — Poznań. Maso 
wa repatriacja z okupacji amerykaftsktaj 
rozpoczęła się w dniu 1-go kwietna Już 
w najblższych dniach spodziewane są 
transporty na gran cy polskiej. Mąż więc ! 
Pani i córeczka — jeśli zechcą mogą już 
w kwtatniu wrócić do kraju, i

Lipiński Tadeusz — Ośrodek Wojsko*  
wy Hannover. Umowa zawarta między 
rządem polskim a ZSRR przew duje mo­
żliwość powrotu wszystkich bez wyjątku 
Polaków z terenów ZSRR do czerwca br- 
Z drugie] strony teren polski muszą do 
tego czasu bezwzględnie opuścić wszyscy 
Ukrińcy choćby nawet w dnta 1 wrze*  
śnia 1939 byli obywatelami polskm’. Zna­
jomy więc Pana niepotrzebn e wracałby 
wp erw do Polski. W nen On zgłoś ć s'ę 
do placówk repatriacyjnej w ZSRR i za 
jej pośrednictwem bezpośredno wyje*  - 
chać do Tarnopola.

Trusiewicz Wacław i Zielonko Bole­
sław. Repatrtacja z ZSRR odbywa się 
okręgami- Indywidualnych zapotrzebo­
wań, niestety, uwzględn ać nta można, t

Wołowiec Stanisława — Katowice. W 
Regensburgu (Bawara okupacja amery 
kańska) znajduje się jeszcze w tej chwi­
li duży obóz polski. Spisu mieszkańców 
dotychczas nta otrzymał śmy. ..Repa*  
trant“ i poczta dochodzą tam regularnie- 
Prosimy napisać list do narzeczonego i za 
naszym pośrednictwem wysiać go do Re*  
ge-nsburga- k

Załuska Regina —- Częstochowa uh 
Aleja 3 Nr 56. Kartę poszuk wań wysła- 
1 śmy Odpow edź w nna nadejść w ciągu 
mies ąca. Byli więźniowie z Oranienbur*  
ga zostali jeszcze przed wkroczeń emi 
wojsk alianckich ewakuowani do róż*  
nych małych obozów pracy. Według na*  
szych przypuszczeń, mąż Pani winiet! 
znajdować się w jednym z obozów cywil*  
nych pod okunacja angielską. Jest natu*  
ralnie możliwe, gdyż dużo taktah wy­
padków znamy, iż mąż podawał 1 sty do 
Pani ale przez znajomych i ci listu nta 
doręczyli. ,,Repatriant" dociera do wszy*  
stk ch obozów na terenie N em ec, mąż 
więc po przeczytanta tej notatki bedz-ta 
mógł do Pani naptaać- Nie trzeba tracić 
nadzie', na pewno w najbliższym czasie 
otrzyma Pani wiadomość.

Pawclski Roman — Częstochowa- List 
wysłaliśmy i z'ęć na pewno go otrzyma- 
Rozumiemy Pańskie położenta. gdyż ja­
ko starszy człowek chciałby Pan m eć 
pomoc w swych dzieciach. Marny na­
dzieję, że już w naibl ższych tysrodn uch 
rodzina Pańska powróci, a wtedy skoń*  
czą s:ę troski.

Zaleska Jadwiga — Kraków. Jesteśmy 
w kontaketa z Centralnym Biurem Adre*  
sowym Konsulatu Polsk'ego w New-Yor*  
ku. Może Pani za naszym pośrednictwem: 
sktarować tam ogłosenta- Adres: New 

i York, 149 151, Eaat 67TH Street-



n goy repatriant Str. o

s List żołnierzy śląskich 
z Anglii

Wychodzący w Londynie demokratycz­
ny „Kurier Polski" zamieszcza przytoczo- 

$ nj poniżej list skierowany do redakcji te­
go pisma przez żołnierzy Śląskiego Bao­
nu wojskowych oddziałów polskich w An- 

1  gBi.
Panie Redaktorze-

’ My. żołnierze i podoficerowie 24 Śląskie­
go Baonu, którzyśmy się zgłosili na wyjazd 
do Kraju w czasie t, zw. „plebiscytu" 21 
września, prosimy Pana Redaktora, żeby u- 
mieścił naszą prośbę w „Kurierze Polskim", 
gdyż jest to dziennik, któremu tu na obczy­
źnie możemy z całą pewnością zaufać.

Panie Redaktorze, Baon nasz znajduje się 
na samej północy Szkocji, w miejscowości 
Kromarty, gdzie nie dociera żaden pociąg, 
•ni autobus, tak że można powiedzieć, je­
steśmy odcięci od świata. Oficerowie z pa­
nem pułkownikiem na czele (Kochanowicz) 
odgrywają tu rolę nie dowódców, lecz agen­
tów propagandowych. Gdy żołnierze 4-ej 
kompanii stanęli do raportu z pytaniem dla­
czego nie są wysłani do obozów repatriacyj­
nych, to dowódca kompanii kpt. Starczy- 
nowski zdenerwowany powiedział,, że ich 
Wystrzela karabinem maszynowym i nie 
dość na tym, zrobił sobie jeszcze ich zdjęcie 
| powiedział im, że te zdjęcia mu się kiedyś 
przydadzą.

Panie Redaktorze, moglibyśmy jeszcze du­
ło takich faktów podać, lecz obawiamy się, 
te nasi tymczasowi dowódcy, mogliby nasi 
wvsłać do więzienia, albo na wyspy Orkney. 
W naszym Baonie jest przeszło 80 proc.l 
tołnerzy, którzy zgłosili chęć powrotu do 
kraju i dotąd na próżno czekamy na nasz 

1 wyjazd. Panie Redaktorze, może Pan so­
bie wyobrazić, jak ciężko nam tu jest, pod 
władzą tych panów, których pragniemy jak 
najbardziej unikać.

Było by bardzo pożądane, ażebyśmy z tej 
niezdrowej atmosfery zostali wyciągnięci jak 
najprędzej i zostali oddani pod dowództwo 
prawdziwych władz wojskowych.

Panie Redaktorze, prosimy bardzo, żeby 
nasz list został opublikowany jak najprę­
dzej, gdyż wydaje nam się, że jesteśmy ukry­
ci przed władzami angielskimi i o nas nikt 
nic nie wie. Prosimy Pana Redaktora o ja 
kąś interwencję w Polskiej Misji Wojsko­
wej, żeby nas stąd jak najprędzej wycią­
gnęła.

Żołnierze i podoficerowie 24-go Baonu 
Śląskiego. I

WRACA
W transportach repatriacyjnych z repu­

blik Białoruskiej i Ukraińskiej, w przewa­
żającej większości przybywa obecnie ludność 
wiejska, która wiezie ze sobą znaczne ilo­
ści inwentarza żywego.

W transporcie, liczącym 851 osób, który 
przybył w dniu 23 bm. z Głębokiego, przy­
wieziono 991 sztuk inwentarza żywego.

Według danych Państwowego Urzędu Re­
patriacyjnego — w maju br. spodziewany 
jest przyjazd 83.000 Polaków z dalszych 
prowincji Związku Radzieckiego.

80.887 POLAKÓW
POWRÓCI W KWIETNIU Z ZSSR
Plan repatriacji Polaków z ZSRR prze­

widuje, że w kwietniu wyruszy do Polski 
63 pociągi, którymi wyjedzie 86.887 repa­
triantów. Radzieckie władze kolejowe posta­
wiły do dyspozycji repatriantów polskich na 
kwiecień 3.633 wagony.

POLSCY GÓRNICY Z FRANCJI 
WRACAJĄ DO KRAJU

W Paryżu obradowała mieszana komisja 
polsko - francuska upoważniona przez rzą­
dy polski i francuski na zasadzie układu z 
dnia 20 lutego 1946 roku do zorganizowania 
wyjazdu polskich górników. Komisja ustaliła

na kwiecień pierwszy kontyngent 500 gór­
ników z departamentu Pas de Calais.

Wyjeżdżający będą mogli przekazywać do 
kraju swoje oszczędności za pośrednictwem 
PKO. Co się tyczy mienia ruchomego, mo­
gą górnicy wywieźć > Francji wszystko do 
samochodu włącznie.

PRZYGOTOWANIA
DO REPATRIOWANIA POLAKÓW

Z KANADY
Kanadyjskie pismo polskie „Kronika 

Tygodniowa" komunikuje, że akcje pow­
rotu Polaków z Kanady do Polski będą 
organizowały następujące instytucje: Cen­
tralny Komitet Repatriacyjny w Toronto, 
okręgowe komitety repatriacyjne w Mon­
trealu 1 w Winnipegu 1 lokalne komite­
ty w innych ośrodkach kanadyjskich Po­
lonii.

PIERWSZY STATEK Z REPA­
TRIANTAMI W SZCZECINIE

Władze morskie portu w Szczecinie 
otrzymały zawiadomienie od władz angiel­
skich, że z Lubeki wypłynął statek „Eta" 
który wiezie 1000 repatriantów, w tym 
duża ilość żołnierzy.

Statki z repatriantami mają przyjeżdżać

Porozumienie w sprawie repatriacji osiągnięte 
w Aflanłic-Cify

Na konferencji UNRRA w Atlan- 
tic City osiągnięto porozumienie w 
sprawie jak najszybszej repatriacji 
wysiedleńców do krajów macierzy­
stych. Temat ten spowodował dłu­
gotrwałą dyskusję między delega­
tami ZSRR, Polski i Jugosławii z 
jednej strony, a Wielką Brytanią 
i USA z drugiej. 

Ostatecznie przyjęto zmodyfiko­
waną rezolucję amerykańską, do­
magającą się repatriacji osób wy­
siedlonych i pragnących powrócić 
do swoich krajów. Funkcje ofice­
rów łącznikowych mają być po­
wierzone ludziom, uznanym przez 
rządy zainteresowanych państw.

MATKA
Tyś Matko jedna czuła; co syn czuje,
Tyś znała jego troski i udręki,
Tyś się cieszyła jego radośc’am* l,

W cierp en ach. bólu które życie niesie, 
W chwilach rozpaczy i dniach złem 

zatrutych,
Jedno wspomnien’e drogie jest i blisk'e, 
To obraz Matki w mym sercu zakuty.

Choć lata rozłąki zabrały mi wiele,
I w‘ele zabrała niewola przeklęta,
Choć zapomn ałem różnych rzeczy tyle, 
Matko jedyna... ja Cleb e pamiętam.

I w-em Mateczko, że Ciebie n!e stracę
I sobowtóra n’e znajdę Twojego, 
Tak pięknej duszy i takiej m łości.
Raz się doznaje wśród życ-a z'emski ego.

Mnie nigdy nie brakło Twej pomocnej 
ręk1.

Dz'ś, k’edy życie ciężkie i tułacze, 
Łzy nam wyciska i czoło rysuje. 
Cieb'e wspominam daleka, kochana, 
Do Cieb’e tęskn'ę i Twą Miłość czuję.

JERZY GIERGIELEWICZ
(Unterluss — N emcy)

do Szczecina Codziennie. W powrotnej dro« 
dze do strefy angielskiej będą zabierały, jf 
one repatriantów niemieckich.

POLACY Z FRANCJI ' ,
W DRODZE DO KRAJU

Przed 2 dniami do Polski wrócił drugi 
pociąg PCK z naszymi rodakami z Fran­
cji.

Pociąg PCK jest obliczony na 368 osób, 
lecz tak wielkie jest pragnienie powrotu 
do kraju wśród naszej Polonii we Francji, 
że Francuzi musieli doczepić do pociągu 
kilka wagonów, dzięki czemu zamiast 35C 
przyjechało 600 osób. Transport zawierał: 
190 kobiet 103 mężczyzn i 217 dzieci, w 
tym 23 osoby były chore. Jedna z repa- 
triantek urodziła dziecko w pociągu, na 
terytorium Polski. Ambulas PCK zabrał 
matkę i jej nowego obywatela polskiego 
do szpitala.

PIERWSZY TRANSPORT 
POLAKÓW Z JUGOSŁAWII

W dniu 3. 4. przybył do Międzylesia 
(pow. Kładzko, Dolny Śląsk) pierwszy 
transport repatriantów polskich Z Bośni, 
składający się z 41 wagonów, 551 osobami.

Polacy • b. armii niemieckiej wracają do 
Ojczyzny

W dnlu 1 kwietnia b. r. przybył do portu 
gdyńskiego aliancki statek „Franciska 
Heinrich Fisell". Na statku tym powróci­
ło do kraju 596 mężczyzn, wszyscy byli żoł­
nierze Wehrmachtu, należący do różnych 
rodzajów broni. Repatrianci ci pochodzą 
przeważnie ze Śląska, Pomorza i Poznań­
skiego. W miesiąc po kapitulacji Niemiec 
zostali wydzielę11! z wojska niemieckiego 
i umieszczeni w różnych obozach, przez­
naczonych dla Polaków, służących w woj­
sku niemieckim. Polacy ci byli trzymani 
w obozach przejściowych w bardzo cięż­
kich warunkach i słabo odżywiani. Obec­
nie po zweryfikowaniu, przybyli do Oj­
czyzny. Repatriantów przyjął serdecznie 
punkt etapowy P. U. R.-u Gdynia — Port 
wydając podwójne facje żywnościowe, 
które powracający zjadali z wielkim ape­
tytem na rodzinnej ziemi.

NOWY TRANSPORT POLAKÓW 
Z UKRAINY

Dnia 30 marca br. przybył do Siedlec dal­
szy transport Polaków repatriowanych z 
głębi ZSRR. Tym razem jest to grupa około 
1.400 osób, repatriowanych z miejscowości 
Stanica z Dniepropietrowskiego obwodu. 
Punktem przeznaczenia transportu jest Po­
znań.

PO SZUKUJĄ
ADAMCZYK LECH Z PRZESZKOWA, PSEUDO „LECH SKOTNICKI* ’, 

UR.1924 R. RANNY PODCZAS POWSTANIA W WARSZAWIE, PRZEBYWAŁ 
W SZPITALU POLOWYM NA MOKOTOWSKIEJ I 16 WRZEŚNIA 44 R. OD­
SZEDŁ PONOWNIE DO ODDZIAŁU. POTEM NA ILUSTRACJI „KURIERA 
WARSZAWSKIEGO” Z DN 28 PAŹDZIERNIKA, POZNANY ZOSTAŁ W OD­
DZIAŁACH A. K. IDĄCYCH DO NIEWOLI DALSZY LOS NIEWIADOMY. 
KTO BY WIEDZIAŁ COŚ O NIM JEST PROSZONY O PRZESŁANIE WIADO­
MOŚCI DO MATKI HELENY ADAMCZYK, CEKOW, POW. KALISZ, AP­
TEKA.

Z Kompanii Harcerskiej Powstańców Warszawsk'ch, batalionu , Gustaw” ko­
legów „Artura" — mego syna Jerzego Bednarskiego, studenta lat 22 — błaga 
o podane o nm jak'chkolwek wiadomość*  matka Józefa Bednarska, zam. w So- 
poc e k/Gdańskia, ul. N ewiadomsk'ego 4.

Borman Andrzej, ur. 30.11 1921 r. wywieziony podczas powstan*a  z Warszawy 
przez Pruszków do Dachau we wrześniu 1944 r., poszukiwany jest przez Z. Bor­
man, Gdynia, 10-go Lutego 37. Ktp udz:el jakichkolw ek w adomość pod 
powyższym adresem lub A. Bormanowa, Warszawa, S enna 57 m. 11, zosta­
je sow c e wynagrodzony.

Dalidow^cz Stefanii 1 Dali dowieź Baltazara, ur. we wsi Janków'cze, wywie­
zionych przez Niemców w r. 1943 a przebywających w Remsche’ - Lennep k. 
Wupertal — poszukuje matka i brat Stefan. Kto by wedzał o ich losie proszo­
ny jest o powiadom enie na adres: Awczuk Stefan, Białystok, Stasz ca 6a.

BUDKIEWICZ ANTONINĘ LAT 83 KTÓRA ZAGINĘŁA PODCZAS POW­
STANIA W WARSZAWIE POSZUKUJE CÓRKA I PROSI O JAKĄKOLWIEK 
WIADOMOŚĆ. REDŁOWSKA MARIA, SOSNOWIEC UL. NOWOPOGAŃSKA 1.

Gryzieckie Stefan a i Kazimi era, Stefania ur. w r. 1918, wyw eziona na ro­
boty do Briill t, poczta Gnarrenburg Kr. Bremen, Kazim era ur. w 1925 r„ 
Wyw eziona do Franzhorn Nr, 1, poczta Gnarrenburg — są poszuk waine przez 
rodziców. Wiadomość kerować: Kaźmierz Gryz.ecki, Jarosław, ul. Spytka 24, 
woj. Rzeszowskie.

Hornówny Son!i, ur. 30.11.1923, ostatn'e miejsce pobytu obóz koncentracyjny 
Rawę jriick pod Nr. 25551 blok 3B „Siemens”—poszukuje zrozpaczona mat­
ka. Ktokolwiek spotkał ją w N emczech, proszony jest gorąco o zawiadom enie 
aa zwrotem kosztów. Berta Horn, Mysio w:ce, Strumieńsk ego 12.

Jabłonowskiego Franciszka, jeńca z powstanie ostatn1© przebywającego Kriegs- 
gefongenłager IX G. Nr. 105926 Arbę tskomando 486, poszukuje matka i s ostra 
Jabłonowska Józefa i Zof>a, Warszawa ul. Złota 4.

Dr. Kiryczańskiego Michała, który do 1924 r. przebywał w K g jsk’ej S S.R. 
Fr. ob. Kantowski, rejon wieś „Krasna Reczka”, poszukuje i prosi wszystkich, 
którzy wiedzą o jego m ejscu pobytu o podan e w adomości żona. Łódź, ul. B. 
Limanowskiego 101 W. Rubinowi.cz.

Kuśnierskiego Apolinarego, ur. 22.7-1894 syna P:otra i Franciszki, wywiezio­
nego do Oświęcim a w r. 1943 pod Nr. 169690, wywieź onego potem do Daut- 
mergen w Wirtembergi', a 19.XI. 44 r. wyw ez'onego nie wiadomo dokąd — 
poszukuje żona Teodozja. Ktokolwiek posiadałby jak eś w adomości proszony jest 
o przesłanie pod adresem: Kielce, St. Kostk 41, Kuśn erska Teodozja

Krawzowicza Henryka, ur. 13 61910 r j Zygmunta Boch ńsk ego, ur'. 4-4.1904 
r. wywiezionych z Pruszkowa dn 2.9 1944 r. do Mathausen, poszukuje 1 prosi 
wszystk ch, którzy wiedzą o los e poszuk wainego o podanie wiadomości Zofa 
Kasperek Warszawa, Zolibórz ul. Krasńskiego 20 m. 188 lub Zofa Bochńska, 
Kraków, ul. Emilij Plater 4 m 4.

Konieczną Annę ur., 1920 r. Łódź, jeńca 1944 r. st. sierżanta Nr. 106347 M. 
Stammlager IV B Miihlberg n/Elbą jadącą w s erpn u 1945 r przez Darmstadt 
do Muinau — skąd pewnie do Włoch, poszukuje s ostra Nadratowska. Łódź, Ru­
da Pabianicka, ul. Kościelna 10. Zyjemy. Marys a umarła. Pozdrawiamy, czekamy 
wadomość’.

KRUPĘ MARIANA, UR. 14.1.1913 R._ PRZEBYWAJĄCEGO OSTATNIO W BU 
CHENWALDZIE POSZUKUJE I PROSI O JAKĄKOLWIEK WIADOMOŚĆ ŻONA 
JANINA KRUPA. ZAM. GROCHÓW ZAMIENIECKA 41.

Marcin ak Bożenna pseud. ,Bussy", ur 14.1 1926 r. w Poznaniu, zam. w Warsza­
wie, ul. Radna 6 m 2, zaginiona w czas e powstań a, poszuk wana jest przez mat­
kę. Obecny adres: Leokad a Marciniak, Poznań, Czerw. Arm i 4 m. 9. Ktokol­
wiek wiedz alby coś o jej los e, proszony jest o udzielenie w adomości zrozpa­
czonej matce.

Agneszka Mączka, zawiadamia Apolinarego Musiała, że l’st otrzymała- Jesteśmy 
szczęśliwi, że żyjesz. M chał nie żyje. Czekamy powrotu.

Młkowsltego Juiusza Janusza (Leszka) ur. 69 1923 r., który brał udział 
w powstaniu w Warszawie studenta Un wersytetu Warszawskiego, poszukuje 

matka Regina Młkowska, Warszawa, ul. Stalowa 36 m, 13,

Rubinowi.cz
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I -do . k vg<> — 1'u-JwH^kicgo łUhii4-uj Mariana, ur 2.12.1U37 r. wyweziu^eg)
p. < I\ cineow z Polsko-Ewangeljck ego zSakladu w Warszawie, ul. Ogrodowa 25 

poszukuje rodzina. Wadomości k ero wać do Redakcji „Repatr anta”.
SUCHORSKI HENRYK (PSEUD. KOWALSKI HENRYK) UR. 15.7.1909 — WIĘ­

ZIONY NA SZUCHA W SIERPNIU 1944. — ZABRANY Z TERENU SIEKIEREK — 
POSZUKIWANY JEST PRZEZ ZONĘ. KTOKOLWIEK WIEDZIAŁBY COŚ O NIM 
PROSZONY JEST O WIADOMOŚĆ NA ADRES „REPATRIANTA"

Strajic Anna. ur. w r. 1923, córka Teofila j Aleksandry, wywieziona na roboty 
przymusowe do Niem’ec i przebywająoa ostatn'o w Gemenschafslager Weisser 
Ste n, Plauen i Wogtl. Sudety — jest poszukiwana przez Teofila Stranca, zam. 
weś Zboże 23, gm. W’ęcbork( pow. Sępólno na Pomorzu.

Szczepanek Anna, ur. w r, 1920, córka Józefa 1 Aleksandry, wywieziona na ro­
boty przymusowe w stronę Gdańska i Szczepanek Zygmunt, wyw ezjony na ro­
boty do Katowic — są poszuk wari) przez Szczepanek Aleksandrę, zam. we ws1 
Zboże, gm. Więcbork, pow. Sępólno, Pomorze.

STOJWĄSA WACŁAWA ur. 11.7.18 92 r,, syna Franciszka i Zofp, zabranego 
26 s;erpn'a 1944 r. z Anina i wywiezionego do Oranienburga — poszukuje żona 
z rodziną zam. w Warszawie ul. Siarczanu 6a, m. 13.

Toppercera Zbigniewa, ur. 15.4.1926 r. zabranego przez gestapo dn. 21.6. 44 r. 
z Ostrołęki wyw ezlonego do Stutthofu, 1 Toppercera Leszka wywiezionego ra­
zem z ojcem i bratem do Stutthofu 18.12.44 r., który pisał list z obozu Stutthof 
Nr. 01599 blok 4, poszukuje matka 1 progi wszystkich, którzy w’edzą coś o los;e 
poszuk wanego o podanie wiadomości Pa adres: Ostrołęka, Starostwo,

Tcmiera Ryszarda, tu. -J.ii.laUó i. wy wiez.unego z Pawaka 30 lipca 44 r., 
prawdopodobne do Gross Rosen, poszukuje i prosi wszytkich, którzy wędzą 
o jego losie o wadomość matka , brat Jan. Eliza Temierowa, Pruszków, ul. 
N ecała 11 m. 9.

Wróblewskiego Tadeusza, syna Tadeusza i Emilii, zam’eszkałego w r. 1941 w 
Zborowie woj. Tarnopolskie oraz B lew cza Józefa i Wróblewsk ego Jana z Wh 
leńszczyzny, poszukuje Irena Wróblewska, Widawa, pow. Łaski, szkoła w Swer- 
czowe.

Wójcika Józefa Jakuba, Wójcika Mieczysława Kaz:m'erza, Wójcika Stefana 
Mariana. Wójcik Stan’sławę Wandę, z Zaputowjczów, Woźniak Konstancję Eu- «s 
genię, Woźniak KamTę Sabinę, poszukuje i prosi wszystkich, którzy wiedzą o 
losie poszukiwanych o podanie wadomości Wójcik Teodozja, Brwinów, ul. Sło- 
wackigo 18. X

2ołnTerow’cza Antoniego, ur. 1917 r. w Mitawie — Łotwa, jeńca wojennego 
z 1939 r. przebywającego w ZSRR, Szepietówka, Żołnierowicza Mieczysława, 
ur. w 1914 r. w Dyneburgu — Łotwa i po kapitulacji znajdującego s ę w ,Pol< 
sce Żotaierowcza Henryka, ur. w 1920 r. w Mitawie 1 wyw ez onego przez Niem­
ców w listopadz‘e 1943 r. z Łotwy — poszukują rodzice Bronisław i Jadwiga Żoł- 
nierowicz, Wejherowo PUR, woj. Gdańsko.

ALA I LESZEK POSZUKUJĄ TATUSIA ZYGMUNTA ZIELASKOWSKIEGO, 
UR. 2.5.1907 r., PRZEBYWAJĄCEGO OD 1940 R. W OBOZIE W OŚWIĘCIMIU, 
Nr. 4025, WYWIEZIONEGO 1944 R. DO OBOZU W DACHAU. PROSIMY O WIA­
DOMOŚĆ, waszawa, Żoliborz, ul. marii Kazimiery 3 m. 16.

Bielczyńskiego Wincentego, ur. 1895 r. 
w Słomnikach, pow. Miechów, zabranego 
od powstania, poszukuje żona. Warsza­
wa Praga, ul. Tarchomińska 9 m. 27.

Biernata Mieczysława, wywiezionego z 
Gross Rosen, poszukuje i prosi o wiado­
mość żona, Halina Biernat. Warszawą, uL 
3-go Maja 2 m. 78.

Bilecklego Jana Wincentego, ur. 24.9 
1911 r. w Warszawce, wywiezionego w 
czasie ewakuacji z Warszawy do Oświę­
cimia 10.8 1944 r. poszukuje żona Nadzia. 
Warszawa, ul. Żurawia 2 m. 30

Berek Stefana, ur. 1901 r., zam. w War­
szawie, ul. Ludna 3, wyw ezlonego w cza­
sie powstania do Gross Rosen, następnie 
W góry Harzu, poszukuje żona z dziećmk 
.Warszawa, ul. Ludna 3 m, 11.

Brzozowskiego Hipolita, ur. 16.8.1901 r. 
syna Karola i Wiktori1, więźnia Saćhsen- 
haus, fabryka samolotów Henkla, poszu­
kuje żona Stefana Brzozowska, Hostyn- 
ne p-ta Werbkow-ce.

Bagińskich Witolda, Felicjana 1 Józefa, 
zam. w r. 1941 w Leonówce, gm. Tuczyn, 
pow. Równo, oraz synowej Józefy Bagiń­
skiej z d. Lukomskiej z synem Januszem, 
poszukuje W ktoria Bag ńska. zam- Kobie" 
lice 65, pow. Pszczyna, woj. Śląskie.

Amerykańskie Biuro Informacji
w Warszawie, Zielna 45, poszukuje:

B’alogłowsklego Jana, poczta połowa 
708681; ostatnia wadomość 30.6.45 r.

Brazuka Adolfa, w r. 1943 przebywał 
.w Eg pc e, Aleksandr a rue Feud 1 Nr 7. 
cl o Croix Rouge International: obecnie 
prawdopodobnie we Włoszech.

Bujaka Władysława, ostatn'a wiado­
mość z Oświęc ma w 1942 r. podobno 
przebywa obecn e w Kanadzie.

Filipeckiego Jerzego, Gross Rosen Nr. 
767 blik. I.

FJpeckego Władysława, wywiezione­
go do Buchenwaldu.

Grygorow:cza Anatola, Polish Forces 
C.M.F. 244 Włochy.

Jabłońską Teresę, Sćhweinfurt Hin- 
denburg Kaserne Blok I.

Jacuńskiego Czesława, obóz konc. O- 
ran einburg Nr. 77184.

Kpt. Jez ersk ego Mieczysława ur. 6.10 
1906 r. syna Władysława.

Kwiatkowskiego Jana ur. 24.6, 1920 r. 
przebywającego w 1943 r. w Oranienbur- 
gu.

Kozłowskiego Czesława, ur. 62 1907 
r. osadzonego w 1944 r. w więzień u 
Wolfens-buttel k. Braunschweig.

Kałużę Pawła, ostatno przebywające­
go Brauschweg u Ottona Meinecke.

Kijewskich Bronisławy Kaźmiery i 
Leszka, Dregerów Piotra Władysławy 
i Ar*ura,  Soborak Agnieszki zam eszka_\ 
łych do sierpn a 44 r. Warszawa, Wola, 
ul. Wolska 109 23.

Nasz dział korespondencji
W miesiącu marcu wysłano za pośrednic­

twem naszej Redakcji do różnych obozów 
na terenie Niemiec i Austrii 32.616 listów, 
w tym samym czasie przywieźliśmy z tam­
tych terenów i rozesłali do rodzin w krajn 
24.258 listów.

Zwracamy uwagę, że listy powinny być 
dokładnie adresowaną — zawierać imię i na­

Białas Edmand, ur. 16.11-1925 r. w Łuc­
ku, wywieziony na roboty do Prus Wscho­
dnich do masta Hei! genbeil, Gemein- 
schaftslager 3, Baracke 57, Stube 3 — jest 
poszukiwany przez matkę Nadzieję Bia- 
lus, Ziembice, Dolny Śląsk, Szp-tal Miej­
ski.

Bednarskiego Jerzego — studenta, lat 
22, powstańca wziętego do niewoli po ka­
pitulacji Warszawy — poszukuje matka 
Józefa Bednarska, zam. Sopot, k/ Gdań­
ska, ul. Niewiadomskego 4.

Bertoszówna Janina z Baranowicz, o- 
becnie przebywająca w Polsce — jest po­
szukiwana przez M eczysława Haudero- 
w cza, Słupsk. Chodk’ew’cza 7.

Cerna Stanisława por. rez. z 33 p. Łom­
ża, syna Anastazji i Władysława, poszu­
kuje 1 prosi o wiadomość żona Jadwiga, 
p-ta TurośL pow. Ostrołęka.

Charczcika Piotra (Mieczysława) ze 
Lwowa, ur. 1908 r.. przebywającego w r. 
1944 w Rutenrock, następnie Helle, Mep- 
pen/Ems — po-szukuje i prosi o wiado­
mość Jamna Żuk, Jarosław, Kilińskie­
go 18.

Ćiubę Bolesława, ur. w 1925 r. — po­
szukuje matka. Wiadomości kierować: 
Rychter Maria, pocz Racibórz, pow. No­
wy Szczecin, wieś Burzyn.

Kucharczyk Heleny, ostatnia wiado­
mość z Oran enburga we wrześniu 44 r.

Lekkiego Leona, pracował jako spa­
wacz w Magdeburgu, wdzianego w 
Schwe‘furc'e.

Matyszka Jana, jeńca wojeinnego X^II 
A 5415 Stalag VI Krefeld Fichtenheim, 
Nadrenia.

Noyszewską Olchę zam. w Warsza­
wie, ul. Krechowiecka 6/104 widz aną w 
grudniu 44 r. w szp talu Altenburg 
(Saks) jako sanitariuszkę w czerwcu 45 
r. k/Weimaru, chciała udać się do Fran­
cji.

Paluszkiewicza i Łagutkę z Żyrardo­
wa.

Protaś Róża Maria, Magdeburg Schilf- 
bre te Gemeinschaftslager.

Dr. Piirschla Ericha Kastel Feldgasse 
14 Graz.

Rozmarynowskiego Andrzeja z Ką- 
kowej Woli k/.Żyrardowa.

Rudek Bronisława, ostatn'o przebywa­
jącego u Maksa Scheldbauera w Hum- 
mersdorf pocz. Altenberg, Bawara.

Szelążka Mariana, przebywającego 
podczas okupacji w Kstrzaniu n/Odrą,

Tyszkowskiego Mieczysława, wywie­
zionego w 1944 do Gross Rosen.

Trepczyka Anton'ego b. żołnierza Ar­
mii niemieckiej od maja 1945 r. jeńca 
amerykańskiego obozu w Pradze.

zwisko, datę urodzenia, dokładną nazwę o- 
bozu oraz strefę okupacyjną.

Listy wysyłamy bezpłatnie. Znaczków po- 
cztowych nie należy naklejać.

Nie posiadający adresów winni wypełnić 
kartę poszukiwań P. C. K. Delegatura na 
Rzeszę. Kartę przedrukowaliśmy w Nr. 11 
.(18). „Repatrianta",

Jeńcy Stalagu XB Schlesw^g, koledzy 
Janusza Cegieły, ur. 1925 r-, jeńca z po­
wstania Nr 221910, st. Strzelca B. 1, B 2, 
proszeni są przez rodziców o podanie wia­
domości o zaginionym na adres: Cegeła 
Edward, Łódlz. ul. Piotrkowska 103 lub 
Warszawa, ul. Rozbrat 34/36, Kalasińska.

Czosnowskiego Romana, ur. 3.2/931 r. 
w Warszawie, pozostawionego 12.8-1944 r. 
w Warszaw ę bez op' eki koło domu na ul. 
Wawelskiej 60. syna Zofii i Stanisława, 
poszukuje i prosi o podań e w adomości 
o poszukiwanym matka Zofia Czosnow- 
ska. Kalwaria Zebrzydowska pod Kra­
kowem. Dr. Golian.

Po-wstańcy Mokotowa! Kto wie o losie 
Cegieły Witolda, ur. 1926 r. ,,Tolek“ od­
dział „Leguna". po kapitulacji przeszedł

Polacy za grasicą pasznkują swych rodzin w krajn
KPT. ADAM BURCHARDT, POLISH 

TRANŚIT CAMP. HALTERN (WESTFJ— 
GERMANY POSZUKUJE ŻONY EU­
GENII I CÓRKI HENRYKI, ZAMIESZ­
KAŁYCH PRZED POWSTANIEM NA 
MOKOTOWIE, UL. DOLNA 21.

Babice Eugeniusz, Polski Ośrodek D. P- 
Ulm/Danube American ocupation poszu­
kuje Bronisławy i Władysława Kowal 
zam. w r. 1944 w pow. Dąbrowa k/Tar- 
nowa.

Czymborecki Jan. Frankfurt n/Menem, 
Polsh Stettelment — poszukuje ojca 
Czymboreck^ego Aleksandra, przebywa­
jącego ostatnio we wsi Naruszowce, pow. 
Ośmiana, woj. Wileńskie.

Horn Zofia, Ośrodek Polski Heilbronn, 
Wurtt- Niemcy UNRRA — 47 ■ poszukuje 
Bigoseewsk! ego Teodora, zam. do roku 
1944 w Warszaw ę, Bolecka 10, Podraszko 
Jadwigi, zam. W-wa, Środkowa 30—24, 
Podraszko Tadeusza, zam. Środkowa 7—32 
i Ciesielskiej Marii, zam. Stalowa 25—25.

Horoszluew-cz Piotr, jen ec obozu kon­
centracyjnego w Buchenwaldzie. blok 17 
Nr 29600 — jest poszuk wany przez żonę 
Jadwigę Horoszkiewicz, obóz polski. Gel- 
lestr. 8 w Kassel-Moncheberg, Niemcy.

Gil Antoni, Fulda, obóz polski Nr I 
Nemry: poszukuje matki, Gil Ewy. zam- 
Ksężpol, pow. Biłgoraj, woj. Lubelskie.

Głen Apolonia, ur. 9,6 1929 r. w Ró­
żańcach, poszukuje rodziców Jana i Ewy 
z Komiosów.

Gac Alfons, ur, 5.121933 r. w Chojni­
cach, ewakuowany do N emiec w 1945 r., 
poszukuje matki Wandy, która ostatnio 
przebywała w Chojnicach.

Kamiński Rafał, Asctaffenburg, Obóz 
Nr 4. N emcy, poszukuje rodziny zamiesz­
kałej w Łucku, ul. Racławicka Nr 12. 
Matki Emili Kamińsk ej, lat 60, siostry 
Waleria Kamińsk'ej.Roimanek, lat 36 i sy­
na . Stefana-Waldemara Kamińsk ego 
lat 13.

Kowalski Jerzy, ur. 2.10.1930 r. w Dział­
dowa, poszukuje rodziców.

Moulis Tadeusz z Warszawy, Stuttgart, 
Flandernkaserne. poszukuje brata. Mou- 
lisa Stefana z Warszawy i Moulisa Kazi­
mierza z Lelowa i prosi o wiadomości.

Michor Henryk, 972, Frankfurt n/Me­
nem Bonames Kaserne, pozdrawia rodzi­
nę: ojca’Leona, matkę Joannę, siostrę Be- 
nię i brata Edmunda Michor. ostatnio za­
mieszkałych w Grębkowie, pow. Węgrów 
woj. Warszawske.

Marzewski Zygmunt, ur 25.6.1930 r. w 
Olszewce, syn Antoniego i Marii An­

przez obóz Skierniewicki. Prosimy o po­
dań e wiadomości o poszukiwanym rodzi­
ce. Łódź, ul. Potrkowska 103, Cegieła Ed­
ward lub Warszawa, ul. Rozbrat 34/36. 
Kolasińska,

Ciesielskiego Stanisława, wywiezionego 
we wrześniu 1944 r. z Warszawy do Gross 
Rosen, poszukuje i prosi o podanie wiado­
mości Lajca Stefan, Warszawa Praga, ul*  
Kam onkowska 7 m. 2.

Chojeckiego Stanisława, pianistę prof. 
Konserwatorium w Warszawie, wywiezio­
nego 7.9 1944 r. z Pruszkowa do Buchen- 
waldu. następnie do Halberstadu 9.4 w 
czasie ewakuacji do Malachitu, poszukuje 
i prosi o wiadomość matka; Warszawa, 
ul. Pilicka 46, Chojecka Irena.

drzej czyk, wywieziony na roboty do Prus 
Wschoda ch, poszukuje matki, która o- 
statnio przebywała w Olszewce, woj. War 
szawskie.

Dr, Orłowski Mieczysław, Kassel, S‘m- 
mershauserstr. 48 (Polnische D. P, Lager), 
poszukuje rodziny z Sosnowca, matk1 
Anny, siostry Ireny i braci Ludwka 1 
Stefana Orłowsk ch.

Ponikowski Wacław M:czysław, Frank­
furt nad Menem Pol sh Stettlement — 
poszukuje ojca Ponkowskiego Wincente­
go, ostatno przebywającego w Słupi No­
wej, pow. Kielce.

Perlik Wmcenty i Antonina, Ośrodek 
Polski N ederlahnstein koło Koblencj w 
Niemczech — poszukują córkę Perlk 
Jadwgę, ur. 3.3.1929 r. we wsi Krasno 
wola, pow. Łuck,

Rudziński Piotr — Mannhe’m-K&fertal 
Wald-Kaserne, Polski Obóz Germany 
Niemcy, poszukuje rodz!ny, zamieszkują­
cej w 1944 r. w Wita'e> Matki Weron ki 
Rudznskiej, żony Jadwgi Rudzńskej, 
brata Józefa Rudzińskego, i szwagra 
Aleksandra Mucin sa.

Maria Syndon’n, Polski Obóz nr I (551) 
w Fuldz e ok. Amerykańska, poszukuje 
rodziców: ojca Andrzeja i matki Fran­
cuzki Syindonin, zam eszkałych ostatnio 
w Tarnopolu, ul. Krótka 3.

Szyp’ńska Jasia, lat około 9, córka Ja­
na i Alfredy, która została rozłączona Z 
rodzicami zmą 1945 r. w szpitalu w Na­
mysłów e, względne we Wrocławiu (ma­
ła trzykrotn e złamaną rękę), poszukuje 
rodziców, którzy prawdopodobne są na 
Górnym Śląsku lub w Zagłębiu Dąbrow- 
sk m. Jas a jest pod op eką P. C. K., zdro­
wa, tęslcni za rodzcam1.

Wasielewska Janina, Emendingen pol­
ski kom tet, poszukuje i prosi o wiado­
mości: ojca Jana Wasielewskiego, Mogil­
no, ul. J. Kussa 24, Mar ę Mazurk ew cz 
w W ecanowie, pow, Mogilno, Tomczyka 
Stanisława, Toruń, ul. Jadwg1.

Walczak Stanisław, Aschaffenburg, Pol­
ski Obóz nr 2, Jagi er - Kasserne — po­
szukuje rodz ny, s ostry Stefanii Gutkow- 
skej, lat 31, ur. Kędzierska z trojgiem 
dzeci, zamieszkałej ostatnio w Warsza­
wie, ul. Chełmska 21, oraz Szymona i 
Władysławy Rek, ul. W ktorska 2 m. 60,

Winczura Stan;slaw, Dannenburg Elba 
Langestrasse 43, poszukuje żony i córki 
Stan sławy, ur. 1932 r. i Marii, ur. 1930 
r., które zam eszk wały do jeseni 1944 r, 
we wsi Rudn-kĘ pow. Mościska, woij. 
Lwowske, —-------- ’ >
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' Chojeckiego Franciszka, prawn'ką rad­
cę Minsterstwa Skarbu, aresztowanego i 
Osadzonego na Pawiaku 16.4.1943 r. jako­
by odbitego w drodze na Majdanek pnzez 
Siły Zbrojne Polskie, poszukuje i pros 
o podanie W adomości matka. Irena Cho- 
jjecka. Warszawa, ul. Pilcka 46.

Chmurkowskcgo Edwarda, ur. 1917 r._ 
zamieszkałego w Warszawie, ul. Orłow­
ska 5, wyw ezionego przed powstaniem 
na Pawiak, poszukuje matka. Warszawa, 
•ufl. Olgierda 2.

Chrzanowskiego Łucjana, ur. 1894 r-, 
zamieszkałego w Warszaw:e, ul. Nowy 
Świat 12, od czasu powstania wywiezio­
nego do Sachsenhausen, poszukuje żona 
Stanisława Chrzanowska. Warszawa, ul:ca 
Wilcza 14a m. 13.

Chliwner Nem'rowskiego Stefusia lat 
13, zabranego przez Gestapo warszawskie 
13 1.1944 r., poszukuje zrozpaczona matka. 
Wiadomości proszę k erować do P- C. K., 
.Warszawa, ul. Piusa 24 do Informatora-

Cacka Kazimierza, przebywającego o- 
statnio w Mauthausen, poszukuje matka 
Cacek Antonina z córką. Włochy, uL Ko­
ść uszki 45.

Chętlkowskich Marlę, Jana, Zdzisława 
i Krysię, ewakuowanych z Łucka 1939 r.- 
poszukuje siostra Teof la Pawłowska i 
prosi o wiadomość: Marszałkowska 14 
m. 43.

Dąbrowską Wandę, przebywającą w 
Bechens iiber Berg-Gladbadh-Koln — po­
szukuje rodzina: Karol Dąbrowski Klucz 
borek — Śląsk Opolski, ul. Armii Czer­
wonej 8.

Dąbrowskiego Tadeusza z Warszawy- 
Ulrychów, przechodzącego na Mariańską, 
poszukuje Irena Białobrzeska, Poznań- 
Słoneczna 12—2.

Dudek Józef, wywieziony do Austr''1 
na roboty przymusowe, przebywający o- 
stalnio w Launsdorf Nr 34, Kurnten Ost- 
mark, w firmie Giulio Ferrazzo — jest 
poszukiwany przez ojca Michała Dudek, 
zam. w Nas lu poczta poczta K etrz, pow. 
Głąbozyce, woj. Śląsko-Dąbrowskie.

Dworczyk Mieczysław, lat 25, przeby­
wający w obozie koncentracyjnym San- 
gerhausen ,-W“ (Saksonia) — niech da 
znać o sobie siostrze Wacławie Dworczyk- 
zam. w Piotrkowie Trybunalskim, Pił­
sudskiego 70.

Dzwonkowskiego Zygmunta, inżyniera- 
mechanika z Warszawy, poszukuje Jani­
na Stankiewicz-Szerszeń, G1 w1 ce, Często­
chowska 19. Proszę życzliwych o infor­
macje.

Por. Droszcza Witolda, ur. 1913 r. w 
Poczdamie, syna Stan sława i Jadwigi ze 
Staś erskich. który ostatnio mieszkał w 
Ostrowie Wielkopolsk m, 60 pułk. Ostat­
nio był w Oflagu II D Nr 1882 Gross 
Bom, poszukuje Alicja Droszczowa, Wło­
chy, ul ca Świetlana 42 m. 1.

Dławichowskiego Jana, łat 21, rodzice, 
brat i rodź na proszą o wiadomość tą dro­
gą. Babci adres dawny. Rodziców Łódź- 
Ul. Pomorska 37 (,,Społem").

Dzfewierskiego Romualda, ur. 21.10.1911 
r., poszukuje matka Józefa Dziewerska. 
zam. w W-wie, ul. Szwedzka 37.

Fontana Tadeusza, ur. 3-5.1921 r.. wy- 
w! ezionego z Warszwy 2.9.1944 r. do Oświę 
cinra, następnie do Leitmer tz, poszuku­
ją rodzice i siostry^ Milanówek, ul. Żwir­
ki lla.

Fedorowicz Władysław, przebywają­
cy ostatn'o w HoManderei, Kr. Wehlau, 
jest poszukiwany przez matkę Magdalenę 
Fedorowicz, zamieszkałą obeonie w Prze­
worsku.

Fenca Bolesława inż. z rodziną, prze­
bywającego jakoby we Włoszech. poszu­
kują Hajekow e z Bucza-cza, zam, obecnie 
Zemrz, ul. Marsz. Roli-Żym-ierskiego 4, 
pow. Krosno n/Odrą, woj. Poznańskie.

Gańko Wiktora, ur. 13-1.1925 r. w Brzó- 
zem, pow- Mińsk Mazowecki. ostótńo 
przebywającego w Reischlen Fligerchorst 
iiber Soltan Hannower, Firma Go te — 
poszukuje i prosi o wiadomość ojciec 
Gańko Franciszek. M ńsk Mazow ecki, 
Brzozę

Gołębiewską Halinę, ur. 17.5 1922 r., 
podczas wojny zamieszkałą w Sonider- 
hausen, Thurengen, poszukuje Wł. Gołę­
biewski. Sępolno, Pomorze.

Goiłdbergcra Edwarda, ur. 14.6.1916 r- 
przebywającego w Scheweiler — poszu­
kuje matka, zam. Zabrze, Damrota 66.

Grochowskiego Stanisława, ur. 13.4.1918 
r. w Warszaw ę. Wyw ez'onego z Grodzi­
ska do Niemiec w czasie powstania, po­
szukuje matka Zofia Grochowska, War­
szawa, ul. Krucza 13 m. 4.

Grynigera Zygmunta, ur. 22-10.1910 r._ 
fryzjera, przebywającego ostatnio w Gu­
sen poszukuje i pros' o podań'e w adomo­
ści Lucyna Gryniger. Warszawa ul. Ko­
szykowa 69 m. la.

Gąsek Kazimierza i Teadeusza poszu­
kują i proszą o wiadomość rodz ce, War­
szawa, ul. Stęp ńska 15. W adomość kie­
rować: Warszawą, ul. Sulkiewicza 8. Gą­
sek.

Langwasser Niirnberg komp. 4. Marian 
Gruzel, rodzice proszą o podanie w ado­
mości. Mieszkamy Warszawa, ul. Świę­
tokrzyska 11 m. 18.

Godlewskiego Hieronima, więźnia obo­
zu konc., poszukują sostry: Halina. Wac­
ka i Mira, zamieszkałe w Warszawie, ul- 
Płocka 5b m. 12.

Hryniewieckiego Jana, aptekarza, ur. 
1886 r., wyw ez onego w końcu llpca 1944 
r. z Paw aka do Gross Rosen Nr 12660, 
ostatna wiadomość była w listopadzie 
1944 r._ poszukuje żona, Irena Hrynie­
wiecka, Łódź, ul. Mochnackiego 7 m. 2.

Hawrylaka Władysława, ur. 13.5.1905 r., 
był w Reetz. Perleberg Land, Kreis Weis- 
tr igen-tz—poszukuje żona wraz z synem, 
zam. Żabne, ul. 1-go Maja 26—2.

Janowskiego Adama wraz z rodz-ną- 
wywiezionego z Włodzimierza, przebywa­
jącego ostatnio w Gemenschagtlager Reis- 
chorf k/KieL poszukuje i proś- o podań e 
w adomości o losie zaginionych Syn. Ja- 
howski Zdzisław. Żarów, ul. Węglowa 8, 
pow. Sw dń ca-

Jamrozikka Józefa, przebywającego o- 
statnio Hamburg. Saar_Beeden, Haupt- 
bahnlager, poszukuje Jamroziak Helena, 
Łódź. Lipowa 87 m. 9.

Januszkiewicz Julian, ur. 8.6.1925 r,, jest 
poszukiwany pnzez matkę Antonihę Ja- 
nuszk ew cz, zam. w Bydgoszczy, Jodło­
wa 15.

Jaworskiego Stanisława, który był na 
robotach w Niemczech — poszukuje żona 
Jaworska Michal na. zam. w Chocimiu 
n/N Nr 25, pow. Strzelce Kraińskie. woj. 
Poznańskie.

Jezierskiego Mirosława, lat 23 „Karmisz" 
jeńca z powstania Nr 221271 M. Stammia- 
ger 317 (XVIIIC) Marfkt Ponganigan, 
Salzburg, w maju 1945 r. przewiezonego 
do szpitala w Wolsberg (Austria), poszu­
kują rodzice Edward i Halina Jezerscy, 
Warszawa, ul. Nowy Świat 24 m. 15a.

Jam ólkowskiego Józefa ur. 1889 r.> zam. 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 61. zagnio- 
nego w czasie powstania, poszukuje żona. 
Warszawa, ul. Gibalskiego 4 m. 20.

Inż. Josse Witold, Rzeszów. Fircow- 
skiego 5, poszukuje żony Czesławy i córki, 
ostatn a wiadomość z Teheranu 1944 r. o- 
raz brata d-ra Władysława.

Kaczmarek Antoni, ur. 24.4.1909 r., 
syn Marena i Jadwig’, w r. 1939 zabrany 
do Obrony Narodowej m. W elunia—jest 
poszuk wapy przez żonę Anielę Kaczma­
rek, zam. wieś Ruda, gm. Starzeń ce, 
pow. Wieluń.

Krewnych 1 znajomych poszukuje re- 
patr aot z Wileńszczyzny Józef K'sły, 
kier, szkoły powsz. w Błażowej — W-l- 
czak, pow. Rzeszów.

Kob elski Jan Eugeniusz, s’erźant-pod- 
chorąży, ur. w r. 1903, syn Władysława 
’ Mari’, powołany do wojska w 1939 r., 
ostatn o przydzielony do Stalagu VIII A, 
następu e do Oflagu IV D w Kładzku — 
jest poszukiwany przez żonę Janinę Ko_ 
b elską, Grodziec k/Będzna, Piłsudsk e- 
go 31.

Kluczykówna Joanna, która po powsta­
niu była w oboze w Bergen_Belsen — 
jest poszuk wana przz rodź ców. Kto by 
wiedział cokolwek o jej losie, proszony 
jest o podań e wiadomość1: Łódź, Trębac­
ka 3 — 2, St. Kluczyk.

Kołakowskiego Aleksandra, 1. 21, stu­
denta Pol'techn iki, walczącego w po­
wstań u warszawskim, znajdującego się 
potem w oboze przejściowym w Prusz­
ków e — poszukuje matka Eukodia Ko­
lonowska, Warszawa, Paryska 6 — 5.

Kopcia Edwarda, wywiezionego pod­
czas powstaną do Oświęcimia, poszuku­
je lub prosi o wiadomość: Kopeć Jan na 
i Andrzej, Warszawą Książęca 6 — Po­
pławscy.

Kotlarczuk Wandę i KazWerę Jaśłarz 
z Zabłotowa — poszukuje Dobkowska 
Sława, Przemyśl, skr. poczt. 129.

Koziuk Tadeusz, 1. 21 ostatnio praco­
wał w Monach um (Miinchen), Fabryka 
samolotów — jest poszukiwany przez ro­
dź ców Władysława i Katarzynę Kozuk, 
zam, Opole, Kraszewskiego 6, Śląsk.

Kun'ck’ego Władysława, wywieź*  onego 
na roboty do Niemiec — poszukuje dza- 
dek Kaprzewicz Andrzej z Brzeżan, za­
mieszkały w Chocimu, n/N. Nr 90, pow. 
Strzelce Kraińsk'e, woj. Pozinańske.

Kamlńsk<ego Stanisława Sylwestra, ur.
8.5.1927 r., wywezionego do Buchenwal- 
du We mar, blok 17, Kam ńskiego Wła­
dysławą ur. 7.3.1902 r. — Onanienburg, 
poszukuje żona i matka, Warszawa, ul 
Tamka 37 m. 16.

Kosińsk ego Zygmunta Henryką ur. 
3.9.1925 r., zam. w Międzyrzecu Podlask., 
wyw ez onego 1943 r. na Majdanek, po­
szukuje matka, Burzec, gm Woje eszków, 
pow. Łuków, woj. Lubelskie.

Kudelskiego Aleksandra, ur. 1911 r., 
zamieszkałego w Warszawę, Stare Mia­
sto, ul. Krzywe Koło 12, wyw ez onego 
w czasie powstaną do Oświęcim a, po­
szukuje żona, Warszawa, ul. Zajęcza 10 
m. 14.

Wzywani
Bi ero wskiego Zygmunta ppuł. Obozu 

Wojskowego Willebadessen, wzywam do 
natychm astowego powrotu. Pracuję w 
Starostw'e Powiatowym w Świdnicy. 
Mieszkam ul. Nadbrzeżna 3, Ludka.

Bednarski Jerzy, student, ur. 14.8.1924 
r. w Pińsku, wz ęty do niewoli po kapi­
tulacji Warszawy jest wzywany przez 
matkę Józefę Bednarską do powrotu lub 
dan a wiadomości o sobie na adres: So­
pot koło Gdańska, ul. N ewiadomskiego 4. 
Wszyscy są — brak nam tylko C ebie.

Brzeskiego Edwarda. B schheiim Stras­
burg 162, Route de Brumadh. Edku przy­
jeżdżaj natychmiast, nie czekaj na listy. 
Matka- Włochy, ul. Świetlana 11.

Den siewicza Aleksandrą ur. 7-5.1897 r., 
prosi żona Jadwiga Den siewicz o szybki 
powrót do kraju, zam. obecn' e W-wa, Ho­
ża 37 — 2, dawn-ej Kopem ka 37.

Najserdeczn ejsze pozdrowienia dla Ir­
ki, Reni i* Henryka Dudziaków w Stade 
śią rodz'ce F. Dudziakowie, Ostrowo, 
p-ta Płużnica, pow. Wybrzeżno, Pomorze.

Drużyńskiego Antoniego Stefana, Ośro­
dek Polski w Linz u (Austra, dawniej 
Mauthausen), zawadamia matka Sab na 
Drożyńska, że wiadomości otrzymała 1 
czeka powrotu. Łódź, ul. 1-go Maja 9 
m. 8.

Dylewskiego Jerzego, który do paździer 
nika 1945 r. przebywał w Polskim Obo- 
z'e Wojskowym Raudtum na wyspie Sylt. 
wzywa do natychmiastowego powrotu 
matka.

Jurku! wracaj jak najszybćej. czekają 
na ciebe wszyscy z utęskn eniem Wanda 
Skalska.

Dolida Henryka, ur. 2811.1917 r-, prze­
bywającego w Obozie Konc. Flossenbur- 
gu, Bawaria. Synu ukochany wracaj lub 
daj znać, szukam cię po całym świecie 
przez wszystk e Czerwone Krzyże, przez 
Radio. Błagam c ę. odezwij s ę. Matka 
twoja czeka na c:ebie. Warszawa, ulica 
Górnośląska 5 m. 1. Dolida Janina.

Gąsek Alfred, Suit Westerjand. Listy i 
fotografię otrzymałam. Wracaj natych­
miast, żona Wanda z synk’em. Warszawa, 
ul. Czerniakowska 69.

Gulczyńskiego Mariana, Langwasser 
Wiirnberg, Polski Ośrodek Wojskowy, za­
wiadamia żona i córka, że listy otrzymały 
i proszą o dalsze wiadomości. Warszawa, 
ul. Zagórna 12 m-15.

Galster Nelly Anna, Fułda Konstantyn 
Kaserne Oomp. 565 blok A — rodzina 
zdrową Pozdrawiamy cię, oczekujemy 
twego powrotu. Dziewczęta z matką w 
Szwecji.

Horodyńska Antoniną u®, w 1927 r.. 
wywieź ona do Saarlauten. Kochana Toń- 
ciu! Wszyscy żyjemy, jesteśmy zdrowi. 
Mania wróciła z Rosj’. Odp sz zaraz! Tę­
sknimy bardzo! Franka i Zośka Kuchar­
czyk, Bytom, Brzezińska 16.

Hirsz Marię, przebywającą w Polsk’m 
Korńtecie w Straubingu zawi'adiam'am 
że rodzina jej żyje i oczekuje szybkiego 
powrotu. Aderszewska Władysława. Ży­
rardów, ul. Kościelna 9 m. 5.

Herzoy Ryszarda, Polski Ośrodek Woj­
skowy 105, F-reren Kre's Lingen B. A- O. 
R„ prosi matka a w adomość i szybki po­
wrót do domu. Warszawa Praga, ul. Brze­
ska 13 m. 39.

Johanowicz Zygmunt, Bomdasholm XIV 
zgrupowanie Wojskowe Germany. Jesteś­
my zdrowe. Kochamy i tęsknimy. Lublin, 
ul. Konopniok ej 5, Janką

Ludmiła Konarska, ur. 1.8.1923, wyw’e- 
zlona do Anstatt (Thur ngen). Kochana 
Luc u! Gdy przeczytasz ogłoszenie odpisz 
zaraz! My mieszkamy w Bytomiu. Wszy­
scy jesteśmy zdrowi, czekamy tylko na 
Cieb e. Całujemy Cię i pozdrawiamy, 
matka, ojc ec i rodzina. Anna Konarska. 
Bytom, Malczewskiego 3.

-a?"

Kozieła Karola poszukuje • prosi o po- * 
damie wiadomości Marcjanna Ceselską _____ 
Warszawa, Praga, ul Kamionkowska 1 
m. 2.

Kulę Lechą ur. 12.7.1924 r„ zamiessz*  
kałego w Warszawę, ul. Zygmuntowska' 
14, wywieź onego w czasie powstania do. 
Nemec, poszukują rodzce, Warszawa,- 
ul. Marszałkowska 6 m. 8, Andrzej Kula.

Krajewskiego Feliksa, ur. 8.12.1893 r., 
syna Tomasza i Marii, w ęźnia Bucheru 
waldu Nr 93090, poszukuje żona Ludw ka 
Krajewska, Hostynne, p-ta Werbkowce.

Krajewskiego Ramana, ur. 2.6.1927 Ł, 
syna Feliksa i Ludw ki, zagiń onego w 
czake powsbainta, poszukuje matka Lu- ' 
dwka, Hostynne, poczta Werbkowice.

Krzysztoporski Józef, wywieziony z O- 
kęcia, widz:any w Gross-Rosen w roku 
1944 we wrześniu. Wróć ukochany, tęsknię 
bardzo! O pracę się nie martw! Wszystko 
na Cieb e czeka. Wszyscy żyjemy zdro­
wi, oczekujemy ciebie. W adomości kie­
rować: Zofia Krzysztoporska, S eradz, 
Nowe Os edle. blok III, kl. schód. I.

Kuligo wskiego Zbgniewa. Obóz w 
Langwasser Norymberga, poszukuje i pro­
si o jakąkolw ek wiadomość, lub powrót 
do kraju matka. Lewandowska Zofia, War 
szawa. ul. Żulińsk'ego 7 m. 3.

.^Kropka" Nur enberg, list otrzymaTś- 
my, odpowiedź wysyłamy. Oczekujemy 
powrotu. Zenek.

Uwaga Murnau! ppor. lek. wet. Mąkow- 
skego Zygmunta, prosi żona z córką o 
szybki powrót do kraju. Kutno, apteka 
,.,Pod Orłem".

Wandy i Stanisławy Matusiak poszuku­
je rodzina i prosi o szybki powrót do kra­
ju, zam. obecn‘e w Łodzi, ul. Zawadzka 
40—28. Dawny adres: W-wa, Chłodna 
42—66.

Ołtarzewskiego Zbigniewa, Maczków 
(Haren Ems) zawiadamiam, że wiadomo­
ści otrzymaliśmy za co bardzo dziękuje­
my. Serdeozne pozdrowienia. L sty wy­
słane- Stasiak Aldona, Sopot, ul. Stali­
na 814a.

Pcpielarski Stanisław w Augsburgu, 
Bawaria. Stachu wracaj natychm ast do 
■domu. żona. Popielarska Czesława, War­
szawa, Żoliborz, ul. Mysłowicka 10 m. 14.

Ryniewicz Halinko, matka. Olek i ro­
dzina proszą Cię o szybki powrót do 
kraju.
STANISŁAW I ADAM RUBIESZEWSCY, 
Miechów. Stasieńku i Adasiu. Listy Wasze 
otrzymaliśmy. Radość nasza nie ma granic, 
że Stach żyje! Myślą zawsze jesteśmy z 
Wami. Przesyłamy serdeczne życzenia 
świąteczne — Całuję Cię Stachu — Twoja 
Jani«a, Przemyśl Chopina 8.

Sawicz Wilhelm Józef, Polski Obóz 
Wojskowy. Ojc ec wrócił, Adam i rodzi­
na żyją. Warszawą ul. Ratuszowa 21, Sa­
wicz-

Sawicz Wilhelm Jóżcf Polski Obóz 
Wojskowy Do-ssel, żona Janina i Staś 
czekają — Wągrowiec, Sawicz Janina.

Słyk Henryk, 14.10.1913 roku- Widl- 
deflecken, Polish Comp. Proszę o po­
danie dokładnego adresu celem porozu­
mienia się. Słyk Irena, Płock, ul. Stali­
na 34 m. 1.

Szezepa Józefa, prokurenta Banku Pol­
skiego w Warszaw ę i Zdzisława Ochoc­
kiego, wywiezionych z Warszawy w cza­
sie powstania, wzywa do natychmiasto­
wego powrotu żona Czesława Szczepowa, 
Warszawa, Praga, ul. Stalowa 1.

Ślęzak Janek ur. 20.XH.1926 r. Wiado­
mość otrzymałam- Janku wracaj natych­
miast. Warszawa — Wola — Redutowa 
27.

Weberową Jadw:gę wraz z dz’ećml. 
która ostatnio przebywała w okolicach 
Berlina, wzywają do szybkiego powrotu 
rodzce. Wiktor Brykalski, Białystok, ul. 
W ejska 33 m- 2.

Warpechowski Ryszard, Góttingen Kre­
is Hannower. Ryś, przesyłam Ci serdecz­
ne pozdrowienia i ucałowania. Z utęskn'e- 
niem czekam Twego powrotu, I sty otrzy­
muję. Warpechowska Henryką Włochy*  
ul. Piłsudskiego 6.

Załuską Jan nę „Ninę", ur. 5.9.1923 r., 
wziętą po powstaniu z Warszawy, która 
była w Stammlager XI A prosi o szybki 
powrót matka. Częstochowa, ul. Focha 17.

Zarębę Jana, który był ostatnio w Bu- 
chenwaldzie. ostatnia wiadomość była w 
ł stopadzie 1945 r., poszukuje i pros1 o 
wiadomość stęskniona matka j siostra. 
Czekamy na twój przyjazd. Zarębianka 
Jańna, Bachórz, poczta Łosice, powiat
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Krajewskego Tadeusza, ur, 16.8.1908 r., 
syna Tomasza i Marii więżn-a Buchen­
waldu Nr 93091, poszukuje żona Józefa 
Krajewska, Warszawa, ul. W leńska 5 
m. 31.

B. więźn ów Ośw ęc mia, proszę o po­
danie wiadomości o los e Mariana Ko­
złów cza lat 61, zameszkałego w Warsza­
wę, ul. Mariensztadt 5, wywieź onego 
podczas powstania, Kozłowicz Stanisła­
wa, Włochy, ul. Słowack ego 6 m, 1.

Kruka Stan sawa, ur. 15.12.1925 r., ża­
rn eszkałego w Karków e, wyw ezionego 
z M "itelupich do Gross Rosen, a nastę­
pnie do Dory, poszukują rodzice, Kar­
ków, ul. Warszawska 1 m. 9.

Lekkj Wincenty, ur. 13.4.1928 r., wy­
wieziony z obozu w Pruszkowie do San- 
gerhnusen, Saksonia, poszuk wany jest 
przez matkę, Władysława Lekk, Żyrar­
dów, 1-go Maja 2-b.

Lewandowsk' Mac!ej, ur, 5.5.1925 r„ 
syn Felicjana i Mieczysławy, wywieź o- 
ny po powstaniu, w którym brał udz ał 
pod pseudon mem „Strzała11, przebywają­
cy ostatn o w Celle, w oboz e — jest po­
szukiwany przez Wandę Kazbek, Byd­
goszcz, Al. 1-go Maja 83 — 5.

Leśniowskiego Józefa, który był w 
Niem -zech w Bawar i Moosburg, Stalag 
X1H B, zawadama Krystyna Żm jew- 
ska, że rodzice żyją. Warszawa, Bielany, 
ul. Lesznowolska 8.

Mroczyńskiego Edwarda, łat 50, ża­
rn eszkałego w Warszawie, ul. Ogrodowa 
59 poszukuje żona Mroczyńska Józefa, 
Warszawa, ul. Ludw k 5 m. 111.

Mackewicza Jacka z Warszawy — 
wzywa Janina Wojciechowska do powro­
tu do kraju. Wszyscy z rodziny żyją. 
Adres: Łódź, Trębacka 3 — 2.

Merlo Stanisław, ppor. rez, ur. w r 
1911, syn Bron sława ■ Anny, przebywa­
jący ostatn o w obozie II C, Woldęn- 
berg/Nm. Nr 884 IX A,. Barak 22-b — 
jest poszuk wany przez siostrę Weronikę 
Kajetowską, zam Lipno k Torunia, ul. 
3-go Maja 18. Wszyscy żyw ’• zdrowi.

M elnik Stanisław, ur. w 1927 r, wy- 
w eziony przez Niemców z Łucka w r. 
1944 jest poszukiwany przez matkę 
Mar ę M elnikową, zam. Prabuty, ul. Ja­
giełły, woj. Olsztyn.

Inż -elektryka M łodrowskjego Janu­
sza, ur. 17,8.1908 r„ syna Stefana j Nata­
lii - Warszawy, aresztowanego przez Ge­
stapo dn 20 6.42 r„ który z Pawiaka zo­
stał przestany do Alexander - Platz ' Alt 
Moab t w Berlinie, poszukuje żona, Je- 
z orna k/Warszawy.

Nakjelsk'ego Sławomiła, ur. 2.3.1904 w 
Łodz, zam. w Warszawie, ostatnio obóz 
kcncenti-cyjny, Neugamme, poszukuje 
żona, Lid a (Łódź).

Nejmana Józefa, ur. 21 8.1887 r„ pra­
co’'’ nika Hotelu Bristol, który zaginął 
podczas powstania warszawsk ego, poszu­
kuje zona, Helena Nejman, Warszawa, 
ul. Hoża 41.

Or' wską Irenę Werę, lat 22, wywie­
zioną z Warszawy, ul. Kras ńsk ego 21 
do Stalagu XI A, w’ Altergraben pod 
Magdeburg em, poszukują i proszą wszy­
stkich, którzy wędzą o jej losie o poda­
nie w adomość — Eugeniusz Jadwiga ' 
Janina Orłowscy, Katów'ce IV, ul, Woj­
ciech o wsk ego 100.

Obidzińsk‘ego Tadeusza, ur. 25.121911 
r., kt' V bvł ostatn o w Saugerhausen, 
zawadamam, że wszyscy jesteśmy zdro­
wi, c eszymy s ę, że żyjesz. Całujemy cię, 
ojciec z Halą. Pisz do Włoch, ul P łsud- 
sb ego 6.

Pędowscy poszukują syna Jerzego, 
wc'"ia Gusen adwokata Zakrzewskie­
go. Skw erzyna, Urząd Ziemsk , Ziemia 
Lubuska Odezwijce się.

Pstrowski Władysław, ur. w 1922 r_, 
wywieź ony na przymusowe roboty do 
N”' -n 'Heseli Stendal - jest poszu­
kiwany nrsez rodź ców zam. Kolonia 
Kolejowa, Pustaki S 99. Tarnów.

P kuła Eugen'usz, ur. w 1924 r. w 
Białoweży, przebywający podczas po­
wstania warszawskiego przy ul. Złotej 
59-a, wyw'ez ony potem do N em ec do 
Buchenwaldu 1 Neckazel-Baden jest po­
szuk wany przez rodź ców zam. Szcze­
cinek, ul. Szkolna 8.

Poszukuje Pilp Ces’ę, poczta połowa 
16447, obóz pas radziecki, miejscowość 
nieznana Wadomość kierować: Pip, 
Słowackiego 14, Przemyśl.

Piriewicz Augustyn, repatr ant z Lis a. 
tycz, pow. Stryj, oraz P rjewicz Tadeusz, 
poszuk wani są przez Marię Kostecką, 
Wrocław, Gne senauplatz 2.

Piszczałka Józefa ks., przebywającego 
w U. S. A. Nashua pros' rodź na daj 
znać o sobie pod adres: Eugenia Mierz, 
wiak, Zemriz ul. Mar. Roli-Żymierskie. 
go 4, pow- krosno n/Odrą, woj. Poznań­
skie. Polska

Prachnio Stansława, ur. 1913 r., prze­
bywającego ostatnio Wietrze (Hannower) 
— poszukuje żoną zam. Szczec nek, Plac 
Wmnicany 7,

P ka Jana, ur. 25.11.1925 r. zabranego z 
domu 2.2.1944 r., ostatn a w adomość by­
ła z Goss Rosen, poszukuje i prosi o wia­
domość . Mar anna Pik, , Warszawa, ul. 
7ąbkowska 30 m. 30.

Pohl Teodora, ur. 7.11.1909 r., nauczy­
ciela z pow atu Bydgoszcz, poruczn ka 
rezerwy, który został aresztowany 18-4 
1944 r. w Srodz e, osadzonego w więzie­
niu w Zabikowe pod Poznąn em, o któ­
rym była ostatnia wiadomość w listopa­
dzie 1944 r. z Mathausen, poszukuje żo­
na. Ostrołęka, Starostwo.

Pawłowsk:ego Rajmunda Aleksandra, 
ur. 20.7.1926 r, zameszkałego w Warsza­
wę, ul. Solec 67, zaginionego w czasie 
powstania, poszukuje matka, Warszawa, 
u,!. Targowa 84 m. 16.

Pietrzaka. Przemysława, ur. 12,8.1920 r. 
w Gąsocin e, który zag nął w czasie po­
wstania, poszukuje żona, Sopot, ul Roli 
Ży erskiego 19.

Peraj Kaźmiery, ur. 1905 r. zam. w 
Warszaw e, ul. Em lii Plater 21, poszuku­
je i prosi o korowanie wadomość, War­
szawa, ul. Filtrowa 68, Galsterowa Ma­
ria.

Podwysocktago Zdz’ sława, ur. 23 11 
1921 r. w Warszawę, który przebywał do 
czasu powstania w szptalu Wolskim na 
ul. Płockiej, poszukuje matka Podwysoc- 
ka Maria. Warszawa, ul. Wspólna 12 
m 45.

Podymskiego Tomasza, lat 17, znajdu­
jącego sę podczas powstaną przy ul. K- 
lińsk ego róg Długiej, poszukuje matka. 
Wszelkie wiadomości proszę k erować. 
Warszawa, ul. BI ska 21, Podymska Ja­
dw'ga.

Rozman Wiesława, internowanego w 
Szwajcarr (Conrefn kt. Bern Region 
dTnternęment), poszukuje ciotka Zofia 
Dąbrowska, Warszawa, ul. Zajęcza 13 
m 9.

Radomską Idalię, ur. 1923 r. z War­
szawy, pros' o w adomość Adam Sygalt, 
Gdvn;a, Skwer Koścuszk' 16

Rudnicki Fel'ks. ur. w 1925 r„ Rudni­
cki A^m, ur. 1929 r. ' Kusznir Marian­
ną, ur. 1921 r — są poszukiwani przez 
ojca Julana Rudn ckiego, zam gm. Wi­
sła Wielka, poczta Pawłów'ce, w eś Stu­
dzionka Nr 178, pow. Pszczyna.

Józef Rygała, ur 18.2.1905 r„ więz’eń 
Ośw>c'ma, potem Buchenwaldu — jest 
poszuk wany przez żonę .Tózefe Rygała 
znm Kotuszów, p-ta Dąbrowa n Czarną 
przez P otrków — Tryb .
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CJALNYCH KURIERÓW 1 WYSYŁA JE DO WASZYCH RODZIN W KRAJU.

, Rygiel Halinę, Henryka i Józefa, prze­
bywających Polish Comp. W ldfllecken 
Bawara, zawtadamamy, że 1 sty otrzy­
maliśmy, odpowiedź wysłaliśmy. Wracaj 
natychmast. Adres: Warszawa, Praga, ul. 
Kawę yńska 15 m, 36. Rodzice 1 Mary- 
s a.

Roube Mirka, lat 18, zagiń'onego pod­
czas powstania warszawskiego, poszuku­
ją i proszą o wszelk e wiadomość- rodzi­
ce. Sopot, ul. Rokoss-owsk ego 31.

Rzeznickiego Jana, ur. 4.5.1912 r., za­
branego do wojska w Łodzi 20.3.1945 r., 
rannego na froncie 18.5.45 r., poszukuje 
żona z dz ećmi, Skern ewce, ul. Dłu­
ga 18.

Serwacha Władysława, ur. 5.12.1914 r., 
zam. przed powstań em Warszawa, Ogro­
dowa 42, wywieź onego podczas powsta­
nia, poszukuje Duśka Hajcówna, zam. 
Warszawa, Jagiellońska 36 m. 6.

Szymańskiego Stanisława, więźnia obo­
zu koncentracyjnego w Buchanwaldze, 
poszukuje Stan sława N ewiadomska z 
matką Szymańską Józefą, Warszawa, ul. 
Płocka 2-c m. 13.

Sadi.. ykow Jerzy, ur. 6.10.1920 r., w ę- 
zień Oświęcimia, ostatno jakoby prze­
bywający w Thale am Harz — poszuki­
wany jest przez rodź ców i brata, zam. 
B ała Podlaska, ul. Brzeska 23 — 4.

Poszukuje córk mej Cyryli Skarżyń­
skiej, ostatno przebywającej w Beelitz 
He lslatten Mark Skarżyńska Franciszka, 
Duże Łęgi, pow. N emodl n.

Sikora Stanisław, ur 20.1.1929 r., wy- 
w e- ’ my z Lanckorony do Tyrolu. Sebi- 
hel - Bauer, Schwarzsee Kiitzbuhel — 
jest poszuk wany przez brata Jerzego Si­
korę, zam. w G1 w cach, ul. Dr. Słyczyń- I 
skiego 57.

Każdgo, ktokolwiek wie o losie Jerze­
go S wińsk ego z Leg onowa, ur. 1906 r., 
błaga żona o przesłań e wiadomości do 
Redakcji „Repatrianta’1, lub Swńska 
Wanda. Legionowo, Kaz W elkiego 8,

Sobczyński Dom‘n’k. ur 6.12.1924 r. w 
Kolon i Lipskiej, gm. Beresteczko, wy- 
w eziony przez N emców na roboty przy­
musowe do Beri ina, a znajdujący się pra­
wdopodobnie w Prusach Wschodnich, 
jest poszukiwany przez matkę i siostry 
zam. w Goli, gm. Brało, pow. Kępno.

Stacewiczówna Jadw‘ga, ur. 1913 r., 
córka W tolda i Anny, wyw eziona na ro­
boty do Niemec —jest poszukiwaną 
przez W tolda Stacewicza zam. w Kra­
kowie, ul. W, Halczyna 3 — 5.

Ślęzak Stan sław urodź. 18 VIH--1923 r 
Wywieziony z Warszawy w czasie pow­
stań a widz any w Essen, poszukuje mat 
ka Karolina S'ęzak — Warszawa — Wo­
la, Redutowa 27.

Sredn ckiego Ryszarda, ur. 24.2,1899 r., 
a ostatnio przebywającego w Gross Ro­
sen poszukuje Pilechowicz Czesława 
zam. w W-wie ul. Czerniakowska 178.

Świątka Witolda ur- 14.2 1921 r-, wy­
wieź omego po powstaniu do N em'ec, do 
Stalagu X B, a następn e do Stalagu 
XVIII A Nr jeńca 222338 poszukuje 
prosi o wiadomość Alina Witkowska zam 
W-wa — Okęcie ul. Kazimierza W elkie­
go 18 m- 5.

Świeckiego Jerzego, ur, 1925 r. w 
Warszawie, zaginionego podczas powsta­
nia — poszukują rodź ce i Kryś a, zam. 
Sobolew, Kolejowa 6, Swięc ccy.

Sierp'ńskiego Władysława, ur. 5 2.1900 
r., zam eszkałego ostatnio w Warszaw’e, 
ul. Kwiatowa 24-b m. 10, poszukuje Pą- 
gowska Halna, Warszawa, ul. Noskow­
skiego 16 m. 30,

Słoneckiego Jerzego Wojciecha „Ko­
rab". ur. 23 4.1925 r., znajdującego się w 
szp'talu na Żolborzu, ul Krechowiecka 
6, w paźdzerniku 1944 r, który miał 
amputowana lewą nose, poszukuje mat­
ka Janjna Słonecka, Warszawa, Al. 3-go 
Mria 2 m. 2.

Powracających z Obozu z Heilbronn k, 
He lderbergu o. amerykańska, pros o po­
danie w-adomości o komendancie obozu 
ppułk. Swobodzie Stanisławie, Hal ną 
Szynk ewicz, Bydgoszcz, ul. Świętojań­
ska 13 m. 7.

Sosnowsk‘ego Stanisława, ur. 27.11 
1922 r, poszukuje matka, Wszyscy żyje­
my. Sosnowska Zofe, Warszawa, ul Po­
znańska 21 m. 60.

SoszOikowa Anatola, zabranego 5 sier- 
pna 1944 r. z domu ul. Marszałkowska 
31-a, prosi o wiadomość żona, Warszawa, 
Al, N epodległośc 132/36 m. 68.

Toppercera Jakuba, ur. 27.3.1896 r., 
nauczyciela z powiatu Ostrołęckiego, 
wz:ętego przez gestapo 21.6 1944 r„ wy- 
wez anego do Stutthofu, poszukuje żoną 
Janjra> Ostrołęka, Starostwo.

Tański Józef, ur. 2 3.1911, wywieziony 
do Westfali na roboty przymusowe jest 
poszuk wany przez żonę Wiadomość k e- 
rować na adres: Władysława Tańska, 
Pławin, p-ta Jaksin, pow. Inowrocław.

Truszkowskiego Stan‘sława, ur. 10.2 
1908 r., zamieszkałego w Warszawę, ul, 
Solec 67, zag nionego podczas powstań a, 
poszukuje siostra Pawłowska Józefa, 
Warszawa, ul Targowa 84 m. 16.

Włodarczyka Franciszka, ur. 3 12.1899 
r., wyw ezionego z Warszawy 16.9.44 r« 
do Ośw ęcim a, poszukuje żona, Włodar­
czyk Wanda, Warszawa, ul. Nowy Świat 
46 m. 25.

Wa kuleć Edwarda, ur. 1907 r_, zamie­
szkałego w Warszawie, ul. Długa 61, wy­
wiezionego podczas powstań a do Ora- 
nenburga, poszukuje tona, Warszawa, 
ul. Wolska 82 m. 45.

Wieczorka Tadeusza, ur. 29.6.1922 r.( 
zameszkałego w Warszawie, ul. Wspólna, 
wyw ezionego 1942 r. do N emiec, poszu­
kuje Włodz mierz Gwzdziński, Ośwę- 
cim, Dwory, Centralne Magazyny.

Wierzb ckiego Potrą, ur. 1919 r i Eu­
geniusza, ur. 1922 r, i Olga, ur, 1925 r., 
zamieszkałych na Wileńszczyżn e. poszu­
kuje ojc*ec  i pros’ o podanie wiadomoś- 
c‘, Wierzbićk Maks, Warszawa, Praga, 
ul Żym erskiego 107. i

Woźn'czka Władysława, ur. 28.9.1914 r., 
przebywającego ostatnio w Oberwelfach 
Baden (Schwarzwald), poszukuje Anna 
Olecha, Warszawa, Marymont, ul. W-e- 
deńska 3 m 1.

Zurka Stan'sława, ur. 21.4.1915 r. w 
Warszawie, przebywającego ostatnio W 
Ma nhardtsall Ohringen Wiirtt, o którym 
była ostatnia w adomość w kwietn u 
1945 r., poszukuje brat żurek Józef, War­
szawa, ul. Bałobrzeska 2-a m. 10.

Por. Zamoyski Jan. dawniej Oflag II 
D, Nr 437, ostatnio podobno przebywają­
cy w L ngen — jest proszony o w ado­
mość. Żona i Bas a, zam. w Bytomiu, 
Szopena 4 — 11.

Zielińskiego Tadeusza, ur. w 1922 r., 
przebywającego w Oberkaitzau u Kopfe- 
ra, następnie aresztowanego i uwęzione- 
go w n ewiadomym miejscu — poszukuje 
ojciec Z elińskr Anton'-, Szprotowa, Kole­
jowa 37.

Ziomko Jana, ur. 20.4.1915 z Tarnopo­
la. przebywającego w niewoli n em ec- 
kej od 1939 r. w Ostprignz, Barenthin, 
wieś Berl t, poszukuje żona Mar a Ziom­
ko, Sępólno, Młyńska 3, Pomorze.

Zuchaja Kazimierza, ur. 15 3 1926 r. W 
Komarno, przebywającego ostatno w 
Gatschbergu nad Enns, Austria — poszu­
kuje ojcec W. Zuchaj, Sąd, Opole.

Zalewskiego JuFana, ur. 24 21906 r„ 
przebywającego ostatnio w Gross Rosen, 
następne wywiezonego do Mathausen, 
poszukuje żona Wanda Zalewska, Służew, 
Al. Wilanowska 36 (Warszawa).

Zielńską Jadw'gę, lat 56, wywiezioną 
podczas powstania do Rawensbrijck po­
szukuje córka Cichońska Marta, Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka 44.
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